
BEZPARTYJNE PISMO CODZIENNE

Niędzgnaroflowa sytuacja Francji
H erriot o sfosnnicacli firanciisH(t-ntemiechicli

Paryż, 21 I (PAT) Onegdaj wieczorem w

jednej z większych sal Paryża były premjer
Herriot wygłosił ODCZYT O MIĘDZYNA.
RODOWEJ SYTUACJI FRANCJI, Odczyt
ten jest wstępem do serji zapowiedzianych
przez b. premjera.

Po zdefiniowaniu dwóch zasad, któremi w

postępowaniu swem powinni kierować się mę*
żowie stanu, t. j. 1) nie zajmowanie się pod
żadnym warunkiem wewnętrznym ustrojem

państwowym krajów, z którymi ma się pozo*
stawać w stosunkach, oraz 2) uprawiać zaw.

sze politykę dotrzymywania umów, mówca o.

świadczy!: .,Zanim rozpocznie się wpsólna
budowę pałacu pojednania narodów, naieźv

przedewszystkiem upewnić się o stanie swego

własnego domu".

Poruszając zagadnienie stosunków francu*

sfeo^nlemlecklcb, H erriot wskazał na niehezple
czeństwo, jakie przedstawia dla Franci? Rze*

sza z jei 62 5 pół milionami mieszkańców w

porównaniu z 40*ma milionami ludności fran,

cusłrej. Niemcy, rządzone przez gen, von

Schleichera, dążącego do zmilitaryzowania mlo

dzieży niemieckiej, obchodzącego z upodoba*
niem wszystkie rocznice wojenne oraz cesar­
skie, muszą niepokoić Francię, przypominajac
:ej przeszłość Ze strony franeusk-'ej na!eżv

uczynić wszystko, ażeby zabezpieczyć pokój

Nasteprre premier wyl'Yza sprawy, które

A*tt*nvi*A IM*d(frmnrc

dpskasle w Aniiifą
n a JeuiAj iilmiHAw

W'aszyngton 21. 1 . (PAT). Po konferencji

Hooyera i Rooseyelta wydano z Białego Dorno

komunikat następujący: Dyskusja odnosiła się

przedewszystkiem do zagadnień polityki za­

granicznej. Ponieważ rząd angie'sH żądał dv

Skusji w sprawie długów, przyszła ad ministra

eja Stanów Zjednoczonych chętnie podejmie tę

dyskusję z przedstawicielami Wielkiej Bryta

njl w początkach marca.

Dataaradewaluacja

ru bla sowlectaficga
Moskwa 21. 1. (PAT). Z dniem 1 lutego

Ceny gazet ulegną dwukrotnemu podwyższeniu

Egzemplarz gazety będzie odtąd kosztował 1,0

kopiejek (około 50 groszy). Zwyżka świadczy
o dalszym spadku siły nabywczej rubla. Pod­

wyżka opłat za gazety motywowana jest ko-

Eieczuofclią usnni scia deficytu wydawnictw
praaowych,

noskwa bez urzędów
stanu cpwilucgo

Przymnsona emigracia
z w ielkich ntlasR

Moskwa 21. 1. (PAT). Z dniem wczoraj­
szym zawieszono aż do odwołania działalność

nrzędów stanu cywilnego w Moskwie, Lenin­
gradzie, Charkowie i miejscowościach, znajdu­
jących s ę w promieniu 100 km. od tycb miast

Wobec tego nie ndzeila się ani ślubów, ani

rozwodów. Stan teD ma trwać aż do chwili u-

kończenia akcji wydawania paszportów, tj.
mniej węcej dc końca kwietnia. Zawieszenie

działalności tych urzędów ma na celu unie­
możliwienie pewnym osobom pozostawania w

większych miastach dzięk- małżeństwu czy a-

doptacjb Wie'li lndzi już obecnie opuszcza

Moskwę. Niektóre stacje kolejowe w Moskwie

ttHja wygląd, lak ar okrada ewakuacji

kolejno staną niebawem na porządku dzień,

nym wzajemnych stosunków obu krajów Po

oświadczeniu, iż w stosunkach francusko*nie*

m'ęskich pierwszym warunkiem musi być mo,

ralne rozbrojenie Niemiec, H erriot przeszedł
do kwestji anschlussu, wskazując na ryzyko
powiększenia liczby ludności państw a niemiec*

kiego o dalsze 7 miljonów Austr jaków. Mów,

ca wyraża żal, le Węgry, pomijając Francję,
zawarły przyjaźń z innem nieprzyjaznem Fran

cji państwem i wreszcie wypowiada słowa u,

znania pod adresem Czechosłowacji. Zkole'

Herriot przeszedł do definicji roli Francji,
dla której zasadą powinno być: ,,SŁUŻYĆ
IDEAŁOWI, NIE PODDAJĄC SIĘ NIGDY

ILUZJOM".

Swiaf zmierza hu lepszemu
raossolinfc^o ,,Derspehlgiig roku 1933**

Paryż, 21. I, (PAT). , .Les Anna'es" zanńiesz

czają artykuł pióra Mussoliniego, zatytułowa*
ny ,,Perspektywy roku 1933".

Na wstępie Mussolimi stwierdza, iż rok

1933 będzie bardzo donioHy. Stoimy w prze*
dedniu powzięcia wielkich decyzji, a sposób
w jaki zostaną one powzięte, ureguluje praw*
dopodobnie na czas dłuższy losy poszczegól,
nych państw. Świat przeżywa już 4*ty rok

ciężki kryzys. Tylko ofiar- poszczególnych
narodów, poczucie dyscypliny, pozwoliło na

utrzymanie porządku i u* Uroniło od zagiadv
liczne państwa. Lecz narody, które już tak

długo znosły to brzemię, nie mogą go dźw;*

gać w nieskończoność. N a horyzoncie zary*
sowują się pewne oznaki, zwiastujące, iż

świat zmierza ku lepszemu.
Kończąc, Mussolini wyraża nadzieję, iż rok

1933 stanie się ,,rokiem odbudowy gospodar*
czej, mora'nej i duchowej co pozwoli na przy*
wrócenie równowagi międzynarodowej::.

O. a*uenttfaf*skl w Polsce
oszustem i defraudantem

sinW^ćtRind Jfrows w New Yorku
(o) Warszawa, 21 I, (T, w l) Bvły amba,

sador Stanów Zjednoczonych Willis stanął
przed sądem w Nowyin Yorku pod zarzutem

nadużyć i oszustw. Oskarżycielką w tym sen,

sacyjnym procesie iest niejaka Violeta Wall

administratorka wielkich majątków Karoliny
Armstrong. Udzieliła ona szereg pelnomoc*

nictw Willisowi, powierzając jego pieczy akcje
wartości 1 miljona dolarów. W illis akcje sprze

dał, a pieniądze sobie przywłaszczył. Jedno*

cześnie wystąpił ze skargą adwokat Franchu,

żądając zwrotu udzielonej Willisowi pożyczki
w wysokości 250.000 dolarów. Proces wywo*
lał w Ameryce w'elką sensację.

Janonia grozi wpsteipfentem z Ligi,
fcśli TigfaMarodów Drzuim^ rfzoPuc'e w sprawie

za*ars*u na Balehira Wschodzie
Genewa 21. 1 . (PAT). Komitet 19-tu od

był wczoraj nowe poufne posiedzenia, na któ

rem zaznajomił się z propozycją, przedłożoną
nieoficjalnie, tj. nie w im'eniu rządu przez de

legata japońskiego. Komite(t uznał, że nie sta­
nowi to odpowiedzi na pytanie, wystosowane
w środę do rządu japońskiego, kżóre zmierza

do wyjaśnienia, czy Japonja przyjmuje tekst

rezolucji, opracowanej w grudniu ub. roku, je­
śli komitet przyjmie poprawkę japońską, usu

wa.jącą zaproszenie Stanów Zjednoczonych i

Rosji. W oczekiwaniu jasnej odpowiedzi rządu

japońskiego komitet odroczył posiedzenie do

dziś. Nieoficjalne propozycje delegacji japoń
skiej przyniosły pewne ustępstwa, jednak ró­
żnią się od tekstu komitetu. Komitet dysku­
tował wczoraj jaka będzie dalsza procedura
jeżeli okaże się, że akcja pojednawcza jest
niemożliwa i że zgromadzenie będzie musiało

wydać decyzję bez głosów stron. Ewentual­
ność ta uważana jest za prawdopodobną. Ja­
ponja już dała częściowo do zrozumienia, iż

w tym wypadku wystąpi z Ligi Narodów.

Rciclisiag zlsicrze się 31 stycznia
Tale zdccpdował ftonwenf seniorów

Berlin, 21. 1. (Pat). Konwent senjorów
przyjął wniosek frakcji centrowej o prze­
sunięciu terminu zebrania Reichstagu na

dzień 31 stycznia. W dn. 27 stycznia kon­
went senjorów zbiera się ponowme celem

ustalenia porządku obrad plenarnych

Reichstagu. Wn'csek narodowych sociali-

iiów o pozostawanie decyzji w sprawie
zwołania Reichstagu prezydentowi izby
Goeringowi zostało odrzucone. Narodowe se

cjaliści żądali, aby gabinet złożył swoją
deklarację łącznie z pierwszem czytaniem
budżetu. Imiemem rządu Rzeszy sekr. sianu

Planck oświadczył, że czynniki miarodajne
w interesie uspokojenia stosunków wewnę-

ttznych uważają za niezbędnie konieczne

ak najrychlejsze wyjaśnienie sytuacji poli­
tycznej. Budżet me może być przedłożony
w tak bliskim terminie. Rząd nie ma nic

przeciwko odroczeniu Reichstagu do ter­

minie, o ile czas ten zużyty ma być na wy-

ilśnienie sprawy większości w parlamen­
cie. Na zapytanie komunistów, czy rząd u-

waża odroczenie decyzji za równoznaczne

z tolerowaniem jego polityki Planck wyjaś
ttia, że również w wypadku odroczenia

Reichstagu na dłuższy okres czasu rząd

musiałby domagać się wyjaśnienia sytuacji
politycznej.

poufne" obrado
lioinisgi zagranicznych

Rdciisłaia

Berl n 21. 1 . (PAT). W dniu wczoraj­
szym pod przewodnictwem narodowego socja­
listy posła Fricka rozpoczęła obrady komisja
spraw zagranicznych Reichstagu. Porządek

dzienny obejmuje najważniejsze sprawy z za­
kresu niemieckiej polityki zagranicznej. Obra-

Win. Beck w drodze
do Genewy

Berlin 21. 1 . (PAT). W dniu wczorajszym

przejeżdżał przez Berlin do Genewy p. mini­
ster spraw zagr. Józef Beck.

Win. Siem beh w Dreźnie;
łwleeSiil pamiatlki polskie

Drezno, 21. 1, (Pat). W przejeździ a

Rzymu dc Warszawy wiceminister spraw
zagranicznych Szembek, przybył w piątek
rano do Drezna. Korzystając z pobytu w

j- . olicy Saksonii, wiceminister Szembek in­
teresował się specjalnie pamiątkami pol­
skiemi z epoki polsko - saskiej i zwiedzał

główne archiwum S' askie. Specjal­
na uwagę poświęcił znajdującemu się Ar­
chiwum szczegółowemu planowi przebudo­
wy pałacu bruehlowskiego w Warszawie
'eszcze z czasów saskich. Przy obecne)

przebudowie nawiązuje się do tych pla­
nów. P. wiceminister złożył również bile­

ty saskiemu prezesowi rady ministrów, w

południe zaś wyjechał do Berlina, gdz e

w ieczorem spotkasię z ministrem Beckiem,
udającym się do Genewy.

Duskus*a genewska
w sprawie czasu pracy

Genewa 21. 1 . (PAT). Konferencja wspra­
wie skrócenia czasu pracy zdecydowała wbrew

głosom pracodawców, że skrócenie czasu pra­
cy ujęte będzie w formę konwencji między­
narodowej. Nastąpiła dyskusja nad kwpstją
czasu trwania konwencji, Delegat polski Dole-

żal 'wypowiedział się za czasowośeią konwen­

cji, podkreślając, że celem jej jest zwalczanie
kryzysu, a nikt nie przewiduje, że kryzys jest
trwały. W tym samym duchu wypowiedziało
się szereg delegatów rządowych oraz grup ro­
botniczych, podczas gdy grupa pracodawców
wstrzymała się od głosowania.

Komuniści niemieccy
grota sfrafHtcm powszech*

ni'm

Berlin 21. 1 . (PAT). Komuniści przygoto­
wują na niedzielę szeroko zakrojoną akcjępro­
testacyjną przeciwko niedopuszczeniu przez

policję do kontrmanifestacyj komunistycznych
W razie dalszego zaostrzenia się sytuacji i

bezwzględnego stanowiska policji, partja ko­
mun'styczna grozi wywołaniem powszechnego

strajku protestacyjnego.

Kar dla... przeciwników
wolny

domagała sic laiflcrowci
Berlin, 21. 1. (Pat). Wczoraj wieczorem

narodowi socjaliści wywołali zaburzenia na

zgromadzeniu międzynarodowej Ligi Ko­
biet dla ochrony pokoju i wolności, zwoła-
nem we Frankiurcie nad Menem. W cza-

.* e przemów enia jednej z pacyfistek wstą-
uił na trybunę przywódca szturmówek hit-
frowskich, odczytując rezolucję, w której

wzywa prezydenta Rzeszy do ustanowienia

łkary dla wszystkich przeciwników wojny.
\V tej chwili rozmieszczeni na sali bojow­
cy narodowo - socjalistyczni zaczęli rzucać
komby cuchnące, wywołując wśród obec­
nych nieopisany popłoch. Policja wykryła
sprawców awantur, jednakże pozostawiła
ich na wolności.

dy mające charakter ścńle poufny,vpoprzedzo
ne zostały dłuższem sprawozdaniem ministra

Neuratha, który szczegółowo omówił m. in

zagadnienia: reparacyj, rozbrojenia, kwestji
wschodu, ochrony mniejszości niemieckiej za

granicą oraz problematy nicmieokiei s*olnyk
handlow ej.

Os'slaiszy cf.

HBmo 'In 8 ***ł

KedaKtoi JC/yimu(?-
(łófł(tnn' - or* -od? in.^ n(X) W cSbwc*! Powo iks Sjs* dzia'nia Wvctawnlcza 'onto czekowe P k O. Nr. 205 10- Sana numeru AA

wBytfgossczy
1na prowincji S* w b Vy'K oDlirt* ^etJakc ia nlr zwraca saeaSte a Aem nii ra'ja: Mostowa 6,Te . ?2-18 let. Kedakci dzienny '2-!8

nocny 16-80

Rok IV. Bydgoszcz. niedziela stycznia 1933 Nr. 18



2 NIEDZIELA, DN. 22 STYCZNIA 1933 ft

W siedemdziesiątą rocznice
22. I. 1863 - 22. I. S933

Mija siedemdziesiąta rocznica Pow- j
stania Styczniowego. M ija w chwili, kie­

dy na to wielkie wydarzenie polskich
dziejów możemy patrzeć już nietylko z

punktu widzenia ideałów politycznych
doby walk o Niepodległość Polski, lecz

z punktu widzenia oceny historycznej, o-

kiem może nietyle chłodnem, ile wolnem

od jakichkolwiek orjentacyjnych uprze­
dzeń.Na zupełny, martwy chłód,taki,ja­
kipanuje w laboratoriach naukowych co-

prawda niepręd(ko jeszcze zdobędzie się
ktokolwiek zPolaków, Nam, pierwszemu
pokoleniu niepodległej Polski, przeszko­
dzi w tem chociażby widok każdego spot­
kanego Weterana - Powstańca, widok roz

grzewający krew w najbardziej nawet o-

bojętmym człowieku.

A z czasem, gdy już wśród nas za-

braiknie czcigodnych Starców w granato­
wych mundurach weterańsikich ze znacz­
kiem: ,,1863" na naramienniku, wówczas

epokę Powstania Styczniowego przypo-

arnać nam będą ci, którzy z dziejów
StyczniowegoPowstania czerpali sijydu­
chowedla swojej walkiidla swoich wy­
si(łków: — weterani Legjonów Polskich

z doby wojny światowej. Oni to byli
bowiem dalszymi krzewicielami i bojow­
nikamiideipaństwow'ej Powstańców, oni

to trudem własnego życia i kierunku

swej działalności sprawili ,że Powstanie

Styczniowe biło aż do okresu wojny świa­

towej tętnem aktualności i że zachowało

w ten sposób swe życie przez długie dzie­
siątki lat po swojej śmierci m aterjalnej.

Pomiędzy Powstaniem Styczniowem,
a epoką dzisiejszą wyrosły już jednak fa­

kty:— doba wojenna i odbudowanie

Państwa. Zaszły wydarzenia, które stwo

rzyły nową polską rzeczywistość, prze­
rywając aktualność dawnych sporów, po­
glądów i ideałów. Powstanie Styczniowe
jest już dla nas okresem historycznym,
nieodwołalnie i O'statecznie zamkniętym.
Idea powstańcza została zrealizowana i

nie posiada już dzisiaj dalszego ciągu.
I oto jesteśmy pierwszem pokoleniem

polskiem. któremu, bez względu na ist­

niejące jeszcze żywe a czcigodne relik-

wje, danajest możność ocenianiaPowsta­
nia już tylko jako faktu historycznego,
w rem samem objektywnem ujęciu, w ja­
kiem rozpatrujemy inne dawniejsze wy­
darzenia z dziejów narodu.

Z tego punktu widzenia patrząc, wi­
d'zi się dziś wielkie i nieprzemijające zna­
czenie roku 1863-go, jako ogniwa dziejo­
wego, łączącego polską teraźniejszość po­
przez okres stuletniej niewoli z dawną

historyczną przeszłością. Gdyby się na

wet słusznemi okazać miały wszystkie
błędy realizacyjne, zarzucane z różnych
stron kierowinictwu Powstania, to mimo

wszystko jedną rzecz trzeba stwierdzić

bezspornie: — Wybuch styczniowy, ta(k

jak przedtem — listopadowy, a jeszcze
wcześniej — kościuszkowski, podtrzymał
wewnątrz społeczeństwa polskiego i za­
manifestował przed światem ciągłość poi
skiej ideipaństwowej inierealność jakich

kclwiek pomysłów dostosowania się Po. I

laków do życia w niewoli.

Obserwując doświadczenia stu lat po-

rozbiorowych i czterolecia wojny świa­
towej, nożemy już dzisiaj bez obawy
pomyłki stwierdzić, że nasze prawa do

niepodległego życia były bezsporne, moc­
ne i przekonywujące, — były niemi dzię­
ki polskiej nieustannej myśli o walce

zbrojnej.

Dlatego dziś w 70-tą rocznicę, niechże

będzie wolno stwierdzić, że Powstanie

Stycznie we, mimo swej klęski fizycznej
i bezpośredniej, było ze względu na swo­

je skutki psychiczne etapem pomyślnym
posuwającym sprawę polską naprzód, ku

szczęśliwemu rozstrzygnięciu w przyszło­
ści.

Ludzie mali umysłem, a niezdolni do

wzruszeń szlachetnych, wyrażają jeszcze
niekiedy otawy o ,,pedagogicz'ną" war­

tość czci dla rocznic powstańczych. Z o-

bawami" temi wolno nam, idącemu wciąż

naprzód pokoleniu Polski, nie liczyć się
wcale Dusza młodej generacji polskiej nie

je.vt podatnym gruntem dla tego rodzaju
posiewu. Nawet ten, obóz ,który przed
w jjną światową i przez kilka lat później
zwciczal najzacieklej ideę walki zbrojnej
o niepodległość Ojczyzny, obóz t. zw .

,,narodowy"doczekał siędziśtego, żepod
naciskiem swojej własnej młodsziej gene­
racji partyinej, wychowanej już w wol­
nem państwie, musi obecnie zawracać z

dawnej swej drogi i przyłączać się —

choćby nieszczerze, ale widocznie — do

kultu, któremu jeszcze niedawno w ostry

sposób się przeciwstawiał.
Wielkie idee, zmierzające ku szlachet

nym celom za cenę największych poświę­
ceń ludzkich jaką jest rezygnacja z ży­
cia lub szczęścia osobistego jednostki, —

zwyciężają nietylko w pokoleniu w^pól-
czesnem, lecz także w duszach potomno­
ści.

Jestto olbrzymia moralna zdobyczO-
bozu Niepodległościowego, wktórym ideę

czynnego oddania wszystkich sił Polsce,

ideę podjętą w bezpośredniem ogniwie po

Bohaterach roku 1863-go, zaszczepił Jó­
zef Piłsudski, największy i jedynie szczę­
śliwy realizator polskich zbrojnych dążeń
ku W olności.

Siedemdziesiąta rocznica Styczniowe­
go Powstania zbiega się z momentem,

kiedy nad pomorską granicą wzbierają
ciemne chmury, usiłując zagrażać dziełu

Niepodległości ,zbudowanemu ofiarnym
wysiłkiem i cementowanemu krwią bo­
haterską pokoleń, walczących o Wolną

Polskę.
Jeśli w momencie tym na oczach ca­

łej Polski stoją dziś wskazania, płynące z

doświadczeń roku 1863-go, — to tem

szczególniej i silniej odbijają się one tu

właśnie, na Pomorzu.

Wskazania te mówią, że: - WOL­
NOŚCI ZDOBYTEJ KRWIĄ, NIE

ODDAJE SIĘ NIGDY ANINIKOMU.

Pomorze w Powstania styczniowem
Dwie powstaticze wyprawy z Pomorza

Wypowiedzenie wojny Rosji przez

,,Rząd Narodowy" wywołało silny od­
dźwięk na Pomorzu. Już wówczas dzia­
łała na terenie ziemi chełmińskiej tajna
organizacji powstańcza pod kierownic­
twem pułk. Callier'a, mająca za zadanie

zbieranie i przechowywanie broni, oraz

werbowanie ochotników, których drogą
przez Drwęce i lasy lidzbarskie wysyła­
no do Królestwa.

Przeprawy te były ogromnie utru­
dnione, z powodu silnego obsadzenia

granicy przez rząd pruski na skutek taj*

nej umowy z Rosją.
Mimo to ochotnicy napływali z Po­

morza nietylko pojedynczo, ale i całemi

zbiorowemi wyprawami. Ni-estety, ści­
słe wiadomości przechowały się jedynie
w odniesieniu do dwóch takich wypraw.

Pierwszą z nich była wyprawa kilku­
dziesięci-u ochotników pod dowództwem

kapitana Szermentowskiego (Henryka
Łowińslkiego), która nocą 24 kwietnia

1863 r, przekroczyła granicę pod Tobół-

fcą. Oddział ten zaatakowany w Lipnow-
skiem przez przeważające siły rosyjskie
został rozbity, przyczem 8 ochotników

poniosło śmierć, między innemu sam do-

wódzca. Reszta oddziału rozproszona

przedarła się przeważnie poj-edyńczo ż

powrotem. Również nieszczęśliwie za­
kończona zo-stała d-ruga wyprawa, którą

przygotował sam dowódca organizacji
Caliier.

Według jego planów m iało wziąść
udział w wyprawie kilka oddziałów zło-

*żonych z ochotników z ziemi lubawskiej,
z pow. brodnickiego i toruńskiego. Ko­
m-endę poszczególnych oddziałów objęli
Caliier, Olszewski, Piotr Czarliński

(Czarny) Kosiński i Jasiński. Połącze­
nie osobno przedzierających się do Kró­
lestw a oddziałów miało nastąpić dopie­
ro w Płoc-kiem, Niestety pla-n ten czę­
ściowo z winy niektórych dowódców,

częśc'owo z winy wadliwej organizac'i
(nie dostarczenie na czas broni oraz

amunicji) nie został zrealizowany w za­
kreślonych ramach. Sam Caliier został

aresztowany w Mrocznie i osadzony w

więzieniu brodnickim.

Oddziału łoruftsłfi
i Kaszubski

Na teren Królestwa udało s'ę prze­
drzeć jedynie oddziałowi pod dowodź*

twem Kosińskiego, oraz opuszczonemu

przez O'szewskiego oddziałowi pod ko­
mendą Brudera, które spot!ał los pierw­
szej wj-prawy t, zn, zostały rozbite. N aj­
bardziej smutne były losy oddziału to-

ruńsk'tgo, który mimo aresz(owa;'a ko­
men-danta Jasińskiego zdoła! się sformo­
wać, z winy j-ednakże nowego dowódcy
Bednarskiego o-ddział nie mćgi wyruszyć
wc-bec czego rozszedł się dnia następne­
go, zakopawszy broń w lesis

Pod sam koniec powstania został

sformowany większy odIział złożony z

samych Kaszubów, na samej iednak gra*
ticy dow-tdzieli się o upadku oowstama,

wobec czego byli zmuszeni w'rócić do

domu.

Udział w powstaniu brali przedsta­
wiciele wszystkich warstw pomors'iego
społeczeństwa; ude-rza jednakże wielka

ilość gimnazjastów-filomatów (z Choj­
nic i Chełmna).

Wielki proces berlińs(ki, w ytoczony

patrjotom z pod zaboru pruskiego, objął
również większą ilość Pomorzan, skaza

nych na dłuższe kary więzienia lub for­
tec.

Uczcifmu trwałą pam iątką
adiial Pomorza w Powstaniu Stacznlowem

D-ziś, gdy składamy zbiorowy hołd

świętej pamięci Bohaterom powstania
stycznioweg-o i tym Wetera-nom z 1863

roku, którzy jeszcze pośród nas żyją —

na ziemi pomorskiej Pomorska Federa­

cja Związków Obrońców Ojczyzny skła*

da hołd i cześć pięciu żyjącym pośród
nas Dostojnym Weteranom-Bojownikom
Styczniowego Powstania. Oto ich czci­

godne nazwiska:

January Janiszewski, Osada Wiąg,

powiat Świecie;
Franciszek Jaworowski,Lubawa;
Kazimierz Jaworski, Lubawa;
Franciszek Sadowski, Sempława, po­

wiat Lubawa;
Stanisław W alter, Chełmno.

Jednocześnie z tym apelem i hołdem

Pomorskiej Federacji Związków Obroń­
cówOjczyzny,popartym serdecznieprzez

całe społeczeństwo pomorskie - z na­
szej strony podejmujemy inicjatywę
uczczenia pamięci tych wszystkich Po*

morzan, którzy stanęli w szeregach pow­
stających na apel Rządu Narodowego,
krwią i życiem pieczętując walkę narodo*

wą o Wolność Polski. Rzucamy myśl,
aby w STOLICY POMORZA,W PRA­
STARYM GRODZIE KOPERNIKA W

DOWÓD ŻYWEJ PAMIĘCI SPOŁE­
CZEŃSTWA POMORSKIEGO—CZYN

POWSTAŃCZY POMORZA W 1863-

1864 LATACH - ZNALAZŁ PEŁNY

I SERDECZNY WYRAZ W POSTA­
CI PAMIĄTKOWEJ TABLICY. O

bliższych szczegółach ufundowania tej
pamiątki, jak i o jej miejscu, powinien
zadecydować osobny JSomitet. Apeluje­
my zatem do społeczeństwa pomorskie­
go, aby myśl tę poparło czynem i powie­
rzamy ją opiece Pomorskiej Federacji
Związków Obrońców Ojczyzny, jako tej
naczeln-ej organizacji ziemi pomorskief
powołanej wolą całego społeczeństwa po*

morskiego do pełnienia tu ma Pomorzu

pogotowia obronnego, a jednocześnie
wszystkie zespoły obrońców ojczyzny i

cały szer-eg organizacyj narodowych,

Tym zaś Dostojnym Weteranom

Powstania Styczniowego żyjącym na

ziemi pomorskiej — ofiarujemy w sie­
demdziesiątą rocznicę Powstania Sty­
czniowego dowód z serc naszych i żywy
dowód ofiarnej pamięci, aby było im do­
brz-e zawsze pośród nas, i abyśmy strze­

gli czujnie i troskliwie ich doli, otacza­
j ą c należytą opieką i szacunkiem nassych
pięciu żyjących pomorskich Powstańców

z1863i64r.

Kawalerowie ,,Wirtuti Plilitari”
Weteranem z reku 1865

K o m i t e t obchodu rocznicy styczniowej,
który p ow stał w Warszawie pod protekto­
ratem pana Prezydenta Rzeczypospolitej,
s, Pierwszego Marszałka Polski wydał w

pierwszych d-niach stycznia następującą

odezwę:
,,Dnia 22 styczni-a rb, wypada 70-ta ro­

cznica wybuchu Powstania Styczniowego
tego ostatniego tragicznego porywu boha­
terskiego, który wprawdzie skrwawił się
wówczas nadaremne-, a l e ofiarą tysięcy
najlepszych s y n ó w Ojczyzny przekazał aa

stępnym po-koleniom tradycję walki o wol­
ność, odrodzoną zwycięsko w formaciaca

t cbotn.'.- c zych reku 1914—1918,

Żyje wśród nas jeszcze garstka ostat­
ni-ch boj'owników wolności * roku 1863,

którzy 70-lecie swego młodzieńczego czy­
nu orężnego obchodzić będą w późnej zi­
mie swego życia, — zgrzybiali i schorzeni

częstokroć w niedostatku.

Pod wysokim protektoratem Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i Ptorwasefo

Marszałka Polski i pod honorowem prze­
wodnictwem Pani Marszałkowej Piłsud­
skiej powstał w W arszawie Komitet Ob­
chodu tej rocznicy złożony z przedstawi­
cieli wszystkich organizccyj, rozumieją­
cych ideę Powstania Styczniowego i chy­
lących przed nią czoło. Komitet ten pragnie
obo-k wyrazów hołdu, któie w ten wielki

dzień padną u stóp weteranów 1863, zło­
żyć im także dar honorowy w postaci jed
nomiesięcznej pensji, pobieranej ze Skarbu
Państwa w wysokości 125 złotych.

Z grona Kawalerów Orderu Virtuti Mi-

L'.tari wyszła inicjatyw-a, aby właśnie tym
Kawalerom , którzy są kwiatem współcze­
snego rycerstwa polskiego, odrodzonego
na tradycjach Powstania Styczniowego
przypadł w udziale zaszczyt złożeni-a się
na dar honorowy dla swoich ojców ducho­

wych z roku 63-gc-
W najbliższych dniach wypłata rocznej

pensji, przywiązanej do tęgo orderu - w

iiaitwfei w-ęc Klpgnitetu Obchodu zwracamy

s ę niniejszem do Was, Kaw-alerowie Or­
deru Virtuti Militari, z gorącą prośbą, abyś-
c-e z pensj'i tejpewien procent dowolny
złożyli bezzwłocznie po jej wypłacie na

tumbo czekowe PKO.Nr. 27525na rachu­
nek Komitetu Obchodu 70-iecia Powstania

Styczniowego- który na dzień 22 stycznia
1933 rc-ześle ów dar honorowy każdemu z

weteranów 63 roku, rozrzuconych na tere­
nie całej Polski w kczbie około 300 osób.
Inicjatorzy powyższej myśl'i proponują
składkę od 10zł pc-cząwszy.

Prezydjum Komitetu Wykonawczego:
Prezes: EdwardRydz-Śmigły, gen dyw.

Wiceprezes: dr. Kołłątaj-Srzednicki, gen.

bryg. Sekretarz Generalny: Wł,Dunin-
Wąsowicz, mjr. w st. sp. Skarbnik: Jan
Krakowski, jnż.

Powyższy apel Komitetu dziś już został

zrealizowany. Każdy z Weteranów otrzy­
mał w darze honorowym od Kawalerów
Orderu Vśrtuti Militari upominek w posta­
ci jędnomiceięczoM kh
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Komendant Piłsudski o roku 1863
W yiąriifi z wykładów krakowskich

Komendant Piłsudski wygłosił szereg wykładów o roku 1863 w Szkole nauk społeczno-politycznych w Krakowie w r. 1912- Komen­
dant Piłsudski nie był wówczas jeszcze Wodzeni Naczelnym najmężniejszej armji świata, nie był pierwszym Marszałkiem Niepodległej Pol­
ski. Organizując Związki Strzeleckie, tworzył dopiero pierwsze Kadry Wojska Polskiego. Zgłębiał czujnem okiem i sercem dzieje powstania
styczniowego, przygotowując do wojny tych uJaśnie, co w dniu 6 sierpnia 1914 roku wyruszyć mieli pod Jego przewodem po Wolną Polskę i

Zwycięstwo. Okiem W odza mierzył rok 1863, budując most zwycięstwa między pokoleniem z przed wojny światowej a pokoleniem 1863 r

Oto kilka wyjątków z ówczesnych wykładów Komendanta Piłsudskiego:

,,Przedewszystkiem zwraca uwagę niedosta*

teezne przygotow anie m aterjału ludzkiego, któ

rym powstanie rozporządzało. Materjal ten

składa! się głównie z mieszczuchów, wreszcie

z 'wiejskiego elementu, z oficjalistów prywat*
nych przy dworach czy zakładach fabrycz*
nych. Główną podstawą było mieszczaństwo,
w którem wtedy przeważał element rzemieś'*

niczy. Jeżeli wziąć spiskowych, to główną
ich cyfrę stanowili mieszkańcy miast i miaste*

czek Królestwa. Element ten cały pod wzglę*
dem wojennym nie był do jakiejkolwiek woj*
ny przygotowany, albowiem wówczas przygo*
tcrwanie wojenne państw było formowane ina*

czej, niż obecnie. Armje ówczesne nie two*

rzyły się na zasadzie powszechnej służby woj*
skowej, lecz przez rekrutację, przytem, re*

krut w Królestwie szedł do wojska na dzie*

sięć lat. Jego doświadczenie wojskowe naj*
zupełniej nie dawało się przez społeczeństwo
zużytkować. Dlatego też mamy tu do czynie*
nia z elementem, do wojny nieprzygotowa*
nym.

Obok tego dłuższy czas względnego zaci*

sza z jednej strony, z drugiej stale rozbraja*
nie Polski sprawiły, że ludność nie była z bro*

nią oswojona. Broń, zwłaszcza dla mieszczań*

stwa, nawet najprymitywniejsza, jaką była ko*

sa, stanowiła zupełną nowość.

Bez przygotowania
I oto nie spostrzegam w pamiętnikach źad*

nych działań ze strony głównych kierowni*

ków, aby tę ludność do nadchodzącej wojny
przygotować. Jeżeli niektórzy wspominają o

pewnych próbach musztry, to jednak widocz*

nie było to taik rzadkie, że przeważnie pamięt*
nikarze opuszczają ten dział roboty. We

wspomnieniach w'ybitnych członków Central*

nego Komitetu nie znajdziemy nawet myśli,
że należy ludzi do wojny przygotować. Za*

jęci o'ni byli pracą koło dalszego zorganizo*
wania spisku, naprawianiem szczerb organiza*
cji, zdarzeniami wewnętrznemi w rodzaju ma*

nifestacyj — zajęci byli sprawami cywilnemi,
zorganizowaniem konspiracji cywilnej, wresz*

cie byli pochłonięci wypadkami, idącemi w

tak żywem tempie, - ale o tych rzeczach

technicznych, związanych z wojną, prawie nie

myślano. Powiadam ,,prawie" jedynie przez

sumienność, gdyż bodaj tylko u jednego pa*
miętaikarza jest o tem wzmianka.

W dalszym ciągu stwierdza Komendant Pił*

sudski co następuje:

,,Przedewszystkiem znajdujemy powstanie
milłtarnfe nieprzygotowane. Widzimy dbanie

bardzo usilne o rozwój ducha, morału, nad*

zwyczaj zaś malą dbałość o to, co jest tech*

Kik%.

Plpśl kierownicza
Mamy bardzo małe przygotowania pod

względem przerabiania m aterjału ludzkiego,
mamy bardzo niewielkie przygotowanie pod'
względem broni, mamy wreszcie, plany, nie*

oparte na rzeczywistych warunkach. Skut*

kiem tego stanu z chwilą sprowokowania ru*

chu zbrojnego przez rząd, do czego każda re*

wolucja musi być przygotowana, mamy ude*

rżenie polskie nader słabe, nader mało podry*
wająoe moralną siłę nieprzyjaciela, a raczej
zostawiając ją prawie nietkniętą, mamy ude*

rżenie, nie dające wyników, któreby nazwać

można było zwycięstwem. Wobec zaś tego
że ówcześni powstańcy wyobrażali sobie woj*
nę i warunki wojenne całkiem inaczej, niż

okazały się one w rzeczywistości, mamy na*

tychmiast po tem slabem uderzeniu powszech*
ną dezorjentację, mamy rozchwiane i zepsute
nawet te początki organizacji wojennej, które

zostały założone w okresie przygotowawczym

Powstanie zastaje brak myśli kierowniczej
nietylko w Warszawie, jako glównem cen*

trum kraju, lecz i w ośrodkach władzy prowin*
cjonalnej, skutkiem tego myśl wojenna idzie

na łaskę losu, rozpryskuje się na tyle kierun*

ków, iłu jest dowódców".

,,Powstanie ówczesne nie wyobrażało sobie

realnie tych warunków wojny rewolucyjnej, w

których z konieczności znaleźć się musiało,

nie obraehowało ono należycie niezmiernie

doniosłego czynnika wojennego, jaikim jest roz

gospodarowanie się nieprzyjaciela w kraju,
przez co nie wzięło w rachubę faktu, że na*

wet najbardziej powtańcze usposobienie lud*

ności potrzebuje czasu, by wyjść ze stanu nie*

wo'i do stanu walki:

Fiaisfksfacia ibrofna
. ..W tych warunkach, w jakich powstanie

istniało, wojna przeradza się w manifestację
zbrojną, idzie tu bowiem jedynie o wywarcie
wrażenia, o cele postronne — nie o samą woj*
nę, lecz o pewną politykę. Więc dla stronnictwa

,,b iałych" będzie to manifestacja zbrojna, ro*

biona dlatego, by wywrzeć wrażenie na gabi*
nety zachodniej Europy, by wywołać w ten

sposób interwencję zbrojną mocarstw. Jeżeli

weźmiemy stronnictwo demokratyczne tak

zwanych czerwonych, to i w tem stronnictwie

powstanie stało się manifestacją, robioną dla

tłumów włościańskich, by przygotować je mo*

ralaie do walki zbrojnej, zbliżyć i doczekać

się owoców tej przemiany w postaci powszeeh
nego poruszenia ludowego.

Mamy więo wojnę, której celem jest
trwanie i to trwanie możliwie bez strat."

lab proch rozsypany
,Jeżeli chciałbym streścić główny błąd

myśli wojennej powstania, to powiedziałbym,

że błędem tym jest niezdanie sobie sprawy

z roli spisku w rewolucji. Mówiłem już o po*
dziale ludzi na zorganizowanych i niezorgani*
zowanych, o tem, że zorganizowanym jest tył*
ko właściwy spisek.

Dla celów wojny należy liczyć na to, co

się ma w ręku i odpowiednio do tej siły pla*
nować swoje ruchy.

... Powstanie wybuchło, jak proch rozsypa*
ny nie jak proch nabity, wybuchło bez celu

jak ten proch, eksplodujący w nieokreślonej
sile w tem czy innem miejscu, zależnie od

przypadkowego rozsypania.
To jest zasadniczy błąd rewolucji, który

przyczynił się w wielkim stopniu do tak sła*

bego rozwoju wojennego powstania. —

Starałem się możliwie objektywnie przed*
stawić błędy, starałem się usunąć nabok wszel

ką sympatję dla tych, którzy walczyli. Lecz

w każdym wypadku, gdy z ust moich padało
słowo krytyki, stale się obawiałem, że mogę

być zaliczony do rzędu tych, którzy tak ha*

niebnie krytykowali to powstanie, którzy rok

1863 z pamięci z serc chcieli wymazać, a nad'

całym tym okresem wymazać słowo: zbrod*

nia. —

Na przełomie naszych dziejów
6dg siara Polska umiera - nowa sie rodzi

Wyznaję otwarcie, że rola moja była bar*

dzo trudna. Pocieszałem się tem, iż panowie
zechcecie zrozumieć mają intencję, że zechce*

oie zrozumieć, jak szczerze pragnę ZBUDO*

WAĆ MOST MIĘDZY TERAŹNIEJSZEM
POKOLENIEM A POKOLENIEM 1863 roku.

I sądzę, że gdybym miał przed sobą ludzi

z tamtych czasów, to powiedzieliby mi tak,

jak ja to sobie nieraz sam mówię: ,,Zginęliś*
my niedarmo i nauka dla was ze śmierci na*

szej płynąć może".

. .. Rok 1863 stoi na przełomie naszych dzie*

jów, stara Po'ska umiera — nowa się rodzi.

Na przełomie dziejów staje epokowe zdarzę*
nie — powstanie naszego narodu, walka oręż*
na, długo trwająca, długo zalewająca krwią
i pożogą ziemię naszą. N a progu nowoczes*

nego życia społecznego stoją wydarzenia 63*go
roku. Wyrasta mur olbrzymi, dzieląo poko*
lenia, od pokoleń, czyniąc nowe życie, zamy*
kając stare, — mur, na którym tryskają
ogniem pisane cyfry: I, 8, 6, 3. Płonęły te

cyfry świadomie dla myślących, bezwiednie

dla wszystkich, tworząc i kształtując duszę

nowego popowstaniowego Polaka: nowe zja*
wiają się załomy duszy, inne nerwy, całkiem

odmienny sposób odczuwania i reagowania.
Pord wpływem wypadków roku 1863 rodzi się
inna Polska, z innem ujęciem życia I jego
zadań. Skutkj sięgają tak daleko, że śmiało

rzeo można, że dziś jeszcze, gdy dziecko na

świat przychodzi, jest obciążone rokiem 1863."

Społeczeństwo pomorskie
w hołdziepomorskim bohaterom powstania styczniowego

Odezwa PomMS^iei Federacji Obrońców Ofczyzny
Pomorska Federacja Polskich Zw;ą-

zków Obrońców Ojczyzny w siedemdzie

si%t% rocznicę Powstania Styczniowego
'wydała następuj%e% odezwę do społeczeń­
stwa pomorskiego:

W dniu 22 stycznia rb, przypada
siedemdziesiąta rocznica wybuchu Pow­
stania Styczniowego.

W stolicy Państwa w W arszawie,

powstał wielki, ogólno-polski Komitet

Obchodu 70-lecia pod Wysokim Protek

toratem Pana Prezydenta Rzeczypospoli*

tej i Pierwszego Marszałka Polski.

Obywatele*.
Siedemdziesiąt lat temu garstka Bo­

haterów i Patrjotów chwyciła za broń

,przeciwko ciemięzcom, podejmując zde­
cydowaną, choć nierówną walkę o wy­
zwolenie Ojczyzny z kajdan niewoli, o

Wolność i Niepodległość Polski.
Ten bezprzykładnie wielki wysiłek i

bohaterski czyn orężny, okupiony krwią

serdeczną i tysiącznemi ofiarami naszych
przodków, nie zdołał jeszcze wówczas

przynieść naro'dowi upragnionej Wolno­
ści. Ale jednak do'konał on olbrzymiego
dzieła.

Utrwalił on bowiem i umocnił w Na­
rodzie wielką ideę: — IDEĘ WYZWO

LIN W DRODZE ORĘŻNEGO CZY­
NU, — stwarzając temsamem silne ogni*
wo w łańcuchu następnych walk naro­
dowych o Niepodległość.

ROK 1863-ci RZUCIŁ PODWALI­
NY POD WSZYSTKIE DALSZE

ZBROJNE WYSIŁKI któredoprowa­
dziły DO ODZYSKANIA NIEPODLE­
GŁEJ POLSKI.

Utworzenie i praca zbrojna Legjonów
iPolskiej organizacjiWojskowejpod wo­
dzą Józefa Piłsudskiego, walki o Lwów,
Powstanie Wielkopolskie, wszystkie trzy
Powstania Śląskie, walki o Pomorze i o

dostępdoMorza, wreszcie ostateczma i

decydująca rozprawa Armji i całego Na­
rodu polskiego z bolszewicką nawalą w

roku i920stym -— wszystkie te czynne
owocne wysiłki polskiego orężaipolskie­
go hartu czerpały moc swego ducha i po­
święcenia z przykładów, pozostawionych
narodowi przez Bohaterów Powstania

Styczniowego
DLATEGO ROCZNICĘ ICH W IEL­

KIEGO CZYNU CZCI DZIS CAŁA
POLSKA. Czczą ją przedewszystkiem
olbrzymie rzesze Obrońców Ojczyzny,
jako tych, co podjęte przez Powstańców
z 1863 roku dzieło wyzwolenia dopro­
wadzili do pomyślnego końca — w ich

szeregu zaś WIELKA ARMJA REZER­
WOWA POMORZA, jako siła obronna

Ziemi, która jest dziś kamieniem węgiel­
n y m wywalczonej Niepodległości. Czci

tę rocznicę CAŁE POMORZE, i to nie­
tylko dla samego złożenia hołdu idei

powstańczej, ale i dlatego, że TU NA
ZIEMI POMORSKIEJ ŻYJE DO DZIŚ
JESZCZE GARSC BOHATERÓW Z

ROKU i863*GO SĘDZIWYCH A DO-
STOJNYCH WETERANÓW - BO­
JOWNIKÓW STYCZNIOWEGO
POWSTANIA.

Oto ich czcigodne nazwiska:

January Janiszewski, O sada Wiąg,
powiat Świecie;

Franciszek Jaworowski, Lubawa;
Kazimierz Jaworski, Lubawa;
Franciszek Sadowski, Sempława, po ­

wiat Lubawa;
Stanisław W alter Chełmno.
HOŁD IM I CZEŚĆ!

Pomorska federacla
P.Z.o.o.

P. foteioita Pomorski
do Weteranów ziemi pomorskie)

W przededniu siedemdziesiątej rocznicy Po­
wstania Styczniowego przesłał Pan Wojewoda
Pomorski pomorskim weteranom pówstania pp-

Kazimierzowi Jaworskiemu z Lubawy, Stanisła­
wowi Walterowi z Chełmna, Franciszkowi Sa­
dowskiemu z Sampława, pow. lubawskiego, Ja

nuaremu Janiszewskiemu z Wiąga (osada) pow.

świeckiego i Franciszkowi Jaworowskiem u z

Lubawy pismo następującej treści:

,,W związku z 70 letnią rocznicą Powsta­

nia Styczniowego 1863 roku przypadającą
dnia 22 stycznia br. przesyłam Panu, jako
uczestnikowi powstania i bojownikowi o

Wolność i Niepodległość Polski wyrazy hoł­
du t czci oraz pamięci o Nim społeczeństwa
polskiego na Pomorzu".
Pozatem otrzymali wyżej wymienieni od P.

Wojewody kwotę pieniężną w wysokości przy­
padającej jednomiesięcznej pensji, jako dar ho­
norowy.

Wspaniała siedziba Syndykatu Dziennikarzy
krakowskich

Na ilustracji powyższej widzimy fragment po koju w pięknej siedzibie Syndykatu Dziennika­
rzy Krakowskich, na chwilę po dokonaniu poświęcenia,
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Prastara warownia słowiańska
Wykopaliska niemieckie w dałem Drezdenka
Niedawno donosiliśmy już o wykopali;

skaćh niemieckich na miejscu starego grodzisz;
cza słowiańskiego w Małem Drezdenku u uj;
ścia Noteci do Warty. Sprawozdanie z prze;

biegu badań archeologicznych w Malem Drez*

denku, umieszczone w miesięczniku niemiec*

kim ,,Koralle", ukazało się pod nagłówkiem
,,Niemiecka T roja" . Nagłówek ten jest n-ieści*

słv. gdyż chodzi tutaj o w'arownię czysto sio*

wiańską, i to po'ską, a nie niemiecką, czego

zresztą sami Niemcy bynajmniej nie zaprze;

czają Na wybór takiego nagłówka pozwolił
sobie autor artykułu prawdopodobnie tylko
dla tego, iż odkryta warownia mieści się obec*

nie na terenie niemieckim i prace archeologicz;
ne prowadzone są przez uczonych niemieckich.

Porównanie z Troją zaś tłumaczy się tem, iż

podobnie jak na miejscu grodu Prjama i tu*

taj odkryto 6 warstw - jedną na drugiej -

pochodzących z różnych epok kulturalnych
Jeśli staniemy na górze zamkowej w Malem

Drezdenku (po niemiecku Zantoch), spogląda;
my na rozległą przestrzeń łąk i mokradeł nad

noteckich i nadwarciańskich, które na połud;
nie zamyka pasmo pagórków. W miejscu, w

którem wznosiła się prastara warownia sło;
wriańska, znajduje się najwyższy przesmyk

przez mokradła W arty czyli najdogodniejsze
naturalne przejście od zachodu na wschód. Tę;
dy wiódł też od zamierzchłych czasów prasta*
ry i najważniejszy szlak handlowy z Polski

i z krajów śródziemno'morskich na północ
nad Bałtyk. W tem ważnem miejscu wznosi;
ła s:ę warownia połska, tworząca klucz do

państwa polskiego i panująca nad głównym
traktem handlowym z południa na północ.

SIEDZIBA KRÓLÓW POLSKICH.

Mała ta warown'a była świadkiem dni peb
nych chwały, dni krwawych bojów i zmagań
z zachodnim najeźdźcą germańskim, naciera;
jącym w swym pochodzie na wschód gwałtów*
nie na swego sąsiada słowiańskiego. Warów*

nia ta była przez długi czas nawet rezydencją
królów polskich. T utaj odbyły s'ę w r. 1260

huczne uroczystości weselne z okazji ślubu

polskiej córy królewskiej Konstancji z mar;

grabią askańskim Konradem. Warownia, skła*

dająca się z castellum maius i castellum mb

nus była ośrodkiem wielkiej kasztelanji i sie;
dzbą pierwszej świątyni na rubieżach wschód;
nich, kościoła św. Andrzeja.

Najstarsze wały obronne, jakie obecnie

odkopano, pochodzą z wieku 9. Są to resztki

polskiego castellum maius, o którym mówią
kronikarze polscy. Mamy tutaj do czynienia
z niezwykle silną i obszerną fortyfikacją, któ;
rej budowę jeszcze dzisiaj wyraźnie można

rozpoznać. Rdzeń wału stanowiła palisada
z belek drewnianych. Palisadę okrywał na*

syp, umocniony przez pale i kamienie. Wał

otaczała fosa o szerokości około 15 mtr.

DOKUMENTY HISTORYCZNE.

Pierwsze okresy warowni otacza — zdaniem,
uczonych niemieckich — mrok tajemnicy. Po

raz pierwszy pojawia się wzmianka o warowni

dopiero w dokumentach historycznych z roku

1097. Znajdo'wała się ona wówczas w ręku
Polaków. W arown'a ta później spłonęła, jak
wskazują zwęglone belki. Na podstawie za*

pisków historycznych uczeni ustalają datę
zniszczenia drugiej warowni polskiej na rok

7265. W net jednakże na zgliszczach drugiej
warowni Polacy wznieśli trzecią warownię o

podobnej konstrukcji. Głównie stosowano

drzewo sosny i brzozy, rzadko tylko dębu
Jeszcze dzisiaj po 700 latach można dokładnie

rozpoznać faszyny wałów. N a zgliszczach trze

ciej warowni wzniesiono w wieku 14*tym już
murowaną fortyfikację. Następnie po jej znisz

czeniu wznoszono jeszcze dwukrotnie forty*
fikacje. Kiedy nastąpiło ich zniszczenie, do*

kładnie nie można ustalić.

GERMAŃSKA KROTKOWZKUCZNUSC.

O pierwszych dwuch stuleciach, podczas
których waiownia znajdowała się w ręku Po*

laków, opowiadają bardzo wiele liczne wyko*
paliska z tego okresu. Daleko wymowniej
od zapisków historycznych mówią one o górą*
cych i licznych bojach, jakie staczano dokoła

warowni. Mówią o nich zwęglone potężne
palisady, ułamki oszczepów i lanc, resztki ha*

lebard, m 'ecze i przeszło sto znalezionych hi*

ków, kusz i strzał.

Co najdziwniejsze jednak, to fakt, iż od*

krywana i badana przez uczonych niemieckich

warownia polska w Małem Drezdenku jest
ważnym atutem w watce niemieckiej o za*

chodnic ziemie polskie, Niemcy sami przy*
gotowują argument, który zbija wszystkie xh

twierdzenia o rzekomej niemieckości tych
ziem.

Hotel Royal
WłBSZłWł, CHMIELU 31.

oteok Dworca Głównego
poleca cieple, czyste i ciche po­

koje z ogrzewaniem cen*
tralnem, wodą bieżącą i
telefonami. 45

Bezpłatnygaraż - Cenyniskie.

lĘwgm PomniKom Powstania
Zbiorowy aht hołdu Weteranom

Obchód 70'tej rocznicy Powstania Stycz­
niowego ma w roku bieżącym specjalny cha­
rakter. Organizuje się bowiem wielki, zbio­
rowy akt hołdu ,,Żywym Pomnikom Powsta­
nia" — Weteranom. Garstka niedobitków,
bojowników o wolność wciąż się zmniejsza, i

za lat parę może już nie będzie ,,Żywych P o­
mników Powstania", a zatem ci, którzy je­
szcze żyją, niechże mają ito przeświadczenie,
że państwo i społeczeństwo pamięta o ich za­
sługach, otacza ich troskliwą i serdeczną, opie-

Zgrzybiała, pochylona wiekiem postać,
ubrana w granatowy mundur z amarantowemu

wyłogami, w czapkę rogatywkę z białym
orzełkiem — wszystkim dobrze je s t znana.

To Weteran z 1863 r. — każdy powie. Ale

nie wszystkim znane są obecnie warunki, w

jakich Weterani przebywają, w jakich upły­
wa im reszta pracowitych dni całego życia.

Trzpsriii siwsiCłiB geaswsSaiscrfsw
Ilu żyje jeszcze w Polsce Weteranów,

Obecnie jest ich około trzystu, zamieszkałych
bądź przy rodzinach, lub krewnych, bądź też

w schroniskach, rozrzuconych na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej. Jeszcze dziesięć lat

temu Weteranów w Polsce było zgórą dwa ty­
siące. Umarło zatem w ciągu tych lat dzie­
sięciu 1800 Weteranów. Weterani otrzymali
z rąk rządu polskiego stałą emeryturę, umun­
durowanie, opiekę lekarską i t. p., ci zaś, któ­
rym rodziny zupełnie już powymierały, wzglę­
dnie których krewni nie mogą czy nie chcą po
nosić ciężaru utrzymania, zapewniony mają
stały byt w specjalnych schroniskach. Z wię-

kszych schronisk — wymienić należy 3wa: W

Krakowie i w Warszawie. Schronisko war­
szawskie zamieszkuje dziesięciu weteranów.

Otacza ich stałą opieką Polsk i Czerwony
Krzyż, który pieniądze otrzymane od władz

rządowych, przeznacza na całkowite ich u trzy­
manie, Ponadto Polski Czerwony Krzyż
utrzymuje z własnych funduszów pielęgniar­
kę, lekarza i administrację.

W scHronisBcii warszawsHleis*

Weterani w schroniska warszawiakiem ma­
ją własną świetlicę, zaopatrzoną w pisma ruad

syłane przez redakcje bezpłatnie, w radjo,
fortepian, gry i t. p. Radjo jest ponadto w

każdym pokoju weterana. Pokoje są schlu­
dne, czyste, wygodne, bardziej sterani wie­
kiem, zajmują oddzielne pokoje, inni mieszka­
ją po dwóch. Polski Czerwony Krzyż urządził
również weteranom obszerną ,nowoczesną ła­
zienkę do kąpieli gazowych.

Weterani otrzymują emeryturę w sumie
zł. 125, z czego część potrąca się na utrzy­
manie. Ponadto korzystają z wolnej jazdy
tramwajami i z dużych ulg kolejowych. Naj­
starszym weteranem w schronisku warszaw­
skiem jest p. Szrajar, liczący sobie 99 lat,
najmłodszym p. Maciejowski (87 la t ). Wśród

dziesięciu, mężczyzn znajduje się jedna kobie­
ta p. Daniłowska, która brała udział pośredni
w powstaniu

IIWADA! UWAGA!

BID NASZYCH CZYTEINIHOW

Każdy z naszych prenumeratorów, który nadeśle spis

conajmniej pi%ciu adresów najbliższych

swych znajomych, którzy nie Sa jeszcze

prenumeratorami ,,Dnia Pomorskiego"
otrzyma jako premję bezpłatną książkę powieściową

1. Adresy należy pisać wyraźnie z podaniem imienia, nazwiska,
miejsca zamieszkania i poczty,

2. każdy z prenumeratorów nadsyłający nam taki spis, musipodpi­
sując się również podać dokładny swój adres, celem wysłania
premji,

3. spisnależy adresować do Administracji,,DniaPomorskiego" Toruń

ul. Szeroka 11.

5 milionów bezboż­
ników

Związek w ojujący ch bezbożników liczy obecnie

w Sowietach 5 milj. członków (500 tys- w r. 1928)
rekrutujących się przeważnie z pośród ludności

miejskiej Wieś nadal zachowuje się opornie wo

bec agitacji antyreligijnej. Z 200000 istnieją­
cych kolektywów rolnych jedynie 400 oficjalnie
zerwało z religją.

JULJAN WOŁOSZYNOWSKI.

Traugutt
(Fragmcittf powieści: JSolc 1 8 6 3 ”)

O zmierzchu, o wyznaczonej godzinie,
szedł Jan, obywatel porucznik Jan Wo-

robijowski, dowódca oddziału powstań*
czego na Podlasju, szedł podniósłszy i.

palta kołnierz, w kapeluszu nasuniętym
na oczy — na ulicę Smolną , Dolną.

Lampy gazowe gdzieniegdzie paliły
się na Nowym Świeęie. Przechodząc ko­
lo latarni, Jan spojrzał na zegarek.

U kamienicy przy Smolnej nr, i za

trzymał się, obejrzał za siebie, poczem

pospiesznie wszedł do bramy. W podwó
rzu stała mała oficyna boczna. W szedł

na pierwsze piętro. Były to pokoje ume­
blowane p. Kirkowej. Pamiętał, że trze­
ba było trzykrotnie zadzwonić w rów­
nych przestankach, a po otwarciu drzwi

powiedzieć hasło dnia. Hasło dnia tego

było: ,,Do ostatniej kropli krwi". —

A odzew:”— ,,Do ostatniej szubienicy".

U spadu pewnej ulicy zaczyna s:ę

jesienna dzielnica"...

Jesienna też była tego dnia, a nie zi­
mowa o zmierzchu ulica Smolna, kiedy
Jan wszedł na owe zimne, najtajemniej-
sze wtedy w Warszawie schody i do

drzwi mieszkania p. Kirkowej . Majew­
skiej zadzwonił umówionemi dzwonkami.

Otworzyła mu kobieta w średnim

wieku, o widocznych jeszcze śladach

swej południowej urody.
Znalazł się w ciemnym korytarzyku.
Spotkała go w progu Marja, obywa­

telka Grudnicka. Nie powiedzieli do sie­
bie ani słowa. Jan przeszedł do sekreta-

rjatu, sąsiedniego małego pokoiku, w któ

rym skrobały pospiesznie pióra i paliła
się lampa, a w jej cieniu niebieskim u-

siadła znów M arja ipochyliła swe warko*

cze popiołowe nad korektą ostatnich dy­
ktatorskich cyrkularzy.

Po chwili ukazał się w drzwiach sam

wielki Niewiadomy, sam dyktator Romu­
ald Traugutt. Dał znak Janowi iprzeszli
do pokoju dyktatora.

W pokoju Traugutta paliła się bez­
senna lampa pod niebieskim kloszem, stół

bjł pokryty zniszczonem zielonem suk­
nem, na stole stał drewniany kałamarz,
a obok niego leżało kilka piór, świeżo

za!em.pęrowanych, opartych o trupią cza-

Szkę.
Ta tuzinowa bvła w cztery oczy.

— ,,Pozdrowienie i braterstwo", —

szepnął Traugutt.
Traugutt był bardzo blady i zmęczo­

ny. Włosy miał czarne, prawie granato
we. Ciemne, spłowiałe jego oczy, ukryte
za szkłem fiołkowem okularów, miały w

sobie jakąś niezrozumiałą wymowę. Był
bardzo brzydki, a jednak gdy mówił, roz

taczał dokoła siebie dziwny czar i piękno
prawdziwe, W słowach, mówionych bar­
dzo cicho i głosem słabym, była jakaś
ogromna siła skupienia i przekonania.
Swym, zdawało się, sennym wzrokiem

przenikał człowieka do głębi, czytał w je­
go myślach i umiał odpowiadać na py­
tania cudzej duszy ludzkiej, zanim jesz­
cze został zapytany. Uprzedzał w ten

sposób cudzą spowiedź. Posiadał niewąt­
pliwy dar jasnowidzenia, gdy chodziło o

myśli różnych Polaków w związku z tra­
giczną chwilą historyczną.

Na końcu mówił tale Traugutt:
— ,,Polska... Cóż to jest? Pojęcie ab­

strakcyjne? Powstanie. Ten rok powsta­
nia 1863. Jedyna sprawa, która wymaga

bezkresnego umiłowania"...

Podniósł głowę. Zapatrzył się w siebie.

Usta miał grube, mongolskie, uszy nieto­
perza, na oczach fiołkowe okulary, cerę

twarzy woskową. Twarz i ręce miał, zda­
wało się, przezroczyste, — ruchy spo­
kojne rąk miały skłonność do zaznacza­

nia zrzadka okrągłych kształtów każdej
myśli, która byja tylko skrótem urwa­
nym jakiegoś ogromnego całokształtu,

— ,,Jedyna sprawa, która wymaga, —

mówił swym cichym głosem, jak z za1

świata, — wymaga od nas bezkresnego
umiłowania i bezgranicznej ofiary.
Wszelkie zwątpienie może tyczyć się w

życiu tyłko fragmentów, — nie istnieje
jednak, gdy obejmujemy całość. Idea Pol

ski wyzwalającej się jest całością, my —

,

jesteśmy tylko fragm entami. Jesteśmy':
ułomni, bo żyjemy jeszcze. Lecz gdy speł
nimy swój ciężki obowiązek, nagrodzi
nas śmierć, a śmierć taka przeprowadzi
nas od tych fragmentów ku całości. W,
tem tylko jest tajemnica życia i śmier­
ci". . |

— Taka była rozmowa Jana Worobi*

jowskiego z Trauguttem, prowadzona
pod pretekstem jednego z oddziałów po-j
wstańczych na Podlasiu, walczącego je-(
szcze w grudniowych lasach 1863 roku.'

Traugutt mial czoło wyniosłe, prze-j
cięte głęboką brózdą głębokiej zmarszcz­
ki, twarz z wystającemi nieco kośćmi po-

liczkowemi, usta grube, usta bez uśmie­
chu, pełne spokoju i ciszy. Traugutt miał

37 lat, czyli dobiegał ostatnich lat ja-*
skólki.

Traugutt przeżegnał krzyżem pow-ie*)
trze ,żegnajac Jana Worobijowskiego,.
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Na froncie obrony pańslwa
Nasza armfa przg pracy

Słowa, które padły z ust wicemarszałka

*3r. Polakiewicza na posiedzeniu komisji bud­
żetowej Sejmu przy omawiania preliminarza
(ministerstwa spraw wojskowych, dotrzeć win­
n y do najdalszych zakątków naszego kraju,
przeniknąć winny do świadomości każdego
obywatela państwa. Poseł Polakiewicz zadał

sobie nietylko trud jak uajszczegółowszego
zanalizowania wszystkich cyfr, które składa­
ją się na 800-miljonowy budżet naszego woj
ska, ale równocześnie ujął wszechstronnie za­
równo obecny stan naszej obrony narodowej
jak i jej zadania nia najbliższą przyszłość.
Referat odzwiereiadił cały ogrom wysiłków,
jakie nasze władze wojskowe w ostatnich la

tach włożyły w dzieło przygotowania obrony
państwa.. Bo — jak to z naciskiem podkre­
ślił poseł Polakiewicz — dotychczasowe wy­
niki konferencji rozbrojeniowej nie uprawnia­
ją do zbytniego optymizmu, a to, co s ę obe­
cnie w Niemczech dokonuje, tem mniej
nastraja na optymizm... I to właśnie zmusza

uas do zwielokrotnionych wysiłków.

Niemcu, S uwleiy i Polsfca
A wysiłki te są dokonywane w bardzo

ciężkich warunkach. Wystarczy porównać te

cyfry, aby sobie z tego zdać należytą spra­
wę. U nas wydatek na żołnierza wynosi ro­
cznie około 1.135 marek, gdy w Niemczech

4871 mk. Niemcy wydają w ęc przeszło czte­
ry razy tyle na utrzym anie każdego żołnie­
rza, co my! Sowieckie wydatki na wojsko
wynoszą — wedle oficjalnych danych — 1

m iljard 478 miljonów rubli (więc w przeli­
czeń u około 6 miljardów złotych), gdy nasz

budżet wojskowy zamyka się w sumie 822

miljonów, jest więc prawie osiem razy mniej-
asy...

Czyż można się zatem dziwić, że pos. Po­
lakiewicz dla określen'ia naszego budżetu

wojskowego znalazł jedno tylko określenie:

nikły.
Ale jakże zdołaliśmy w tych nikłych ra­

mach finansowych w ostaiłnich latach uczynić
wręcz olbrzymi wysiłek, aby pokonać nie-

piztzwyciężone, zdałoby się, trudności?

Trudno oczywiście z tego wielkiego prze­
glądu prac, dokonanych przez naszą admini­
strację wojskową, cytować każdy szczegół, ale

przecież nad najbardziej znamiennemi wyni­
kami nie wolno przechodzić do porządku i

trzeba je i utrwalić w pamięci ogółu.

Wszysitoo dla wofsHa
wytwarzamy w braiu

Weźmy choćby tak doniosłe z punktu wi­
dzenia społecznego zagadnienie, jak stosunek

wojska do produkcji krajow ej. Przypomnij
my sobie te pierwsze lata po odzyskaniu na­
szej niepodległości, gdy byliśmy niemal kom­
pletnie zależni od dostaw z zagranicy, spro­
wadzaliśmy za drogie pieniądze broń, amuni­
cję, sprzęt, wywoziliśmy miljardy zagranicę,
by nabywać niemal wszystko, co żołnierzowi

potrzebne. A dziś? Zapotrzebowanie na

amunicję jest prawie całkowice realizowane

W kraju, maski gazowe produkujemy u siebie,
postęp techniczny w naszem lotnictwie i unie­
zależnienie się od zagranicy budzi słuszną

dumę.
A ma to olbrzymie znaczenie nietylko dla

wojska, ale i dla rozwinięcia w kraju żyda
przemysłowego. Jednem z najważniejszych
zagadnień obrony narodowej jest postawienie
n a odpowiednim poziomie przemysłu. Do­
świadczenia lat wojennych nauczyły, że każ­
dy przemysł i każdy warsztat ma swą war­
tość. Pod hasłem dostosował ności do po­

trzeb wojska organizuje się też dziś przemysł
wszystkich krajów, a to w celu polepszenia
swojej sytuacji nietylko obronnej, ale i ogól-

DaSsze MWał-iJlwści Er-a iBtowe
w Amfrpcc

Wed.ug ,,American Banker" w tygodniu u-

biegłym zawiesiło wypłaty znowu 39 mniej­
szych banków z ogólną sumą depozytów do­
larów 11.624 000 W tygodniu poprzednim zam

lcaięto kasy 51 banków z wkładem 22 f pól
miljona dolarów.

Anffl*fal9?ct w StfanaclG
ZicdmioczonucBi

Jak podaje urząd statystyczny w Waszyng­
tonie, ilość analfabetów w Stanach Zjednoczo­
nych wynosi obecnie miljona osób obojga
pici. W porównaniu z r 1920 oznacza t* spa­
dek liczby analfabetów o 650.000 osół*

nie ekonomicznej. To też z dumą widzimy,
jak u nas administracja wojskowa z żelazną
wytrwałością i krok po kroku rozwija ten

dział przemysłu. Doszliśmy ostatecznie do

tego stanu, że jesteśmy prawi'e zupełnie sa­
mowystarczalni i zakupujemy zagranicą zni­
kome ilości.

Oto jedno z tych wielkich dzieł, dokona­
nych przez władze wojskowe, a tak donio­
słych z punktu widzenia interesu szerokich

warstw społecznych.

Przegląd dalszci pracy
Spójrzmy następnie na zmiany, jakie osta­

tnio zaszły w systemie zaopatrzenia wojs a

Dawniej hołdowano zapatrywaniu, że najle­
piej jest, gdy się gromadni olbrzymie ilości

zapasów. Zerwaliśmy z tym systemem. Rac ej
uwzględniamy jakość towaru, niż ilość. Da­
wniej gromadzono wszystko, choć dany ma-

terjał znajdował się w wielkiej obfitości na

rynku handlowym lub dawał s-ę łatwo produ­
kować w okresie potrzeby. Dziś odstępujemy
od tego, a zważamy przedewszystkiem, aby
jakość zaopatrzenia żołnierza była piorwrf'o-
rzędna.

Czy mamy streszczać dalej to wszystko,
co referent mówił o podniesieniu gotowości
bojowej, o doskonałych reGultatach wyszkole­
nia, o staraniach celem unormowania stosun­
ków w kadrze oficerskiej i podoficerskiej, o

pracach nad skróceniem służby o świetny h

wynikach motoryzacji armji, o wzmocnieniu

siły obronnej naszego wybrzeża, o bujnie roz-

wijająeem się przysposobieniu młodzieży do

służby wojskowej — i o tylu, tylu innych za­
gadnieniach, które znajdują się na warszta­
cie niezmordowanych prac naszych władz

wojskowych ?

Trzeba dokładnie przemyśleć referat" pos.
Polakiewicza. Jest to niejako obowiązkiem
obywatelskrm. Bo tylko z tego zbioru eyfr i

faktów może sobie obywatel państwa urobić

pogląd na stan, w jakim znajduje się nasze

pogotowie obronne.

PSax*nissan w y silliu
Polska prowadzi politykę nawskroś poko­

jową. Ale równocześnie stwarza sobie apa­
rat, który jest właśnie najskuteczniejszą rę­
kojmią, że z żadnej strony jej szczere inten­
cje pokojowe nie mogą być narażone na*

szwank.

A stwarza go o wiele mniej^ym kosztem,
niż inne państwa, a zwłaszcza te, które z

Polską sąsiadują.
Koszt mniejszy, ale wysiłek przeolbrzymi;

oszczędność, posun'ęła do najdalszych granic,
ale intensywność pracy, sięgająca maximum
— oto dorobek naszej administracji wojsko­
wej.

To też rezultaty tej pracy, o której mówio­
no na ostatniem posiedzeniu sejmowej komi­
sji budżetowej, są naprawdę olbrzymie.

Wschoćnio-pruska panam a

Osfhtlfe i fBmkrzg
Na posiedzeniu komisji budżetowej Reichs*

tagu posei centrowy Ersing wystąpił z ostrymi
atakami przeciwko zakulisowym intrygom
agrarjuszy, zmierzającym do rozwiązania
Reichstagu i uchylenia się w ten sposób od

kontroli parlamentarnej w sprawach, zw'ąza*
nych z realizacją programu ,,pomocy wschód*

niej". Powołując się na szereg faktów, mów*

ca z naciskiem stwierdził, że fundusze prze*
znaczone na pomoc dla gospodarstw włościan*

skicb oraz na kolonizację obszarów wschód*

nich płyną do kieszeni junkrów, którzy sumy
te przeznaczają na zakup luksusowych samo*

chodów, na utrzymywanie stajni wyścigowych
oraz wyjazdy na Riwierę.

Socjalista Hemig żądał przeprowadzenia
dochodzeń w tych sprawach, noszących jego
zdaniem wszelkie cechy ,,panamy'1. Heinig

przytoczył m. in., że z funduszów przeznaczo*
nych na pomoc wschodnią korzystali m. in.

osławiony junker Oldenburg*Januschau oraz

żona Wilhelma - Hermina.

Ta naprawdę ,,panama" z ,,Osthilfe" nie*

wątpliwie rozlegnie się głośniejszem echem w

całych Niemczech. Świadczy ona o zdemora*

lizowaniu stosunków w Prusach Wschodnich,
które dziś są stuprocentowym bankrutem go*
spodarczym a w przyszłości podupadną jesz*
cze gorzej, jeśli nie zmienią swej dzisiejsze;
orjentacji gospodarczej, którą faktycznie dyk*
tuje Prusom Wschodnim Berlin, usiłując je
wygrać jako atut w kampanji antypolskiej.

Atut ten może jednak każdej chwili stać

się atutem w ręku Polski i odwrócić się na

niekorzyść Berlina,

Zamówienia sowieckie w Łodzi
raanisfalrtnra fódzfca za bawełnę rossfshą

W związku z rokowaniami w sprawie prze
dłużenia umów Sowpoltorgu bawiła w Łodzi

delegacja sowiecka, która nawiązała łączność
z przedstawicielami największych fabryk włó*

Menniczych i omówiła na szeregu konferencyi
możliwość zakupów manufaktury łódzkiej dla

Rosji. Obecnie odbywają się na terenie prze

myslu narady, celem uzgodnienia stanowiska

wobec wysuniętych przez kontrahenta rosyi*
skiego postulatów w zakresie udzielenia dłu*

goterminowych kredytów.

Jednocześnie w sferach decydujących roz*

ważana jest sprawa dyskonta weksli aowiec

kich i ewent. gwaramcyj dla tych tranzakcyj.
Niezależnie od planu importowego Sowpol*
torgu, przewidującego zakup manufaktury

łódzkiej, podjęte zostały indywidualne roko*

wania firm przemysłowych w Łodzi w spra*
wie tranzakcyj kompensacyjnych, które prze

widywałyby zakup manufaktury łódzkiej przez

Sowiety wzamian za surową bawełnę rosyjską
dla przemysłu łódzkiego.

Strażnico Pomorza na lalach ctcrn
Przed budowo radiostacji w Toruniu

W związku z dyskusją w komisji sejmowej
w sprawie nowych przedsięwzięć Radja Pol*

skiego, musimy z najwyższą radością powitać
zapowiedź wybudowania stacji nadawczej w

Toruniu. Stacja ta będzie strażnicą Pomorza

na falach eteru i tarczą o którą rozbijać się
będą zatrute fale prowokacyjne radjostacyj
niemieckich.

Z calem uznaniem należy również podkreślić
apel posła Tebinki do p. Ministra, by wpłynął
na dyrekcję Radja w sprawie ożywienia pro*
gramów radjowych. Po ostatniem ,,zapomnie*
niu" o audycji radjowej Ojca Świętego w

dzień Pasterki, nastąpiły i dalsze ,,przeocze*
nia", o których obszerniej pisze jedno z pism
co następuje:

,,Słyszymy stale, że polska radjofonja ża*

równo pod względem siły emisyjnej swoich

rozgłośni, jak i też organizacji, zajmuje jedno
z pierwszych miejsc w Europie. Być może, że

istotnie tak jest, nie widzimy jednak tej ran*

gi logicznych konsekwencji w oraktyce. Wi*

docznie polski przedstawiciel w Międzynarodo
wej Unji Radiofonicznej nie posiada takiego

autoryteiu osobistego, by mógł przeprowadzić
nasze postulaty i uzyskać w europejskiej ro*

dżinie radjowej należne dla Polski stanowisko.

Mieliśmy już kilka przykładów rażącej sła0

bości naszego przedstawicielstwa. W marcu

roku ubiegłego pod presją opinji publicznej
zawarto umowę z Niemcami, w której oni

przyrzekli, że nie będą więcej stosowali anty*
polskiej propagandy przez radjo. Polska do*

trzymuje przyrzeczeń skrupulatnie, natomiast

Niemcy kpią sobie z przyjętych na siebie zo*

bowiązań. Kierownictwo Polskiego Radja nie

potrafi znaleźć silniejszych akcentów wobec

takiego gwałcenia umów i w dalszym ciągu
ucieka się do fałszywie pojętych metod ,,przy

jaznych rozmów". Należy zaznaczyć, że Pol*

skfe Radjo zainteresowało się tą sprawą do*

piero wtedy, gdy stała się głośna antyniemiec*
ka audycja, zorganizowana odwetowo przez

rozgłośnię poznańska. Za każdym razem sła*

bość naszego przedstawicielstwa radjowego
nasuwa konieczność interwencji rządu na dro*

dze dyplomatycznej. Pocóż więc łstnieje
Międzynarodowa Unja Radjofoniczna? Poco

zasiada tam polski przedstawiciel?

Zyskaliśmy nowy jeszcze dowód tej jaskra*

wej słabości. Oto wieczorem stacje europej*
skie transmitowały koncert włoski z Turynu.
W wspaniałej transmisji brały udział stacje
francuskie, belgijskie, angielskie, niemieckie,
i niemal wszystkie stacje słowiańskie i bułgar*
skie. Speakerki i spea(kerzy zapowiadali kon*

cert w języku włoskim, francuskim, angielskim
i niemieckim. Ze zdumieniem i niemałą przy*
krością stwierdziliśmy, że pominięto wszystkie

języki słowiańskie.

Musimy przypomnieć Europie, a szczegół*
nie radjofonji europejskiej, ie. istnieje trzy*
dziestomiljonowy naród ze swoim jeżykiem i

że jego praw ignorować nie wolno.

KomendantJfaifseliiftT
yrzn(sol no Polshi

Dziś przybył do Warszawy w ełoeseniu

swego sztabu komendant główny aatoAakiej
organizacji przysposobienia wojskowego

,,Kadseliitu" — gen. Johannes Roska.

Celem przyjazdu komendanta głównego
,.Kaitseliitu" do Polski jest złożenie wizyty
Zwią(zkowi Strzeleckiemu, z którym estoń*

ską organizację samoobrony narodowej łączy
braterstwo broni. Pobyt gen. Roski w Pol*

sce potrwa 10 dni, w czasie których odwiedzi

on poza Warszawą, również j Poznań, Katowi

ce, Kraków oraz Zakopane. W podróży do

Polski towarzyszą gen. Ro.sce - szef sztabu

ppłk. dypl. Maide;: dow ódca tallińskiego puł*
ku ,,Kaitseliitu" płk. Pinka i szef biura pra*
sowego tej organizacji oraz redaktor naczel*

ny ,,Kaitsekoodu" por. Treufeld.

Wzrost wklatfdw
w Banita nolmwai

W Państwowym Banku Rolnym kredyty
krótkoterminowe w grudniu r* ub- zmniejszyły
się o 4 miljn* zł. do sumy 209,7 miljn. z.., zai

pożyczki z funduszów administrowanych przez

Bank wzrosły o 3,5 miljn. zł* do 420,7 miljn*
złotych.

Pożyczki emisyjne w listach zastawnych i

obligacjach melioracyjnych — zmniejszyły się
wskutek przewyżki amortyzacji nad nowowy-

danemi pożyczkami o przeszło 3 miljn. zł. do

334,7 miljn. zł*, natomiast wzrosły wkłady t

lokaty skarbowe o blisko 2 miljn* zl- do 106,4
milj. zl. Zadłużenie zagraniczne Banku na ko­
niec grudnia wynosiło 12 miljn. złotych.

IgdzicńTo. P. P.
W dniach od -4 do 21 maja r. b* odbędzie

się na terenie całej Polski z wyjątkiem woje­
wództwa śląskiego, ,,Tydzień Dziesięciolecia

Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej"
Na program ,,Tygodnia" złożą się imprezy pro­
pagandowe i rozrywkowe, oraz zbiórka publi­
czna, urządzona na warunkach ustalonych

przez poszczególne urzędy wojewódzkie.

Emidracia do Brazylii
Zgodnie z obowiązującemi obecnie przepisa­

mi emigracyjnemi władz brazylijskich, wyjeż­
dżać mogą do Brazylji posiadacze wezwań t*

zw* affidavitów, wystawionych przez krewnych
w Brazylji, oraz osoby nie mające wezwań, któ­
re mogą się wykazać poza opłatą kosztów prze­
jazdu sumą pokazową w wysokości 3.000 mil-

rejsów, czyli według obecnego kursu 230 doi

Suma pokazowa od dzieci niżej lat 12 wynosi
2.000 milrejsów, czyli 150 doi. W szelkich in­
formacyj udzielają emigrantom bezpłatnie pla­
cówki Syndykatu Emigracyjnego.

Długi Polski wobec
franc(i

Zobowiązania Państwa Polskiego wobec

Francji na dzień 1 stycznia rb. wynosiły:
skonsolidowane zadłużenie wojenne, I transza

— 1293.124.365 .16 franków franc., II transza —

600.325.437 fr. fr.; kredyt zaciągn'ęły do wy*
sokości V* transzy oprocentowanej na 5 proc.

w stosunku rocznym — 237 674.815.76 fr. fr.

Zadłużenie Polski z tytułu kredytów relje*

fowych wynosi 235.200 fr. fr. i z tytułu długu
plebiscytowego — 176.857.323. Ogólne zadłu*

żenie Polski wobeo Francji wynosiła na po*
czątku roku bieżącego — 2.308.217.141.85 fr.

francuskich.
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Od denarów toruńskich do szeląiów 8 szóslalców
Prawie równocześnie z założeniem mia­

sta, względnie z lokacją jego na praw.e

chełmińskiem, napotykamy na ślady ist­
nienia m ennicy toruńskiej. Pierwszą
wzmiankę bowiem o denarach toruńskich
znajdujemy już w dokumencie z r. 1238, a

z następnych lat znamy cały szereg aktów

wedle których załatwiano rozmaite tranz-

akcje, obligi itp. w monecie toruńskiej.
Obok Elbląga i Królewca znajdowała

się w Toruniu główna mennica zakonu

krzyżackiego, który zawiadywał nią bez­
pośrednio. Wyjątkowo tylko w latach

1426—1436 wydzierżawił zakon mennice

sw e m iastom Toruniowi i Gdańskowi za po­
łowę zysku. Monety krzyżackie bite w To­
runiu nie dadzą się naogół odróżnić od pie
niędzy, bitych w innych miastach zakonu

Wyjątkowo tylko za mistrza Konrada von

Jung ngen bito szelągi, na których odwro­
cie znajduje się litera T., co niewątpli'w 'e

wskazuje na Toruń jako miejsce powsta­
n ia,

POD OPIEKĄ KAZIMIERZA

JAGIELLOŃCZYKA.
Taki stan rzeczy trwał do r. 1454, kiedy

to stany pruskie wypowiedziały posłuszeń­
stwo zakonowi a oddały się pod opiekę Ka­
zimierza Jagiellończyka, który uroczystym
aktem wcielił ziemie zakonne do Polsk'.

Zaraz też przystąpiono w Toruniu do bicia

monet, przedewszystkiem szelągów, korzy­
stając ze znajdującego się w kraju srebra.

Orzeł na tych monetach — to orzeł pru­
ski z koroną około szyi na znak zależności

od Polski, Trzy lata później w r, 1457 udz.e

lit król Kazimierz zarówno Toruniowi jak
i Gdańskowi w nagrodę za poniesione w

ludziach i m ajątku ofiary - osobny przy­
w ilej m enniczy, dozwalający miastom bić
własną monetę,

KRÓLEWSKA MENNICA.

Po śmierci Kazimierza Jagiellończyka,
za nieszczęśliwych rządów Jana Olbrach­
ta i Aleksandra, miasta pruskie nie biły
własnych monet. Dopiero za Zygmunta I.

rozpoczął się dla mennicy toruńskiej no­
wy, świetny choć krótkotrwały okres dzia­
łania, W noku bowiem 1528 założył Zyg­
munt 'I. w Toruniu mennicę królewską na

skutek żądań stanów pruskich i oddał ią
w zarząd znanemu patrycjuszowi krakow­
skiemu i historykowi Justusowi Ludwiko­
wi Decjuszowi, techniczne zaś kierowni­
ctwo objął bardzo wybitny m edaljer-arty-
sta Maciej SchUling, któremu dr. Gum'ow­
ski poświęcił osobną monografię w Zapi­
skach Tow. Naukowego w Toruniu. (Tom
VII.nr.41927r,

Celem króla przy odnowieniu tej men­
nicy było nie tylko dać dobrą monetę tej
prowincji, ale nadto zrównać wagę i stopę
monet pruskich z polskiemi.

DUKATY, TALARY I PÓŁTALARY.
Upragnioną reformę monetarną, dla

której zjednano także księcia Al'brechta

pruskiego uchwalono na sejmie malbor-

skim 1528 r., ustanawiając tu wybijan'e de­
narów, szelągów, groszy, trojaków, Szosta­
ków i określając ich rysunek, wagę i stopę.
Wszystkie te rodzaje monet, bite w tym
okresie za Schillinga odznaczają się prócz
dobroci metalu, przedewszystk'em wyso­
ką artystyczną wartością. Okazy te, z któ­

rych wieje duch św'eżego renesansu, mają
prócz p'ęknego układu rysunku, zwłasz­
cza portret królewski przepysznie wykona
ny. Zamknięcie mennicy toruńskiej nastą­
piło niestety już w r. 1535 głównie wsku­
tek zalewania kraju przez gorszą monetą
mennic w Gdańsku i Elblągu. Mennica w

Toruniu była po tym okresie zamknięta

bl'sko 100 lat — do roku 1630. W 1630r.
wybito z powodu rocznicy szczęśliwego od­
parcia Szwedów z pod murów Torunia sze­
reg srebrnych i złotych monet pamiątko­
wych. Równocześnie także ukazuią śię O'­
biegowe monety giubsze jak: dukaty, tala-

y i półtalarki. Czy rzeczywiście orężny
ten sukces był powodem otwarcia menni­
cy, czy też raczej wpłynęło to na ogólne
położeń'e monetarne kraju, z którego
wówczas wywożono sporo dobrego złota a

srebra zagranicę, trudno orzec, gdyż żaden

dokument królewski w tym względzie się
nie dochował.

iPerwszym menniczym w tym okresie

był Hans LJebe, alias Lippe, pracujący je­
dnak krótko, gdyż w r. 1630 wszelki ślad

po nim ginie.
Jeszcze tego samego roku zjawiają się

na m onetach toruńskich inicjały Jakóba Ja-
kobsona, wszechwładnego prefekta wszyst­
kich mennic w Koronie i Litwie, który
trzymał dzierżawę mennicy toruńskiej aż

do śmierci — r. 1639. Po nim zawiadywali
mennicą: Melchjor Schirmer, który tu przy

był z Kłecka, Gerhard Rogge, przedtem
i potem pracujący w Gdańsku, Henryk Sie-

vert, który objął później mennicę w Kró­
lewcu, wreszcie Hans David Lauer.

DUKAT MICHAŁA KORYBUTA.
Pod względem stylu i piękności rysunku

monety toruńskie z tego okresu stoją jed­
nak daleko niżej od gdańskich i koron­
nych. Dawną świetność mennicy wskrze­
sił dopiero wspomniany już Lauer, który do

Polski przybył z Norymbergii i w Toruniu

pracował z kilku przerwami od roku 1649

do 1676. Tak wybijane przez niego sztuki,
iak i często pcnawiane z nim kontrakty ra­
dy miejskiej świadczą, że był wybitnym
przedstawicielem swego fachu, Do najpięk­
niejszych prac jego należy podwójny dukał
Michała Korybuta, przedstawiający po jed­
nej stronie popiersie króla z wieńcem wa­
wrzynu na głowie, z drugiej miasto Toruń

z Wisłą.
ORTY I DWUGROSZE.

Należy jeszcze wspomnieć, że kiedy za

Władysława IV. bito w Toruniu tylko grub­
szą monetę (półtalarki, talary, talary po­
dwójne i dukaty), za Jana Kazimierza po
roku 1650 puszczono w obieg także orty
IK talara) i dwugnosze. Z ustąpieniem
Lauera około roku 1676 pcdwoje mennicy
znowu na długie lata się zamknęły. Dopie­
ro w roku 1760 mennica na nowo podjęła
czynności swoje, mimo, iż Toruń zajęty był
w ó w c z a s przez wojska rosyjskie (1758 do

1762). Jako menniczych spotykamy w tym
ostatnim krótkim okresie Dawida Boełtche-

ra a Szymona Fryderyka Btueckmanna,
którzy wybijali tylko mniejsze monety, tj.
szelągi, trojaki i szóstaki.

Ostatnie monety po'lskie bito w Toru­
niu w r. 1765. O formalnem zamknięciu
mennicy oraz jego powodach nie posiadamy
bliższych wiadom ości.

Toruń z przed trzech wtefsńw

Rysunek wedle współczesnego sztychu.

Regionalizm kaszubski
Narodowe źródła feg*o po wsiania

W ,,Dzienniku Poznańskim” (nr. 15) dr.

Władysław Pniewski, pisząc o regionali­
zmie na Kaszubach, stwierdza m. in., że

artykuły dr. Zdzisława Kaczmarka o reg­
ionalizmie, które drukowane były w na­
szym dziale ,,Kultury i sztuki", rzuciły du

żo światła na zagadnienia regionalizmu ze

stanowiska psychologicznego.
Powołując się na tę pracę d-ca Kacz­

marka — pisze dr. Pniewski — pozwolę
scbie dodać, że regionalizm jest naturalnem

przeciwstawieniem się wyczerpaniu este­
tycznemu i zmęczeniu kulturalnem u dzi­
siejszej ludzkości a także odwróceniem

się cd zgubnej i pożerającej wszystko nie­
nawiści politycznej. Wyczerpana Europa,
chcąc dalej rządzić się centralistycznie w

poszczególnych grupach społecznych, roz­
drażniła i wzburzyła zdrową, ukrytą siłę
narodu, jego ukrytą żywotność, broniąc
przystępu nowemu światu. Ten nowy świat

budzi się".
A dalej znany orędownik ruchu kaszub­

skiego i współredaktor ,,Gryfu” pisze
m. i'n.:

,,Regjon kaszubski jest najwyrazistszy a

pośród wszystkich regionów na terem?.

Polski. M a to swoje głębokie, etniczne i hi­

storyczne uzasadnienie. Kaszubi są pozosta
łością, ocalałą po wielkich niegdyś plemio­
nach pomorskich. To zaś ,t pośród plemion
lechickich, najbardziej zbliżone do Polski

żyło przez długie wieki życiem odręb-
nem nadmorskiem, północnem — nie tak

ściśla złączone z organizmem państwowym
polskim jak inne plemiona, następnie oder­
wane od pnia macierzystego na 150 lat, ży­
to w zupełnie innych warunkach. Powró­
ciwszy następnie do Polski 1466-r. ledwie

zaczęło się zrastać i zżywać z macierzą, a

jużci znowu doznało wstrząsu, przechodząc
zkolei pod panowanie pruskie. I dziś ocala­
łe po tylu burzach złączone z Polską od lat

dwunastu, miałoby nie mieć swoich odręb­
ności? I dobrze, że je mają te nasze Ka­
szuby.

Niech więc żyją, jako wolni z wolnymi
jako pierwsi obywatele z pierwszymi oby­
watelami. A że chcą żyć wspólnie, dali tego
niezliczone dowody, a że mają swoiste war

tości kulturalne, tego dowodem jest choćby
tylko sama kultura literacka, zbudzona i

żywotna od lat blisko stu. To obok twór­
czości rom antycznej (litewsko - ruskie;!
najstarszy regjonalizm. Wyrósł zaś na tle

nie literackiem a narodowem".

DR. WŁADYSŁAW PNIEWSKI*

norie w literaturze piękne!
Pod poIsKa Uandcrsi

Ferdynand Antoni Ossendowski — ,,Pod
Polską banderą". Powieść historyczna z

czasów króla Zygmunta III. Warszawa,
1925, 1928 i 1929, str. 295.

Po odzyskaniu morza i wybrzeża cały
naród polski śpieszy do stóp Bałtyku, by
go poznać, pokochać i naprawdę posiąść
pracą i znojem, a poświęceniem przebła­
gać za dawną niedbałość. Śpieszą też po­
eci i powieściopisarze za rozkazem hetma­
na sweg-o Stefana Żeromskiego, by odro

bić to, co zaniedbała dawna literatura, nie­
chętna żywiołom morskim. Snują nić poez'-
nadmcrskiej lirycy, piszą powieści morsk e

nadmorskie powieściopisarze. Jedni ma­
lują teraźniejszość, inni sięgają w prze­
szłość. Powieść z przeszłość, dał nam zna­
komity i wielostronny Osseni wski.

Są to dzieje przewag Zygmunta H m -

burdy, rodem z Inflant, niestrudzonego ryce­
rza w walce z wrogami Pi-ski. Wp erw od­
znacza się w wojnie tureckiej, z pod Ceco-

ry uchodzi ciało, w Inflantach odpiera a

brawurą napady szwedzkie. Za zbyt gorli­
wą służbę staje się dobrowolnym banitą,
chcąc uniknąć gniewu króla, liczącego lesz­
cze na stronników w Szwecji. Wreszcie do­
staje się na wyspę, FilsanJ do sławnego
korsarza br. Palena, 6przy aiącego potaje­
mnie Szwecji. W jego to służbie gromi te ­
raz nasz rycerz, nieświadomy podstępu,
statiki polskich sprzymierzeńców późnie:
jednak wykrywszy prawdziwy stan rzeczy

podbija serca tamtejszych szyperów i okrę-
tników kaszubskich i aa jednej z bryganiyn
Filsandzie, ucieka z wyspy wraz z wiernym
sługą, Mazurem Kubalą, oraz ukochaną żo­
ną Wandą z domu Sieniawską. Przybywa
do Pucka i oddaie się w służbę Rzeczypo­
spolitej. Jako prawdziwy zagończyk mor­
ski dokazuje teraz ze swoją brygeatyną cu­
dów waleczności na wodach Bałtyku. Nie­
bawem też zaskarbia sobie łaski wszystkich
zwierchników: starosty puckiego pana Wej­
hera, kasztelana tczewskiego Bąk - Lanckc-
-- hetm ana Stan- Koniecpolskiego,

przebywającego obozem pod Malborkiem,
w reszcie samego króla. Zygmunt III. przyj­
mowany okazale przez Gdańszczan, nagra­
dza bohatera sowicie pieniędzmi i domem

w Gdańsku. Niebawem wybucha wojna
szwedzka. Pan Harabnrda znowu obieżdia

wybrzeże. Ale po zwycięstwie nad nieprzy­
jacielską fregatą , K arlskroną”, ludzie jego.
a szczególnie zapalczywy Kubala, tak się
znęcają nad schwytanymi na okręcie dygni­
tarzami, że Haraburda po niejakim czasie,
gdy rzecz doszła do uszu króla, ze wzglę­
dów dyplomatycznych popada w niełaskę
i musi po raz wtóry teraz jako najdzieiniei-
szy okrętnik polski porzucić służbę i krai.

Aby zejść ludziom z oczu, podejmuje się
przewozu towarów do Włoch. Po drodze

jednak dostaje się w ręce korsarzy arab­
skich. Wróciwszy po kilku latach cudem z

niewoli, dowiaduje się, że wielka flota

szwedzka stoi w zatoce gdańskiej, że Pol­
ska odcięta jest od morza Przyjmuje więc
nowe zlecenie od hetmana Koniecpolskiego
i wraz z najemnymi komendantami bierze

udział w zwycięskiej bitwie pod Oliwą w

r 1627. Już pod sam koniec walki zostaje
ugodzony kulami muszkietowemi w pierś i

długo musi się leczyć, zanim może iść po­
żegnać się z morzem.

,,Słysz, morze!" — tak sćę żegna w koń­
cu Haraburda z morzem — ,,Myślipokoleń
lechickich będą kn tobie leciały, aż dole­
cą, gniazdo swe tu uwiją j nowe życie two­
rzyć będą".

Pow'ieść tę napisał Ossendowski z wła­
ściwą S'o-bie werwą i świeżością, sienk'e -

wiczowską plastyką, bogactwem języka.
Typy kaszubskich c-krętników przedsta­
wiają się niezwykle dodatnio, jako twarde,
niezłomne skały, o które rozbijają się wro­
gie fale północne. Tylko, że autor nie wy-
studjował dostateczn-ie ich języka, 'będące­
go w powieści jakimś k'onglomeratem gwary

mazowieckiej z kaszubską, (,,Ino skry le­
ciały, a siabla kie) łyskawica — mig — mig
— i już koput" itp.). Zato obrazy ówczes­
nych walk na morzu żywo przed oczyma
saszemi się przewijają. Również nie zapo­
mniał autor dać opisu morza i podać iz e-

ićw panowania na morzu dawnych Pomo­
rzan i plemion lechickich.

Zapewne, znamy lepsze powieści O s -

sendowskiego, ale i za tę, gorącem sercem

napisaną, należy mu się wdzięczność.
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Pomorze z pomocą młodzieży
akademickie!

Od chwila powstania uczelni wyższych
w Polsce oraz przyjęcia zasady, iż nauka

stad się winna dla wszystkich dostępna, że

stan zamożności nie powinien odgrywać
żadnej roli przy zdobywaniu wiedzy — po­
wstaje wielkie niekiedy gnozą przejm ują­
ce zagadnienie bytu materjal'nego akade­
mika.

Młodzież akademicka, przyjmując roz­
wiązanie tego zagadnienia na swe barki, w

poczuciu ogromu pracy, związanej z reali­
zacją jej zamierzeń, powołuje do życia sto­
warzyszenia akademickie pod nazwą

wspólną ,,Bratnich Pomocy" i stawia sob-e

konkretne dwa zadania: 1) zdobycie środ­
ków materialnych dla niezamożnych kole­
gów i 2) sprawiedliwy rozdział tych środ­
ków oraz ustalenie form pomocy koleżeń­
skiej.

Jest to pierwszy okres dziejów samopo­
mocy koleżeńskiej wypełniony niemal cał­
kowicie pracą samych akademików,

Z chwilą uzyskania niepodległości, mło­
dzież akademicka skupia s ę coraz licz­
niej w organizacjach ,,Bratnia Pomoc", któ­
re zaczynają tworzyć rdzeń Rzeczypospo­
litej Akademickiej.

Już od roku 1921 rozpoczyna się
okres ustalenia form i zasad pomocy kole­
żeńskiej, budowy wielkiego majątku spo­
łeczności akademickiej i ostateczna koor­
dynacji poczynań wszystkich stowarzy­
szeń samopomocowych.

WYMOWA CYFR.

Poczynając od roku 1922 młcdzież aka­
demicka dokłada silnych starań celem zo:-

ganizowania pomocy państwowej i społecz­
nej. Szereg wydawnictw, konferencje pra­
sowe, zjazdy oraz szereg innych posunięć
budzą zwolna poczucie obowiązku przyj­
ścia z pomocą młodzieży akademickiej,
wśród coraz szerszych kół społeczeństwa
i czynników rządowych. Zwolna rodzi s:ę

pojęcie celowości pomocy akademikom, 'u­
stala się zasadę okazywania pomocy orga­
nizacjom a nie jednostkom z pośród stu­
dentów.

Na ogólną ilość 40.000 studentów, szkół

akademickich, studiujących na 16 wyż­
szych uczelniach i stanowiących ogromną

Rzeczpospolita Akademicka, około 20.000

korzysta z pomocy organizacji ,,Bratnich
Pomocy". Udzielane świadczenia obejmują
mieszkania w domach akademickich, po­
moc żywnościową w kuchniach akademic­
kich, sanatorium w Zakopanem, kclonje le­
tnie nad morzem, na Wileńszczyźnie i Pod­
karpaciu oraz w formie stypendjók i

pożyczek. Ponadto ,,Bratnie Pomoce"

prowadzą agendy obliczone na za­
spakajanie potrzeb akademików jako to;

drukarnie, składnice odzieżowe, wydawni­
ctwa skryptów i podręczników itp,

ORGANIZACJA AKCJI I POMOCY.

Pomoc oparta jest na dwóch zasadach'

okazywana jest w naturze a tylko w nie­
wielkim stopniu w pieniądzach, a pozatem

jest zwrotna po ukończeniu studjów.

Dla przeprowadzenia zorganizowania i

kontroli tej wielkiej pracy stworzona jest
organizacja obejmująca cztery czynniki: 1)
młodzież akademicką, 2) senaty szkół a

ksdenuckich, 3) państwo i samorząd, 4)
społeczeństwo, zorganizowane w kołach

przyjaciół akademika i komitetach woje­
wódzkich pomocy młodzieży akademickiej.
Wszystkie cztery wyżej wymienione czyn­
niki zgrupowane są w Radzie Naczelnej
pomocy młodzieży akademickiej, ogólne' -

krajowej instytucji społeczno - państwowe!,
która koordynuje działalność różnych or­
ganizacji, wyraża opinie o potrzebach mło­
dzieży i reprezentuje sprawy bytu mate

rjalnego młodzieży wobec Państwa i społe
czeństwa. W pracy tej przyjęta jest za

sada pomocy ogółu społeczeństwa dla ogo-

łu młodzieży, bez względu na terytorialne
pocb rdzenie akademika. Środki na zaspo

kojenie potrzeb młodzieży płyną z nastę­
pujących źródeł: a) z samopomocy koleżeń

skiej (opłaty na budowę domów akademie-

kuch i na pomcc dla niezamożnych kole­
gów), b) z funduszów państwowych, c) spo­
łeczeństwa, zorganizowanego w komite­
tach wojewódzkich pomocy młodzieży i w

kołach przyjaciół akademika.

NA TERENIE POMORSKIM,

N a terenie Województwa Pomorskiego

pianową akcję rozwija od szeregu lat Ko­
mitet Wojewódzki pomocy polskiej mło­
dzieży akademickiej w Toruniu i to przy

współudziale władz państwowych oraz sa­
morządowych. W skład Komitetu Woje.
wódzkiego wchodzą przedstawiciele władz:

państwowych, samorządowych, młodzieży
akademickiej i kół przyjaciół akademika,
Komitet Wojewódzki ma na celu zorgan -

zowan'e według ustalonych zasad pomoc

społeczeństwa, a równocześnie czuwanie

nad gromadzeniem funduszów w Bratnich

Pomocach, badanie potrzeb młodzieży aka­
demickiej środowiska pomorskiego oraz cr

ganizowani'e zjazdów sprawozdawczo-Jn-
formacyjnych w celu wzmożen-a zaintere­
sowan'a akcją pomocy akademika wśród

społeczeństwa. Bliska łączność Komitetu

Wojewódzkiego z młodzieżą akademicką
iest wyrazem łączności i współpracy star­
szego pokolenia z młodszym. Zwłaszcza

w obecnych tak trudnych warunkach go­
spodarczych, które dają się szczególn'e we

znaki studiującej młodzieży pomorskiej,
dz-ałalncść Komitetu Wojewódzkiego Po­
mocy Polskiej Młodzieży Akademickiej za­
sługuje na specjalne poparcie.

W. J.

Wizyta p. Wetewadp Pomorskiego
Stefana Kfrtlklisa

w Pomsrshtef Szkole Sztok Peknnch w firndzfą^zn
Pan wojewoda z małżonką w asyście p. sta­

rosty Niepokulczyckiego dnia 19 bm. zwiedzili

Pomorską Szkołę Sztuk Pięknych w Grudziądzu

Zacnych gości powitał kierownik, pro!. W-

Szczeblewski, udzielając wyjaśnień dotyczących
organizacji i charakteru Szkoły, programu stu-

djów oraz zamierzeń n a n ajbliższą przyszłość.

Okazuje się, że uczniowie w czasie feryj
Bożego Narodzenia przeprowadzili studja ma­
larskie nad pejzażem zimowym regjonu pom or

skiego w jego charakterystycznych cechach w

borach tucholskich i na Kaszubach, jak również

dzięki życzliwości państwa inż. Handzelewięzów
dokonali poraź pierwszy studjum nad pejzażem

górskim regjonu podhalańskiego z okolicy Kry­
nicy-

Profesor Szczeblewski nadmienił, że groma­
dzi m aterjał do ujęcia malarskiego historycz­
nej przeszłości lechickich plemion pomorskich.

Goście przyglądali się z zaciekawieniem p ra­
cy uczniów nad rozwiązaniem problemu charak­
terystycznej główki, córki szambelana Szychow­
skiego.

Pani wojewodzina zainteresow ała się portre
tami, szczególnie wyróżniając grupę dziecięcą
pociech państwa prezydentostwa Włodków. W

miłym nastroju spędzili wiele czasu i wykazali
szczerą życzliwość dla sztuki rodzimej, opartej
na regjonaliźmie pomorskim i kaszubszczyznie-

W
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Ukazał się zeszyt 40 czasopisma Mitteiluo

gen d. CoppernicussVereins f. Wissenschaft

u. Kunst, Toruń 1932 r. zawierający artykuły:
Artura Semraua Die Siedlungen im Kammer,
amt Preussischmarkt (Konturei Christburg) im

Mittelalter. — Die Entstehung und Besiedłung
der Vogtei Brathian (Kulmerłand). — Das

Jagdgebiet der Hochmeister am Partentschin*

See (Kulmerłand). — Ein vorgeschiehtlicher
Handelsweg im Bereiche der Ordenslandes. —

Das Steinbild von Brathien, Kr. Lobau (Kul*
merlamd) — J3uchbesprechungen.

Nakładem i staraniem Instytutu Bałtyckiego
ukazała się zapomnia na swego czasu obszerna

praca znakomitego uczonego prof. dr. W . S o

biesk'ego: Der Kampf um die Ostseekueste.

Na ukończeniu znajduje się druk XXFI

tomu Fontes Towarzystwa Naukowego w ob*

jętości 25 arkuszy, z pracą dr. Janusza Sta*

szewskiego: Źródło wojskowe do dziejów Po*

morza w czasach Księstwa Warszawskiego
(część I.) Zajęcie Pomorza 1806*7 R., o raz

Zapiski Towarzystw-a Naukowego, za rok ubie

gły zawierające rozprawę ks. dr. Mańkowskie,
go pt. Kronika OO. Bernardynów lubawskich,
sprawozdanie z działalności Towarzystwa za

rok 1931, oraz spis członków.

Na ugorach mnioki polskie!
Nalely trzebić obce wzorg na Pomorzu

Poniżej zamieszczamy uwagi w spra

wie pieśni i muzyki polskiej na Pomo­
rzu. Niewątpliwie wywołają one bezpo­
średni odgłos w szerokich kołach nasze­
go społeczeństwa. Mamy pewność że w

tak ważnej sprawie zabiorą głos w pier­
wszym rzędzie czynniki zainteresowane,
(Przyp, Red.) .

Dziwnemi drogami chodzą u nas spra­
wy muzyki. Każdy prawie muzyk choruje
na operę lub co najmniej na symfonję, a

odłogiem leży pole — jakże wielkie —

mające znaczenie dla kultury narodowe'!

Jak dawniej sokoły nasze wojsko masze­
rowało przy dźwiękach ,,Doppeladler-
marsch'a", tak ii dziś jeszcze się słyszy nie­
mieckie marsze grane przez muzyk: woj
skowe. Na płytach gramofonowych, które

trafiają pod wiejskie strzechy grają u nas

JPij braciszku" (,,Trink Bruederl,, trink...")
,,Cichą noc" (,,Stile Nacht") — pieśni

ri'emieokie troskliwie przetłumaczone na

polski język. Tak, słowa polskie, ale prze­
mycają melcdję obcą. Melodię narodu, w

którym nikomu ani przez myśl an: przez

gardło nie przeszłaby pieśń polska,
- Nic w tem złego? — może się tak

komu wydaje... Ale gdy tę piosnkę słyszy
c.z:ecko, przyjmuje ją od staiszych i na niej
kształtuje swe upodobania, powoli nieznacz­
nie staie się ona jego muzyczną ,,Mutter-

sprache". — Czy nas nie wstyd? — czy

pieśń polska jest tak uboga, bezbarwna,
czy jej znaleźć nie można?

Czyż zapomnieliśmy o tej pieśni, któ­
rej nieocenionych zasług Kolberg zebrał

kilkanaście tomów z samej tylko Polski?

Jeśli na Pomorzu znalazł Kolberg przed
kilkudziesięciu laty tak wiele pięknych
p eśni śpiewanych u nas, — czyż dziś one

są na wymarciu i ich miejsce dziś ma zająć
pieśń obca.

Czyż nie nasza w tem wina?

Wejrzyjmy teraz w naszą dziedzinę mu-

zyki. Jak jest w kościołach naszych na

Pomcrzu? Niestety i tu nie lepiej. Jeszcze
zawsze utartym trybem z czasów niewoli,
katalog, muzyki kościelnej sprowadza się z

Regensbgrua(f?) Katalogi Kagerera de­
cydują o doborze muzyki w polskich kcś
c ołach, tak, jakby wcale nie istniały spi­
sy Tomasza Szadka, Pakiela i in.? Przepię­
kne Msze i Kyrie polskich kompozytorów,
Maklakiewicza, Maliszewskiego. Grabow­
skiego, Lachmana tu, na Pcmorzu są nie­
znane. Czy nie jest to smutne? Praw e n e

do wiary, A gdy organista w czasie nabo­
żeństwa u Św, Jana w Toruniu zagra sobie
,,Traumerei" Schumana, czyż nie nasuwa

się nam wtedy cały szereg refleksyj?
A przecież jest muzyka, na której głcs

serce żyw-ej uderzy a oczy zwracają się
ku chórowi jakby radośnie przytw'erdza-
ąc. Tak, to jest nasza pieśń, naszych oj­

ców i matek.

Mamy piękne pole do działania. Trzeba

tylko postanowić, trzeba przejąć się i roz­
począć walkę z muzyką obcą, skandowaną
'ypowo po niemiecku. Dziś temwięcej na­
leży baczyć, aby muzyka i pieśń rodzima
v e była obojętna dla nas. aby współżyła
z nami i panowała wśród nas. Wszyscy ma­
ja tu głos i zakres swoich zadań: ksiądz,
nauczyciel, dyrygent, chóry i każdy oby­
watel, który jest muzykalny i ma kulturę
muzyczną naszą rodzimą.

Ta obojętność dotychczasowa powinna
s'ę też skończyć. Śpiewają ,,Dzwony" i

,(Lutnie" i j,Cecylje" — kompozytorcw e

b;edzą się nad symfoniami a nie baczą, że
pomorskie pieśni ludowe giną, że niema
icomu komponować polskiego marsza woj-
snowego, że dzieci śpiewaią piosenki pol­
skie, pod które podłożem jest melodia
niemiecka, a organista wygrywa ,,leitmo-
tywy" muzyki obcej.

Przedewszystkiem głos mają wszystkie
organizacje muzyczne, kompozytorowie i
konserwatoria muzyczne, a skuteczność
ich akcji powinny popierać miarodajne wła­
dze. Odpowiednie prace konkursowe, za­
chęciłyby niejednego muzyaa do działalno­
ści na polu tej, może drobnej rodzajem —

muzyki, ale idącej między lud i dlatego po­
trzebnej i ważnej.

Szanujmy to, co nasze rodzime, a precz
odrzućmy wpływy obce, które osłabiaja

caszą kulturę i czynią dotkliwe szczerby,
w które prześlizgnąć się może i wroga nam

propagand*.
ŁO.

KRONIKA
Wydanie sejmowe dzieł Adama Mickiewi­

cza ma ukazać się nareszcie w najbliższym
czasie. Pierwsze tomy ukażą się w lutym lub

w marcu.

Spółdzielnie literackie. W organizacjach
literackich powstał projekt stworzenia wyda­
wniczych spółdzielni literackich. Projektem
tym zajął się już osobny Komitet.

Stypendia. Ministerstwo W. R . i O. P .

rozdzieliło na pierwszy kwartał 1933 r. 20

sćypendjów literackich a to z tego powodu,
że zniżono wysokość poszczególnych stypen-
djów. Dotychczas tych stypendjów było pię­
tnaście. w

PaństtlTiowa nagroda muzyoma przyznana

będzie jak co roku w dn. 22 lutego 1933 r.

t. j . w rocznicę urodzin Fryderyka Szopena;
wynosi ona 500 zł. Poprzednią nagrodę otrzy­
mał Jan Maklewicz za koncert wiolonczelowy.

Walka z pomografją wejdzie na realne

tory wobec przygotowywanego O'becnie przez

rząd projektu ustawy o zwalczaniu porno­
grafjii.

Poezje Norwida. Ukazały się na rynku ks'ę-
garskim ,,Poezje wybrane" Norwida, wydane
nakładem księgarni Mortkowicza- Tom robi im­
ponujące wrażenie- Liczy 646 stron, opatrzony
jest dwoma wizerunkami poety i dwiema podo­
biznami autograf obetmując zarówno wier­

sze wybrane z pośród już ogłos'zonych, jak i

szereg publikowanych poraź pierwszy.
,,Ulisses”. Gigantyczne dzieło wielkiego pi­

sarza Irlandzkiego Jońce ,,Ulisses'* ma się nie­
bawem ukazać w polskiem tlómaczeniu.

F. Goetel, kończy książkę o podróży do In-

dyj i jzaczął pracę nad dramatem współczesnym
K. Czechowski ukończył rozprawę o współ­

czesnej powieści polskiej pt. ,,Od żywych ka­
mieni" do ,,Czarnych skrzydeł%

,,Podsłuchy" — taki tytuł nosi nowy tom

poezyj Emila Zegadłowicza, wydany nakładem

firmy F- H oesicka.

Michał Kondracki, kompozytor jest u krań­
ca ostatecznego opracow-ania opery sw ojej —

,,Popeliny".

iasiobsha szlnha Sodo­
wa na wustawic

w Gdaiishn
,,Danziger Neueste N achrichten" z wielkiem

uznaniem podkreślają działalność p. Gutkow­

skiej z okolic Kościerzyny która przez długie
lata, jeszcze przed wojną popierała rozwój sztu

ki zdobniczej kaszubskiej, w szczególności zaś

hafty. Obecnie wystawa kolekcji p. Gulkowskiej
otw arta zostanie w Gdańsku w Muzeum Miej-
skiem,
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Za barbarzyństwa i teror
Związek Polaków w Niemczeck oskarża władze praskie

Na rozpoczynającej się 23 bm. sesji Rada

Narodów zajmie się również petycją
Związku Polaków w Niemczech, zgłoszoną do

Genewy natychmiast po wybo-rach do sejmu
pruskiego i obejmującą 47 stron druku wraz

S5 uwagami rządu niemieckiego.

Petycja ta, to jeden ciężki zarzuit przeciw
antypolskiej akcji władz pruskich i zorgani­
zowanemu terrorowi władz i społeczeństwa
niemieckiego przeciwko obywatelom niemiec­
kim narodowości polskiej w okresie wybor­
czym.

Związek Polaków w Niemc-zech wskazuje w

petycji swojej, w jaki sposób zarządzenia i

stanowisko władz pruskich oraz cały szereg
aktów terroru moralnego i fizycznego miały
Ma celu przeszkodzić mniejszości polskiej w

uzyskaniu reprezentantów w sejmie pruskim,
których winna bezwzględnie posiadać — i za­
wsze posiadała — ludność liczfba na samym

Ityiko Śląsku Opolskim przeszło pół miljona

Za główne, sprzeczne, z Konwencją Genew

ską i kardynalnemi prawami obywateli zarzą­
dzenia wyborcze władz, uważa mniejszość poi
ska w Niemczech następujące:

Nisprawng deifrd
1. dekret ministra spraw wewnętrznych s

dnia 19 marca 1932 r. w myśl którego Pol

su Katolicka Partja Ludowa zmuszona była
przedkładać do cenzury prewencyjnej przed
wydrukowaniem i rozrzuceniem wszystkie
proklamacje i ulotki wyborcze. Celem tego
zarządzenia było spowodowanie opóźn'enia
podczas gdy technika wyborcza wymaga na

dewszystko szybkiego działania. Prawnie —

dekret ten jest sprzeczny z zasadą wolności

wyborów, przewidzianą w art. 76 Konwencji
Genewskiej.

2) wbrew art. 67 Konwencji Genewskiej o

nieogranicBcmem prawie posługiwania się ję­
zykiem polskim, rząd pruski wydał zarządzę
nie, w myśli którego Polska Katolicka Partja
Ludowa zmuszona została do przybrania na­
zwy w języku niemieckim, chociaż zawsze u

żywała jedynie i wyłącznie nazwy polskiej
Specjalną złośliwością było wydarte zarzą­
dzenia tego w ostatnim momencie, już po zło

żtniu list wyborczych i rozpoczęciu akcji pro­
pagandowej, eo oczywiście odciągnęło od li­
sty polskiej tysiące wyborców.

4 1 ficrwawgcli wgpad-
Itów

3) dalszam pogwałceniem ducha i litery
Konwencji Genewskiej były zorganizowane
przez władze i wykonywane przez społeczeń
stwo niemieckie akty tenoru fizycznego któ

ryeh dła przykładu petycja eytuje 41 wypad
ków, zakończonych rozlewem krwi i zniszczę
niem dobytku polskiego. Szereg dalszych wy

padków terroru przedłożył Związek Polaków

w N emczech w czasie wyborów Prezydento
wi Komisji Mieszanej w Katowicach.

Wobec takiego stanu sprawy, prosi Zwią­
zek Polaków Radę Ligi Narodów, jako gwa-

rantkę traktatów mniejszościowych:

1) o stwierdzenie, że zarządzenia pruskich
władz tak co do cenzury prewencyjnej, jak
niemieckiej nazwy p artji, tudzież akty gwałtu

Abp tyć...
W dzisiejszych czasach kryzysu ludzie

chwytają się najróżniejszych sposobów, sprze*
dając nawet wyimaginowane porady, żeby żyć.
Przykładem tego może być pewien bezrobotny
w Paryżu, który w dzielnicy Montparnassu
sprzedawał za drobną kwotę pół franka prze*
pis, jak robić masło... z tTawy.

Klijentom swoim wręczał on zapieczętować
ną kopeTtę, w której znajdował się kawałek

papieru z następującą radą: ,,Kupić łąkę, a

następnie krowę. Puścić krowę na pastwisko,
niech się żywi trawą. Trawa zamieni się
wkrótce na mleko. Wydoić krowę, mleko

wlać do maselniczki i będzie masło'*.

Porady sprytnego bezrobotnego cieszyły
się powadzeniem, 4

McrrloM-drama uraicm
Wkrótce zobaczy Paryż nazwisko premje*

ra na afiszu teatralnym, gdyż dwaj autorzy
pracują nad sztuką, której Herriot dai po*
aoii*l * M*ć ck)wo gcewuyKSŁ

i terroru są sprzeczne z duchem Konwencji
Genewskiej i jej zasadoiczemi postanowienia­
mi,

2) aby rząd Rzeszy spowodował u rządu
pruskiego zm ianę powyższych postanowień, ja­
ko sprzecznych z zobowi'ązaniami mniejgzo-
ściowemi,

3) o udzielenie odnośnym członkom mniej­
szości pełnej satysfakcji moralnej i materjal-
nej za poni'esione szkody i krzywdy,

4) o spowodowanie ukarania surowo win­
nych aktów gwałtu i terroru,

5) o uzyskanie od rządu Rzeszy zapewnie-
ia, że tego rodzaj-u w ypadki więcej się nie

powtórzą.

Zwi'ązek Polakow w hliemczecn wyraża pe­
wność, że obywatelom należącym do mniejszo­
ści polskiej w Niemczech i spełniającym
wszelkie obowiązki względem państwa zapew­
nione będą również należne prawa, a w szcze­
gólności zechce Rada Ligi uznać petycję za

pilną i uzyskać odpowiednie zapewnienia od

rządu Rzeszy przed następnemi wyborami.
Jak wiadomo, petycja nie została uznana

za pilną i dopiero obecnie wchodzi na porzą
dek dzienny Rad%% która zajmie stanowisko.

Miejmy nadzieję, że Rada okaże sprawie itej
przynajmniej tyle zainteresowania, ile okazu­

je analogi-cznym petycjom, pochodzącym od

mniejszości niemieckiej w Polsce.

...A od Niemców w Polsce
pigną do Genewp szliicznie robione ,,slsargtśł

Prawdziwie humorystyeznem przeci'wsta­
wieniem poważnej skargi polskiej mniejszo­
ści narodowej z Niemiec są petycje indywi­
dualne, skierowane do Rady Ligi Narodów

przez kilka osób narodowości niemieck'ej, za­
mieszkałych na terenie województwa śląskie­
go. Petycje te przypominają raczej kwestje,
wnoszone przed jakiś prowincjonalny sąd
grodzki, aniżeli przed wysoką instancję mię-
d-ynarodową, za jaką uchodzi Rada Ligi Na­
rodów. Pisaliśmy już w swoim czasie o histo­
rycznej niemal skardze niejakiego p. Mokro-

sa, ,,badaaza mięsa", który zainteresował Ra­
dę Ligi Narodów swoją osobą, pozbawioną

prawa badania mięsa przez polski urząd we­
terynaryjny z tego tylko powodu, że P- Mo-

kros przeżywszy ponad 70 lat — zaniewidział.

Obecnie reprezentanci mocarstw wielkich i

szeregu państw mniejszych mają postanowię
czy niejaki p. Neugebauer pobity w 1930-ym
roku i zmarły w 1932 roku - zm arł dlatego,

że był pobity i ozy córee jego należy się od

szkodowanie od rządu polskiego, o co zwraca

się właśnie do Genewy. Dalej p. Guido Bieniek

prosi Radę L;gi Narodów o wejrzenie w jego
sprawę sądową o odszkodowanie, wskutek wy
dalonia go z województwa śląskiego, a p. Gu­
sta-w Koziołek uważa, że Rada Ligi Narodów

winna w jego znów sprawie sądowej wypo­
wiedzieć si-ę, zanim rozpatrzy ją w normal­
nym trybie Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny w Warszawie.

Wreszcie przypomina się Radzie Ligi Na­
rodów stały jej klijent ks. Pless, który, jako
prezes ,,Volksb"uidu" przedstawia sprawę wła­
sności szpitala iśw. Juljusza w Rybniku, znaj
dującą się w rozpatrywaniu polskich władz

sądowych.. Zapewne dla dania wyrazu swej
zaw'sze i wszędzie głoszonej lojalności nie u-

znał ks. Pless za wskazane wykorzystać sto­
jących mu otworem instancyj polskich we­
w nętrznych.

Herriot - mężem walki
Z obrad francuskie! partii radykalne!

Komitet wykonaw'czy francuskiej partji ras

dykaino*społecznej odbył 18 b. m . swoje pierw
sze plenarne posiedzenie pod przewodnictwem
Herriota. Parlamentarzyśri przybyli w wiel*

kiej liczbie.

Deputowany Lenośr poruszył sprawę kam*

panji pro'wadzonej przeciwko Herriotowi przez

pewne koła partyjne. Stanowisko pewnych
grup, wobec partji radykalno*spolecznej nale*

ży przypisać — wyjaśnił Lenoir — szeregowi
popełnionych omyłek w okresie, gdy przewód*
niczący partji zajęty był polityką zagran'czną.
Są to zresztą pomyłki, które dadzą się łatwo

naprawić. Fakt ten poruszył mówcę do głę*
bi, gdyż niewielu jest w partji ludzi tej war*

tości moralnej, co Herriot, i mówca nie po*
zwoli, aby prestiż szefa partji był naruszony.

Z kolei głos zabrał radykał Deuzet, który
stwierdza, iż jeszcze nigdy prestiż Herriota

nie był większy we Francji i zagranicą niż o*

becnie.

Herriot oświadczył w odpowiedzi, iż jest
również mężem walki i chce wiedzieć, co mu

się zarzuca a przedewszystkiem musi stwier*

dzić, czy posiada zaufanie swojego stronnic*

twa.

W sprawie długów kierował sdę za'wsze tył*
ko doktryną swojego stronnictwa.

Ze względu na późną godzinę, posiedzenie
zamknięto.

Reprodu'kcja nasza przedstawia dzieło Aleksan

dr- Żywo pt.: ,,Pan Franciszek'', wystawione w

salorue zimowym 1. P. S- Dzieło to nabyto do

zbiorów państwowych.

Salon zimowy w Insi.
Propagandy Szlaifcl

Kratowe surowce

rolnicze
is'zeelGstiofciss oiirata w m in is­

terstwie roiieicfwa
W ministerstwie rolnictwa i reform rolnych

odbyło się pierwsze plenarne zebranie komisji
dla badania możliwości rozszerzenia zbytu
surowców rolniczych pochodzenia krajowego.
Komisja ta, jak wiadomo, została powołana do

życia w związku z prowadzoną przez rząd ak

cją, mającą na celu jakn-ajwydatniejsze zwięk
szenie zużycia krajowych surowców rolni*

czych i na zasadzie uchwały Komitetu Eko*

nomicznego ministrów z dnia 17 ub. miesiąca.
Obradom pierwszego plenarnego zebrania

komisji przewodniczył wiceminister rolnictwa

p. Wacław Karwacki. W dyskusji udział wzię
li przedsta-wiciele zainteresowań, ministerstw,
banków państwowych oraz zaproszeni rzeczo

znawcy. W wyniku dłuższych obrad, wyło
niono trzy podkomisje, pierwszą do spraw
surowców pochodzenia roślinnego, drugą do

spraw surowców zwierzęcych, trzecią zaś do

zagadnień tytoniowych.
Wszystkie trzy podkomisje zostały ukon*

stytuowame i przystąpiły do pracy. Mate*

rjały opracowane przez podkomisje zostaną

przedstawione na nowem plenarnem zebraniu

komisji, które odbędzie się w czasie najbliż*
azym.

Hitlerowcy a komuntftci
W Berlinie lokalne kolumny szturmowe h it­

lerowców straciły do 50% swoich szeregowców,
którzy przeszli po większej części do obozu ko­
munistycznego. Jednocześnie zmniejszyła się
też znacznie sprzedaż pism partyjnych hitle­
rowskich; przed kilku miesiącami np- sprzedaż
Angrifiu berlińskiego na przedmieściu F rie

denau wynosiła 700 egzemplarzy dziennie, o-

becnie spadła ona do liczby 300 egzemplarzy.

Proltikicia droższa ulż
wolna

Istniejący w Stanach Zjednoczonych pod
n azw ą ,,Crusaders** (Krzyżow cy) związek kup*
ców i przemysłowców, zgromadził niezwykle
wymowne dokumenty, które przekazał Kon*

gresowi celem przyspieszenia końca prohib'
cji. Poparte cyframi dokumenty te wykazują,
że prohibicja kosztowała Stany Zjednoczone
8 miijardów do'arów t. j. więcej niż wielk'1

wojna i dwa razy więcej niż wynoszą wszyst*
kie długi wojenne państw obcych względeir'
Ameryki.

Co się tyczy ofiar w ludzi-ach dokumenty
powyższe nie mogą podać ścisłych cyfr, ale

dochodzą do wniosku, że prohibicja pociągnę/
la za sobą conajmniej tyle strat, co ostatnie

wojna.

,,Dowcipna"mapa
W Królewcu ukazały się w tych dniach ma'­

py, przedstawiające w sposób ..dowcipny" wy­
tyczone granice niemieckie na wschodzie- Dzię­
ki specjalnemu urządzeniu można granice te

przesuwać, poczem ukazują się plastycznie no­
we granice dające — jak czytamy w krótkich

objaśnieniach do mapki — obraz ,,szaleństwa
wytyczenia Sranie przez Traktat Wersalski",
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O rozwóf wicdig prawnicze!
na Pomorzu

Towarzystwo Prawnicze w Toruniu
Sądownictwo Polskie reprezentuje jed­

ną z trzech zasadniczych władz państwa
a mianowicie władzę sądową streszczającą
się w wymierzaniu prawa.

Wymiar sprawiedliwości jest tak waż­
ną funkcją państwa, a przedewszystkiem
tych, co ten wymiar w praktyce życiowej
stosują, że siłą rzeczy spoieczeństwo sta­
wia sędziom najwyższe wymagania tak pod
względem etycznym jak i kwalifikacji za­
wodowej.

Państwa nowopowst., a przedewszystkiem
odrodzona Polska, żyjąca tradycją wspa­
niałej przeszłości, musi starać ssę zrzucić

z siebie jak najszybciej to wszystko, coby
przypominało dzisiejszemu społeczeństwu
smutne lata niewoli. Ustawodawstwo

państw zaborczych bezsprzecznie należy
do tych naleciałości obcych, które musi­
my zapomnieć, bo prawo obce narzucone

nam przez zaborcę, nie jest niczem zwią
zane z psychiką polską — prawo takie nie

wypływa z ducha narodu polsk'ego tak róż

nego od psychiki zaborców. Dlatego takie

piawo zawsze będzie nam obce i niedogo­
dne, choćby ze względów technicznych, b*

trudno jest obywatelowi uregulować swe

stosunki prawne, gdy na obszarze jednego
państwa obowiąznją trzy różne systemy
prawne. Nie można też pominąć ambicji
wielkiego narodu, jakim jest Naród Polsk-,
do stworzenia sobie własnego prawa, odpo
władającego charakterowi specyficznemu
Polaków .

SĄDOWNICTWO NA POMORZU.

Tem należy tłumaczyć ów rozpęd, z ja­
kim władza ustawodawcza pracuje, wyda­
jąc mnóstwo ustaw, rozporządzeń i zasad­
niczych kodyfikacyj, jak prawo karne

materjalne i formalne i kodeks postępowa­
nia cyw. oraz stosunkowo częste noweli­
zacje wydanych ustaw, które są podykto­
wane celowością, zmierzającą do przysto­
powania prawa do rzeczywistego życia spo­
łeczeństwa. Prawo bowiem nie może być
oderwane od życia, bo wówczas byłoby
czynnikiem hamującym.

Sędziowie polscy, a w szczególności sę­
dziowie na Pomorzu, którym społeczeństwo
stojące na wysokim poziomie kulturalnym,
stawia wyższe wymagan-a, świadomi

swych obowiązków, a zarazem i trudność

iakie są związane ze stosowaniem starych
i nowych, równocześnie, przepisów praw­
nych; czuli potrzebę zorganizowania się
celem pogłębienia swej wiedzy prawniczej
i udostępienia, w trudnych dzisiejszych
czasach, nabywania drogich dzieł z zakresu

prawa.

W TORUNIU.

Tą kiełkującą w umysłach stanu praw­
niczego potrzebę podyktowaną troską, by
dać społeczeństwu ze siebie wszystko, co

najlepsze, wyczuł prezes Sądu Apelacyj­
nego w Toruniu p. Szyszko i zorganizował
dnia 24 styczn'a 1931 r. zebranie informa­
cyjne, zapraszając na nie prawników
wszystkich zawodów. Już 7 lutego 1931 r.

założono, przy współpracy s'ianu adwo­
kackiego, stowarzyszenie pod nazwą ,,To­
warzystwo Prawnicze w Toruniu", którego
naczelnym celem jest pogłębienie wiedzy
prawniczej wśród członków. Prezesem Sto­
warzyszenia jest p. prezes Sądu Apelacyj­
nego p. Szyszko, wiceprezesem p. prezes

Sądu Administracyjnego Stonawskl, sekre­
tarzem kierownik Sądu Grodzkiego p. dr.

Gumińs'ki, skarbnikiem — prezes Sądu 0-

kręgowego p. Redłowski oraz pp. wicepre­
zes Sądu Apelacyjnego dr. Wiszniew ski,

prokurator Sądu Apelacyjnego dr. Jawor­
nik, starosta krajowy p. Łącki, adwokat p

Doerffer, aplikant sąd. Karls, którzy two­
rzą (zarząd) Radę Towarzystwa Prawni­
czego.

Do Stowarzyszenia należą wszyscy sę­
dziowie i aplikanci, prokuratorzy, adwoka­
ci, sędziowie Sądu Administracyjnego, sę­
dziowie Wojskowego Sądu Rejon-owego, ze

sfer administracyjnych wicewojewoda p. dr.

Seydliitz, radca Sypek i wiele innych, ze

sfer komunalnych p. starosta kraj. Łącki,
prezydent miasta p. Bolt i radca Toma­
szewski oraz cały szereg osób różnych za­
wodów prawniczych, których trudno na

wet przykładowo wyliczyć.
O potrzebie stowarzyszenia św:adczy

liczba członków, których jest przeszło 100,
grzyczem utworzyły sie oddziały Towarzy­

stwa Prawn. w Starogardzie, Chojnicach i

Gdyni również z przeszło 100 członkami.

ZAKRES PRACY TOWARZYSTWA.

W wykonaniu zadań statutem przewi­
dzianych Towarzystwo Prawnicze zorgan-

zowato cały szereg doskonałych odczytów
z dziedz ny prawa, utworzyło dla prac spe­
cjalnych komisje, jak komisja prawa karne­
go p.od przewodnictwem wiceprezesa Sądu

Apelacyjnego p. Klanka, prawa cywilnego
pod kierownictwem wiceprezesa Sądu A-

pelacyjnego dr, Wiszniewskiego, które roz­
strzygają zawiłe i wątpliwe kwestje praw­
ne oraz udzielają swojej opinji instytucjom
publicznym na zapytania z zakresu stoso­
wania prawa. Ponadto istnieje komisja
przygotowania referatów, komisja mająca
na celu zorganizowanie i utrzymanie w

sprawności Patronatu nad więźniami a więc
a celach społecznych, następnie komisja
towarzystwa, której celem jest podtrzyma­
nie życia towarzyskiego wśród członków

i ich rodzin,
Jak z powyższego widać, Towarzystwo

Prawnicze pielęgnuje również cele o cha­

rakterze społecznym, przyczem wspomnieć
należy o wielkiej zasłudze pań, w szczegó1-
ności żon członków Towarzystwa, które za

ini'cjatywą P. Prezesowej Szyszkowej zor­
ganizowały kilka imprez i z dochodu prze

wyższającego kwotę 1,100 zł. obdarowały
najbiedniejsze dzieci szkolne, rozdając nie­
zbędną odzież.

Gdy się przyjrzy cichej pracy Towa­
rzystwa, praktykującego tak wysokie i

(szlachetne cele i organizującego własną

bibljotekę z tak drogich dzisiaj dzieł praw­
niczych, największy sceptyk dojdzie d-o

przekonania o wysokiej wartości i żywot­
ności narodu, który mimo trudnych obec­
nych warunków, dąży i zdąży do świetla­
nej przyszłości.

Temi skromnemi wiadomościami o mio­
dem, a tak chlubnie działającem Stowarzy­
szeniu istniejącem na naszym terenie dzie-

lę się z czytelnikami ,,Dnia'\ wyrażając
życzenia Towarzystwu Prawniczemu i jego
zarządowi wytrwania w pracy ku jeszcze
większemu rozwojowi na pożytek i chwa­
łę społeczeństwa pomorskiego.

DR. LEWART.

Kreml

Na ilustracji jedna z najruchliwszych ulic w Moskwie t- zw. CCzerwony Plac z widokiem

na Kreml, siedzibą dyktatora Stalina.

FabrgSfanci sziucznef drożyzny
liarldowa Śruba cen

W związku z podjętą obecnie przez rząd
energiczną akcją w kierunku zniżki cen arty
kułów przemysłowych, a zwłaszcza skartePzOs

wanych, szczególnie interesujące stają się
szczegóły każdorazowego ruchu cen wzwyż
z chwilą, gdy którakolwiek gałąź wytwórczości
staje się terenem działań kartelowych.

Do tych gałęzi wytwórczości należy mię*
dzy innem! fabrykacja kwasu węglowego, w

stosunku do cen których - również zo*

stała obecnie zastosowana przez czynniki rząs

dowe akcja zniżki.

Kartel wytwórców kwasu węglowego po
swem powstaniu w roku 1929 zaznaczył swą

działalność od natychmiastowej zwyżki cen i

to o całe 200 procent. W przeddzień powsta*
nia kartelu bowiem cena kwasu węglowego
wynosiła zł 4,80 za 10 kg, zaś w dniu zmon­
towania kartelu skoczyła do zł 14. Oświad­
czenia przedstawicieli po'szczególnych fabryk
kwasu węglowego pozwoliły konsumentom

ufać w przejściowy charakter tej ceny, obli­
czonej na powetowanie fabrykantom kwasu

węglowego, strat jakie przed zawiązaniem kar

telu 'ponieśli przez wzajemną konkurencję. —

Oświadczenia te minęły się jednak z rzeczy­
wistością. Dotąd, pomimo upływu trzech

zgórą lat, kartel ceny kwasu węglowego nie

obniżył.

Rzemieślniczy dar dla
Weteranów

Na posiedzeniu Rady naczelnej nzemioała

postanowiono wzdąć udział w obchodzie rocz­
nicy powstania styczniowego, oraz zorganizo­
wać zbiórkę wśród organizacyj rzemieślni­
czych na dar honorowy dla weteranów 1863

roku.

Zbiórka ta przeprowadzona zostanie w sze

regu organizacyj rzemieślniczych na całym
terenie kraju.

Związek izb I organi-
zacyf rolniczych

W dniu 24 bm. odbędzie się doroczne

zebranie plenarne rady głównej Związku Or­
ganizacyj Rolniczych. Porządek obrad prze­
widuje wygłoszenie sprawozdania z działal­
ności Związku w roku ubiegłym oraa omó­
wienie i uchwalenie budżetu na rok przyszły.
Rada odbędzie wybory ustępujących człon­
ków komitetu i przeprowadzi szczegółową
dyskusję nad sprawą niskich cen produktów
rolnych, zarówno roślinnych jak i zwierzęcych
oraz nad zagadnieniem rozszerzenia zbytu
lnu.

Rada Związku uchwali pozatem zmiany
statutu, w myśl której Związek przekształci
się na ,,Związek izb i organizacyj rolniczych",
zrzeszając tym sposobem oprócz organizacyj
wszystkie izby rolnicze.

Ulgi w spłacie zaległości
podatkowych

Izha Skarbowa w Grudziądzu zawiadamia 0-

gół rolników, że Ministerstwo Skarbu rozporzą­
dzeniem z dnia 14 grudnia 1932 roku przedłu­
żyło do dnia 31 marca 1933 roku termin do u-

dzielania przez Kasy Urzędów Skarbowych 50

proc. zniżek, czyli bonifikat od kwot wpłaco­
nych na poczet zaległości w podatkach: grun­
towym, majątkowym, dochodowym i spadkowym
powstałych przed dniem 1 października 1931 r-

tutdzież na poczet zaległości w daninie laso­
wej'.

Od uskutecznionych wpłat i od zbonifiko-

wanych kwot w powyższym terminie nie będą
wcale pobierane kary za zwłokę lub odsetki za

odroczenie. Od dnia 1 kwietnia 1933 roku po

wyższe ulgi wygasają i zaległe kwoty będą po­
bierane w pełnych wysokościach.

Wywóz trzody
Ogółem w ciągu roku ubiegłego wywieźli­

śmy 192-588 sztuk trzody chlewnej, wartości

22.836 tys. zł. Głównym rynkiem zbytu trzo­
dy chlewnej byla Austrja, dokąd wywieźliśmy
158.410 sztuk trzody chlewnej, wartości 17,601
tys. zł. Stosunkowo mniejsze ilości były wy­
wiezione do Czechosłowacji — 15,610 sztuk,
Niemiec — 12,300 sztuk i Grecji — 4270 sztuk.

Katastrofa samochodo­
wa pod Gniewem

Dnia 17 bm. o godz. 5 rano samochód cięża­
rowy jadący w stronę Gdańska i załadowany
manufakturą najechał na wóz ze słomą. Wóz

cały został strzaskany. Woźnica idący obok wo

zu wyszedł bez szwanku, sio stra zaś jego 15-

letnia Ostrowska, która spadła z wozu na konie

i z koni na ziemię doznała lekkich obrażeń. —

W samochodzie wszystkie szyby zostały strza­
skane i przedni resor złamany- Winę spowodo­
wania katastrofy ponosi prawdopodobnie szofer

Nomiński Ignacy. Dalsze dochodzenia w toku

Miliard dolarów na rolnictwo
Cśeisawg) proieht amerykański

Kongres Stanów Zjednoczonych, wycho
aząc z założenia, że rolnictwo jest poważ­
nym konsumentem produktów przemysło­
wych, postanowił między innemu wydatnie
podnieść siłę nabywczą rolnictwa. Pomija­
jąc bowiem, czy w budżecie rolnika arty­
kuły przemysłowe stanowią 15. czy 40%

jego wydatków, rolnictwo amerykańskie,
jako bardziej od europejskiego uprzemy­
słowione, a przytem liczebnie poważne,
niewątpliwie jest w stanie odegrać dużą
rolę w konsumcji artykułów przemysło­
wych, o ile będzie miało za co je nabywać,
Ponieważ stać się tc może jedynie wów­
czas, gdy ceny artykułów rolnych wzrosną

przeto kongres uchwalił na wn:osek demo­
kratów ustawę, która ustala na rynku we­
wnętrznym ceny na szereg produktów ro'l­
nych na poziomie przedwojennym. Ustawa

ta ma na względzie nie tylko pszenicę :

bawełnę, ale i tytoń, ryż, mleko i jego
przetwory oraz mięso. Dzięki jego pod­
wyżce będzie utworzony fundusz w kwo­
cie miljarda dolarów (t, zw. Farmer-Trust-

fcnd), który ma być podzielony między po­
szczególne gałęzie rolnictwa. Tak więc

producenci pszenicy mają otrzymać 336

milj. dolarów, plantatorzy bawełny — 160

miij., hodowcy trzody chlewnej — 480 mil­
jonów itd.

Sam pomysł podniesienia cen artykułów
rolnych nie jest nowy i w wielu krajach
został już zrealizowany. Pomimo to kryzy­
su przełam ać nie zdołano, z tego względu,
że podniesienie cen wywoiuje nieuchron­
nie zwiększenie produkcji.

Powyższa ustawa kongresu amerykań­
skiego z tego właśnie względu zasługuje

na uwagę, źe obok zwiększen'ia ceny prze­
widuje ograniczenie produkcji rolnej o 20

proc, w porównaniu ze stanem obecnym,
przyczem ze wspomnianego funduszu ko­
rzystać będą mogli wyłącznie rolnicy, któ­
rzy produkcję swoją zmniejszą.

Ustawa w życie jeszcze nie weszła, nie­
wiadomo również, czy wogóie będzie zrea­
'lizowana, jako, że senat nie zajął jeszcze
w tej mierze stanowiska. Wiele działaczy
amerykańskich zajęło wobec niej stanowi­
sko mocno sceptyczne.

W każdym razie próba ta jest niesły­
chanie ciekawa. Cały świat z zaintereso­
waniem śledzi, czy się uda. Stany Zjedno­
czone są dość bogate, aby sobie na to po­
zwolić.
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Bankructwo M r a M Kasy
RiCKiicllsiicici w Toruniu

przed Sądem
,,Zasługa” dyrektora - powslawie Masy i ie! bauiss-uctfwe

Wczoraj dnia 20 bm. przed Sądem Okręgo
wym w Toruniu rozpoczął się sensacyjny pro­
ces o bankructwo ,,Centralnej Kasy Riemieślni

czej" w Toruniu. Na ławie oskarżonych zasiadł

tylko b. dyrektor kasy Skalski i członek zarzą­
du Goncerzewicz- Inni członkowie zarządu jak
również członkowie Rady Nadzorczej i komisji
rewizyjnej i kredytowej występują w roli ^

świadków. Gospodarką kasy członkowie zostali

narażeni na poważne straty i dzisiaj jeszcze
muszą pokrywać różne zobowiązania kasy na

sarnę przeszło 100 tysięcy zł-

Trybunałowi przewodniczy wiceprezes S. O.

Krupka przy 'współudziale sędziów SO. Na­
wrockiego i dr. Piziewicza, oskarża podproku­
rator SO. Janowicz- Oskarżonego Skalskiego bro

ni adw okat Matuszewski, Goncerzewicza adwo­
kat Przysiecki* Do rozprawy powołano kilkun a­
stu świadków.

Akt oskarżenia nie obejmuje całokształtu

bankructw a Centralnej Kasy Rzemieślniczej, a

tylko odnosi się do Skalskiego i Goncerzewicza

Akt zarzuca Skalskiemu, że w Toruniu wspól­
nie z Goncerzewdczem działając na szkodę wie­
rzycieli Centralnej Kasy Rzemieślniczej wy­
stawili weksel Vereinsbcmkowi na 10 tysięcy zl

dalej zarzuca Skalskiemu że otworzył dla sie­
bie 4 konta na szkodę Kasy, że wystawiał ksią­
żeczki oszczędnościowe bez pokrycia i w zwią­
zku z tem prowadził fałszywe konta.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono
do przesłuchania oskarżonych.

Pierwszy oskarżony Skalski został przesłu­
chany w nieobecności oskarżonego Goncerzewi­
cza który na ten czas został wydalony z sali

rozpraw. Oskarżony Skalski na pytanie prze

wodniczącego oświadcza, że do winy się nie po

czuwa- Był dyrektorem Kasy od samego począt­
ku jej założenia tj. od 26 lub .27 roku (doklad
nie nie pamięta), aż do czasu załamania się ka­
sy tj. do roku 1930-

Przewodniczący: Czy członkowie zarządu
Rady Nadzorczej mogli korzystać z kredytu?

'Oskarżony: Tak jak każdy inny członek!

Przew.: Kto uchwalał wysokość kredytu?
Oskarż.: Zarząd decydował i uchwalał.

Przew-: Czy sam zarząd czy też była jakaś
komisja kredytowa?

Osk.: Była komisja kredytowa-
Na pytania przewodniczącego oskarżony wy

jaśnia, że komisja ta składała się z 5 csób

członków zarządu i Rady Nadzorczej.
Przew.: Kto był prezsem tej komisji i jak

doszło do wyboru prezesa?
PRZYSZŁO SAMO Z SIEBIE

Osk.: Prezesem byl Jakób Sulecki, wyborów
żadnych nie było- Przyszło to tak samo z siebie

Przew-: Jak to bylo z tym wekslem na 10

tysięcy w Vcreinsbanku?

Osk.: Miałem własne konto w Vereinsbanku

do 20 tysięcy zł- Zwróciłem się więc do dyrek
tora i powiedziałem, że potrzebuje 10 tys. na

cele Centralnej Kasy Rzemieślniczej. Dyrektor
Vereinsbahku powiedział mi, że może dać 10

tys. zł- ale musi być na wekslu podpis Central-
'

n ej Kasy Rzemieślniczej
Przew.: Czy kto z zarządu upoważniał pana

do podpisu tego weksla?

Osk-: Uważałem że nie potrzebuję pytać się
o to!

Przew.: Wiele kasa miała wtedy niedoboru?

Osk.: Około 50 tys. zł.

Przew.: Czy wiedział kto o tem?

Osk-: Wiedział Goncerzewicz!

Na pytanie przewodniczącego dla czego c

tem nikomu nie mówił (kasa w tym czasie mia­
ła prócz tego już zobowiązania wekslowe na

przeszło 200 tys.) oskarżony odpowiada, że nikt

z członków zarządu o to go się nie pytał. Pie­
niądze te zośtaly wpłacone na jego konto ogól­
n e jako członka Yereinsbanku. Pieniądze pod­
jął Goncerzewicz w dwóch ratach i wpłacił do

Centralnej Kasy '-TY "*w

tym czasie jego zobowiązania tego nie wie-

SKALSKI WINIEN KASIE 70 TYS- ZŁOTYCH

Przew. Czy dla tego była tak małą pojem­
ność gotówki w kasie, że pan był winien 70 tys.

złotych?
Osk.: To nie.
Prok.: Czy miał pan dużo w tym czasie

łwoMfh weksli w obiegu?
Osk.: Ja zawsze miałem dużo weksli w obie-

fv! —

KONTA DLA CAŁEJ RODZINKI

Następnie oskarżony wyjaśnia jak to bylo,
gdy jut sam zachwiany finansowo^ utworzył w

kasie mi cztery konta dla siebie mianowicie: -

na łeaę, mtwagra, ojca ł matkę.. Oskarżony po"

wiada, że uważał za niepotrzebne w-tajemniczać
członków zarządu w różne operacje kasy. Sam

sprawy kredytujących badał i sam udzielał kre­
dytu o ile miał do kogoś zaufanie.

Powstanie Kasy było jego niepodzielną za­
sługą-

: NA CO STWORZYŁ KASĘ?

Przew,: Więc na to pan Kasę stworzył by
ludzi naciągać, i zasługą też jest pańską by
później kasa zbankrutowała!

Z zeznań oskarżonego wynika bezwzględnie,
że tylko on byl samowolnym panem Kasy, ni­
kogo się o nic nie pytał Ęnikogo się nie radzi!-

Skalski wydaw ał książeczki oszczędności na

różne kwoty szeregu osobom które w kasie nie

miały żadnego pokrycia. Między innymi ksią­
żeczkę taką otrzymał Jan Różański na 36 tys.
zl., urzędnik Kasy Warszecki otrzymał takie

dwie książeczki na 20 tys. zł- za co kupił sobie

dom nie mając w kasie żadnego na to pokrycia-
Dalej Skalski dał takżie dwie książeczki na 60

tys. zł dla firmy samochodowej w Poznaniu

,,Pr.aga" Voglowi z którym zawarł spółkę na

sprzedaż samochodów* Książeczek takich wydal
Skalski około 50 sztuk.

Przesłuchanie pierwszego oskarżonego trwa

lo do godz. 12. Następnie przesłuchano oskar­

żonego Goncerzewicza.

Oskarżony Goncerzewicz również do winy się
nie poczuwa- Pieniądze na zlecenie Skalskiego
jako członek Zarządu podjął z Vereinsbanku i

wpłacił je Centralnej Kasie Rzemieślniczej. Na

jakie konto pieniądze te zostały wpisane tego
nie wie.

TOWARZYSTWO WZAJEMNEJ ADORACJI

O wystawianiu książeczki Oszczędności wie­
dział i książeczki dla Warszeckiego na 10 tys-
i dwie książeczki dla Vogla na 60 tys. podpisał.
Sam miał kredyt uchwalony w kasie do 10 tys.
zł*, a przekroczył ten kredyt do 18 tys. ale

pr .vie w całości go już wyrównał*
Z książeczek tych korzystali członkow-ie Za­

rządu i Rady Nadzorczej nie wiedząc jeden o

drugim .

Po przesłuchaniu oskarżanych z zeznań ich

w'ynika, że kredyty udzielane były przeważ­
nie członkom Zarządu i Rady Nadzorczej- Kre­
dytem jednak dysponował przew'ażnie tylko
Skalski.

Następnie przystąpiono do przesłuchania
świadków. Jako pierwszy świadek zeznawał Ja

kób Sulecki.

Dalszy ciąg rozprawy podamy w' następnym
numerze.

Wiatr otfwscieii
Z sąsiadującej z naszem Państwem Rosji

przeniknęły do nas niektóre prawdziwie azia-

tyckie obyczaje, zasługujące w pełni na miano

,,Wiatru od Wschodu".

Należy do nich istinno — ruski, nie spoty­
kany już w całym cywilizowanym świecie oby­
czaj palenia papierosów z ustnikami.

Obyczaj ten polega na miętoszeniu w zę­
bach papierowej, wygniecionej i obślinionej
rurki t. zw ustnika, przez który ćmią się pa­
pierosy.

A cygarniczka? ,Wiatr od Wschodu” nie

umie się obchodzić z tym delikatnym instru­
mentem kultury!

W Rosji istniał też zdawien dawna i inny
n: emniei w strętny obyczaj picia wódki ,.z pry-

Tzką” Prylizka polegała na oblizywaniu mię­
dzy jednym kieliszkiem a drugim kawałka cu­
kru, bimbającego się na sznurku, kolejno -

f.izez wszystkich biesiadników!

Okropność!
Obyczaj ten wydaje się nam potworny, or­

dynarny, a przecież jest on również typowy,
charakterystyczny i ,,istinno ruski jak i palenia
papierosów z ustnikami, zdawien dawna za­
rzucone już przez cały świat cywilizowany, a

zdarzające się jako zjawisko antropologiczne
edynie w Rosji i... u nas! Kiedyż znikną wresz­

cie barbarzyńskie przeżytki ,,Wiatru od

Wschodu”, czyli — ustniki?

Są one typowym dowodem gnuśności i nie­
chlujstwa ludów wschodnich, zbyt leniwych i

niewybrednych, by zdobywać się na wysiłek
utrzymywania w porządku czystych i estetycz­
nych cygarniczek! T. M.

Straszna Śmierć w płom ieniach
OifFopnc skutki nalcwaoia nafty do palące!

lampy
Nieostrożne obchodzenie się z lampą nafto­

wą stolo się już niejednokrotnie powodem nie­
szczęśliwych wypadków, które jednak jak widać

nie stanowią przestrogi gdyż ludzie nadal ob­
chodzą się z lampami naftowemi zbyt nieostroż­
nie. —

Onegdaj wychowanica rolnika Teofila Kowal

skiego w Goczalkach pod Grudziądzem 22 let­
nia Leokadfa Kamrowska, usiłowała dblać do

płonącej latarni nafty, z 10 litró wj bańki- W

czasie nalewania pomocnym jej był robotnik 33.

letni Kułakowski.
W pewnej chwili płomień lampy spowodo­

wał zapalenie się nafty w bańce, przyczem bań-

ka z naftą eksplodowała- Obydwoje tj. Kamrow­
ska i Kułakowski stanęli nagłe w płomieniach
jak żywe pochodnie. 'Na krzyk nieszczęśliwych
zbiegli się domownicy którzy pospieszyli im

z ratunkiem.

Kamrowska skutkiem tego wypadku doznała

ciężkich poparzeń na calem ciele, i odwieziona

do kliniki powiatowej w Łasinie po strasznych
cierpieniach zmarła nazajutrz.

Poparzonego również silnie Kułakowskiego
pozostawiono pod opieką lekarza-

Pożar wynikły z powoda zapalenia się nafty
ugasiła przybyła na miejsce straż pożarpa.

Nieudana ucieczka więźniów
w Gniewie

W ub. wtorek o godz. 7 -mej rano podczas
czyszczenia korytarza sądowego w Gniewie wy

skoczył z okna 1 piętra więzień Kitanowicz —

chcąc 'w ten sposób znaleźć się na upragnionej
wolności. Kitanowicz chciał spuścić się z okna,
po sznurze, który sobie uprzednio przygotował.
Sznur zerwał się jednak i więzień upadł tak

nieszczęśliwie, że złamał prawą nogę, lewy o-

bojczyk i rękę oraz doznał silnych obrażeń na

ćlowde. Mimo natychmiastowej pomocy lekar-

sklej stan Kitanowicza jest beznadziejny
Po przeprowadzeniu dochodzeń okazało się,

że pozostali więźniowie w liczbie 16-tu, wyko­
rzystując moment ewentualnej pogoni za zbie­
giem zamierzali masowo zbiec z więzienia i w

tym celu mieli już przygotowane wytrychy do

otw arcia zamków. Więźniom wytrychy odebrano

a głównego podżegacza Czesława M arciniaka

odstawiono natychmiast do Sądu Okręgowego.

W połowie ubiegłego roku podjętą została

myśl uruchomienia w Bydgoszczy, jako ośrodku

handlu ziemiopłodami, Giełdy Zbożowo-Towaro

wej. Myśl ta została przyjęta z dużem uznaniem

ze strony ogółu zainteresowanych sfer Pomorza

okręgu nadnoteckiego.
Celem przeprowadzenia n'iezbędnych prac u-

tworzono K omitet Organizacyjny w składzie

pp.: Z. Rzymkowski jako przewodniczący, mgr.

Mieczysław 'Wójcik jako sekretarz, członkowie

pp.: Dyrektor Izby radca Eug. Wcisło, Dyrektor
E- Baier z Koronowa, St- Lechowski, J- Forma-

nowiez z Bydgoszczy, Fr. Kopczyński że Żnina,
Wład. Kuta z Bydgoszczy, O. Meyer z Grudzią
dza, St. Okoniewski z Bydgoszczy i L. Rychter
Torunia. Rezultatem intensywnych prac komi­
tetu było opracowanie statutu giełdy przygoto­
wanie odpowiednich memprjałów oraz uzgodnie­
nie poglądó'w z Izbami Roln. oraz organizacjami
przemyslowemi, handlowemi i rolniczemi w Toru

niu i w Poznaniu.

Dzięki usilnym zabiegom członków Komitetu

przesłany władzom statut został w stosunkowo

krótkim czasie zatwierdzony- Postanowieniem

bowiem p Ministra Przemyślu i Handlu dr- F .

Zarzyckiego w porozumieniu z p. Ministrem

Skarbu Wl. Zawadzkim oraz p. Ministrem Rol-

nictw*. i Reform Rolnych Sew. Ludkiewiczem z

dnia 23 grudnia 1932 roku został zatwierdzony
s tatut O i*liv Zboiwzp-TwwwowęJ.

czy. Fakt ten jest niewątpliwie dużym sukce­
sem nietylko dla zainteresowanych sfer gospo­
darczych Pomorza i okręgu nadnoteckiego ale

również dla samego miasta Bydgoszczy- Pow­
stanie bowiem nowej placówki usunie zarówno

istniejącą lukę w organizacji handlu ziemiopło
dami, jak również przyczyni się do podniesienia
znaczenia Bydgoszczy- Z tych też względów z

pełnem uznaniem podnieść na tem miejscu na­
leży zasługi Komitetu Organizacyjnego, którego
prace spowodowały, w tak krótkim czasie,
pomyśle rozwiązanie tak ważnego problemu go

spodarczego dla ziem północno-zachodnich Pol­
ski. Nadmienić w końcu należy, że Komitet Or­
ganizacyjny pracuje usilnie w kierunku możli­
wie najszybszego uruchomienia zatwierdzonej
instytucji. ___

Czarneblolo
— Z życia myśliwych. Dnia 12 bm. urządzii

p. Lewiński w Czarnem błocie polowanie z

nagonką na którym ubito 54 zajęcy i 1 lisa.

Królem został p. Ziętarski z Bielaw- Podczas

uczty obiadowej którą gospodarz wszystkich
serdecznie i suto ugościł zaapelował p-' wićepre
zes budowy kościoła p. Karczewski z Górska

do wszystkich gości i zebrał składkę na powyż­
szy cel 16,50 zł. prócz 4 mórg ziemi którą p.

Tupper z Czarnegobłota bezpłatni* ofiarował.

Tcrcng narciarslsie ssa
Kaszubach

czclcata Spilto Srategu
Jak już kilkakrotnie donosiliśmy dzięki ini­

cjatywie dowódcy OK p. gen. Pasławskiego po­
wstanie w Szwajcarji Kaszubskiej pod Kartuza

mi piękny ośrodek sportów zimowych dla Po­
morza.

Od kilku tygodni wre już ożywiona praca nad

wykończeniem ośrodka i oddania go do użytku
publicznego. Prawdopodobnie w pierwszych
dniach przyszłego tygodnia budynek będzie już
wykończony i urządzony, a uroczyste otwarcie

Ośrodka odbędzie się z początkiem lutego-
Komitet czyni już starania o specjalne ulgi

kolejowe dla narciarzy i o dogodne połączenia
kolejowe.

Niezadługo więc o ile tylko śnieg dopisie
będziemy mogli spędzać każdy wolny dzień od

zajęć na nartach w pięknej Szwajcarji Kaszub­
skiej-

Gniew
Dlaczego usuwają się od pracy? Dni*

16 bm. Rada Miejska odbyła wspólne posie*
dzenie z Magistratem celem dokonania wy*
boru prezesa Miejskiego Komitetu Pomocy
Bezrobotnym na miejsce ustępującego p. Go*

ca. Po sprawozdaniu p. naczelnika Goca, któ

re umieściliśmy w sprawozdaniu posiedzenia
Komitetu Pomocy Bezrobotnych/żaden z rad*

nych nie zgłosił się do głosu, Rada więc
ograniczyła się do wysunięca kilku dowol.

nych kandydatów, z których jednak żaden

nie zgodził się na objęcie prezesury, wobeo

tego na wniosek p. naczelnika Goca posta*
nowiono zwrócić się do księdza dyrektora
Wierzchowskiego z prośbą o przyjęcie stano,
wiska prezesa Komitetu Pomocy Bezrobot.

nym z tem, że w pracy jego będzie mu nadal

pomocny w miarę swo;ch możności i zdrowia

p. naczelnik Goc. N a powyższem zebranie

zakończono, lecz nie wiadomo, czy ksiądz dy
rektor Wierzchowski zgodzi się na objęcie
prezesury, gdyż wniosek powyższy uchwało*

no podczas jego nieobecności.

KoSCłeTZyua
- 40decie pracy. Mistrz piekarski p. Maksy

miljan Paszkę z Kościerzyny na ostatniem po*i
siedzeniu Cechu obchodził 4(Mecie pracy w

swym zawodzie.
- Kącik myśliwych. N a terenach majątku

Miały Klińcz odbyło się dnia 11 b. m. połowa*
nie. Ubito 74 zajęcy. Królem został p. inż. Siat

kowski, który na rozkładzie miał 12 zajęcy-
wicekrólem został p. Józef Lniski.

TidzbarK
— Uwaga rezerwisiścif W środę dnia 18

sycznia br. o godz. 7,30 odbędzie się w sali

p. Rydzińskiego posiedzenie organizacyjne To­
warzystwa rezerwistów. Na zebraniu obecni bę*
dą p. sarosta powiatu działdowskiego, o raz p.

major Gryl, dowódca baonu w Działdowie. Kto

przybyć nie może, a pragnie d .ćenda Towarzy­
stwa poprzeć proszony jest o Ławiadomłeale

p. burmistrza Rochona.
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KRONIKA
BYDGOSZCZ

22 Kalendarzyk rzym.-kat.
Sobota Agnieszki
Niedziela Wincentego

— Dyżur lekarza kolejowego. W niedzielę,
dnia 22 bm. dyżuruje: Dr. Suwiński, ul Ciesz­
kowskiego 1,, tel. 17—28.

— Dyżur nocny aptek do niedzieli, dn. 22

bm. włącznie pełnią: Apteka na Bielawach, ul

Chodkiewicza 22, tel. 14—67; Apteka pod Ła­
będziem, ul. Gdańska 5, tel. 2-04 i Apteka Sta­
romiejska ul. Długa 39, tel 3CG

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
im M arszalka Piłsudskiego otw arte eodzien

uie od godz. 10 do 16 W niedzielę i święta
od 11 do 14 Obecnie w Muzeum wystawa di

roczna Plastvków Pomorskich.

REPERTUAR TEATRU:

Dziś premjera głośnej operetki Benatzky--
ego ,,..pod białym koniem..." (,,Im weisen

Roessl"), której wysławienie będzie niebywa-
km wydarzeniem artystycznem w naszem

mieście. Grają, śpiewają i tańczą pp. Gosław-

ska, Hermanowa Korabianka, Łukowska, To­
m aszewska, Andrzejewski, Cirin, Cybulski,
Dzwonkowski, Jabłoński, Justian. Locbman,
Olędzki, Przebiński, Zayenda.

Reżyseria K Koreckiego, opracowanie mu­
zyczne Ł Hładyłowicza, część choreograficzna
pomysłu i układu J Ciesielskiego. Pozostałe

bilety w Kasie Teatru. Celem spopularyzowa­
nia przebojowych piosenek teksty ich umiesz­
czono w programach teatralnych (cena 30 gr )
które są do nabycia u bileterów.

W niedzielę popołudniu o godz, 4-ej po
cenach zniżonych arcydzieło St. Wyspiańskie­
go ,,Wesele" w premierowej, doskonałej obsa­
dzie, wieczorem po raz drugi rewelacyjna
operetka ,,...pod białym koniem..." (,Im wei­
sen Roessl”).

Tani poniedizalek wypełni ostatni raz gra­
na wesoła rewja ,,Do góry nogami".

REPERTUAR KlN.

Apollo: doborowy podwójny program o

przepięknej wystawie i głębokiej treści: inte­
'resujący dramat ,,Noc upojeń' z Iwanem Pe

trowiczem i film pt. Między dwiema kobie­
tami”. Ilustracja muzyczna — salonowa,

Bałtyk: sensacyjny podwójny program;

..Zagadkowy zamach" i ,,Uchwycona szaika”

Kristal: rewelacyjne arcydzieło filmowe, o-

snutt na tle przeżyć tajemniczej postaci kob.e

ty - szpiega pt. ,,Mata Hari” W m'ach głów­
nych Greta Garbo i Ramon Novarro, Ponadto

doborowy nadprogram
Marysieńka: ,,Jaki papa — taki syn” i Ko­

bieto. puchu marny".
Nowości: wspaniały dram at odsłaniający

blaski i cienie życia młodzieży akademickiej
pt. ,,Hotel studentów". Poaadto doborowy
nadprogram,

Rewja: ,,Księżniczka Dunaju”. Na scenie

rewja.
Wojskowe: dziś i jutro po raz ostatni wiel­

ki film wojenny z r. 1812 p t ,,Napole on w

Moskwie”. Dziś pocz. o g. 19, futro już o g. IV

j4 przedstawienia). Ceny biletów — 45 gr. —

Fonadto nadprogram.

1,
— Plenarne zebranie II Koła BBWR. We

wtorek, dnia 24 stycznia br. o godz 19-ej w

sali Rady Okręgowej BBWR. przy ul Mosts*-

wej 12 odbędzie się miesięczne plenarne z e­
branie II Koła BBWR, na które z powodu wa

żnyck spraw organizacyjnych o najliczciejszy
udział członków uprasza Zarząd Koła

— Organizacja Przysposobienia Wojsko­
wego Kobiet komunikuje, że zaczyna się no­
wy Kurs Robót Ręcznych i Kroju

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat we wtor­
ki i piątki od godz 17 do godz. 19-ei

— Walne zebranie cecbu cukierniczego w

Bydgoszczy odbędzie się dnia 26 stycznia 1933

o godz. 4-ej pp. w lokalu p. Ganasiriskiego, ul

iieraicka 12.
— Korporacja S, K. M. Schadzka

naukowa odbędzie się w niedzielę dnia 22 bm,
o godz. 9.30 w salce Resursy Kupieckiej. Na

porządku obrad interesujące referaty.
— Ostre strzelanie. Dnia 23 i 25 bm prze­

prowadzać będzie 61 pp. WiKp. ostre strze­
lanie na strzelnicy bojowej 15 Dyw. Piech.

Wlkp. w Jachcicach

Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżone

będą przez wartowników 61 pp. Wlkp
— Nowy skład bławatów i konfekcji.

Znany na Pomorzu kupiec K. Ziętak z Wą­
brzeźna, brat panów Ziętaków w Bydgoszczy
otwiera poważną placówkę handlową przy ul.

Mostowej 6. Przedsiębiorczemu, rzutkiemu

kupcowi, który w tych ciężkich czasach me

zawahał się przed podjęciem uczciwej konku-

rencji z istniejącemi tu oddawna firmami, nie

można odmówić poparcia. Szczęść mu Boże!
— Przyjemne z pożytecznem. Związek

Polaków z Kresów Wscho-dnich w Bydgosz­
czy, chcąc zasilić kasę kuchni dla niezamo­
żnej inteligencji (Cieszkowskiego 9) — urzą­
dzą wspaniałą zabawę taneczną, która od­
będzie się dnia 28 lutego w sali Hotelu ,,Pod
Orłem". Komitet organizacyjny przygotowu-je
i.-,oc niespodzianek.

- Polski Czerwony Krzyż urządza w dn.u

I lutego w salach pod Orłem bal, który z pe­
wnością zgromadzi weikie zastępy uczestni­
ków, albowiem bale P. C. K. wyrobiły sonie

już tradycję taką, te każda taneczna imprezą

uważana jest za przebój sezonu karnawałowe­
go Trdyeję tę wyrobił sobie P. C. K. przez

baczną uwagę, aby cała reżyserja balowa eoo-

'izywała w fachowych rękach, dbałych o to, by
muzyka stała na wysokości potrzeb wykwint­
nego tańca, moc niespodzianek umiał pobyt
oietylko tańczącym, ale i patrzącym itp. Pie­
czołowitość o swoich gości posuws P. C. K,
tak da.eko, że myśli nawet o nieszczęsnych
charach nastrojów balowych tj. o Mtatusiacb”

znajdujących się na balu dla miłości swoich

dzieci i często bezgranicznie nudzących się i

dlatego urządza dla nich specjalnie stoliki bri-

d.żowe- Zaznaczyć należy, i* wsten wynosi
tylko 3 zł.

Ilroczirstott 70-rocznfcu
Powstania Stoczniowego

Dnia 22 stycznia br. przypada 70-ta rocz­
nica wybuchu Powstania Styczniowego, którą

pow'inno uczcie całe społeczeństwo nietylko
celem złożenia hołdu samej idei powstańczej,
aje także ostatnim jeszcze żyjąeym weteranom

z 1863 r.

Tutejszy Zarząd Powiatowy Federacji P. Z.

O. O. na rocznem zgromadzeniu postanowił
uczcić pamięć rocznicy Powstania Styczn owe-

go podług następującego programu:

1) W niedzielę 22. I . br. o godz. 11.30 uro­
czyste nabożeństwo w kościele garnizonowym,

2) Udekorowanie jednego na tut. terenie

weter. por. Tittenbruna odznaką pamiątkową,
oraz wręczenie temuż ,,Daru Honorowego w

postaci jednomiesięcznej pensji weterańsk'ej.
Wtym celu wszystkie organizacje i dele­

gacje zaraz po nab-ożeństwie pomaszerują
przed dom wet. por. Tittenbruna, aby wziąć
ud-zial w pkt. 2 programu.

Zwracamy się do wszystkich Zarządów oraz

Dyrekcji Szkół z gorącą prośbą aby w zrozu­
mieniu wielkiej idei powstańczej przyczyniły
się do uświetnienia tej uroczys-tości przez

wzięcie udziału.
- Zarząd apeluje do Organizacji, które po­

siadają sztandary, aby przysłały takowe wraz

z pocztami.
Zbiórka organizacyj i delegacyj dnia 22. I .

br. przed kościołem garnizonowym o godzinie
11.20 .

Za Zarząd:
(—) Pałaszewski Wł. por. rez . sekretarz,
(—) Sioda ppłk. rez .

— prezes .

Z obrad Radu MieisMef
Czwartkowe posiedzenie Rady Miejskiej od­

byte z prawie półgodzinnem opóźnieniem, po-
trzebnem do zebrania quorum, — ro zpatrywało
szereg ważnych spraw dla naszego grodu-

Niemal bez dyskusji przyjęto tymczasowe
przepisy policyjno-budowlane co do budowy do

mów drewnianych w obrębie miasta, które do­
tychczas, zgodnie z obowiązującemi ustawami

nie mogły być wznoszone w pobliżu osad miej­
skich i wiejskich. Jako tereny budowlane wy­
znaczono szereg placów na Czyżkówku, Wilcz­
ku (przed i za torem kolejowym), za lotniskiem

na Rupienicy (za jarem), powyżej toru wyści­
gowego itp.

Propozycje M agistratu co do wyrażenia
przez Radę Miejską zgody na uchwały do-tyczą
ce ustalenia wartości kapitału zakładowego
niektórych przedsiębiorstw miejskich — przy­
jęło również bez dyskusji- I tak wartość kapi­
tału zakładowego tramwajów miejskich osza­
cowano (na zasadzie bilansu na dzień 31 marca

1932 r.) na złotych 2.762-240,53, wartość Elek­
trowni Miejskiej na zł. 11218869,72, Rzeźni

Miejskiej na zł. 3.527-924,42 itd. Pozatem za­
twierdzono wartość urządzeń gazowych (według
księgi inwentarzowej zł- 4.582-017,94), oraz mak

symalną wysokość procentów amortyzacyjnych,
która waha się od 2 proc. (nieruchomości) do

12 procent (gazomierze).
Po zatwierdzeniu powyższych pozycyj po­

trzebnych do ustalenia bilansu, M agistrat wy­

jaśnił wniesioną swego czasu interpelację, do­
tyczącą ulicznej sprzedaży towarów- Ten ro­
dzaj handlu został poważnie ograniczony.

W toku omawiania spraw ogólnych przewód
niczący Rady p. Beyer przedłożył plenum proś
by mieszkańców Jachcie i Kapuścisk. Petycje
mieszkańców tych przedmieść streszczają się
do ogólnych znanych bolączek, sprecyzowanych
przez Tow. Obywateli i Miłośników Jachcie, a

odnoszących się do kilkunastu równie pilnych
jak kosztownych inwestycyj. Sprawy te były
traktowane przez naszych ojców miasta z wy­
jątkową jednomyślnością i przychylnością, która
— niestety — ograniczyła się do jedynie prze­
kazania tej sprawy Magistratowi, mającemu me

morjaly te w najbliższym czasie rozpatrzeć.
Ożywione debaty wywołał memorjał bezro­

bo-tnych, domagających się wypłaty większych
zasiłków, wydawania węgla, równomiernego po
działu pracy itp. Jak wyjaśnił p. radca Podo-

ski, realizacja tych potrzeb postępuje naprzód.
I tak rozpoczęto już wydzielanie opału, który
nadszedł w ilości ca 25 wagonów węgła.

Przed zamknięciem obrad do prezydjum R a­
dy wpłynęło pismo dr- Świąteckiego który z po­
wodu przemęczenia wycofuje się z pracy w nie­
których komisjach oraz rezygnacja z mandatu

radn. Waliszewskiego. który — jak wiadomo —

skazany został za działalność polityczną na

i długoletnie więzienie.

Poranki me
organizowaneprzezPaileOro^iliall^swss.w Bnd^oszczn

W niedzielę 15-go bm. odbył się przy li­
cznym u-dziale uczestników 2-gi z kolei pora­
nek oświatowy zorganizowany przez Radę
Grod-zką, — Referat p- t. ,,0 warunkach roz­
woju Państwa Polskiego" wygłosił p Naucz.

Brożyna, charakteryzując poszczególne fazy
rozwojowe i organizacyjne od czasów powsta­
li a Państwa aż do chwili obecnej. — W ży­
wej dyskusji, która wywiązała się po referacie

zabrało głos kilku uczestników, * co przy­

czyniło się do pogłębienia poruszonych tema

tów .

— Następny poranek, kióry odbędzie się
w niedzielę 22 b m. z początkiem o godz. 10

reno w sali Rady Okręgowej B B. W. R przv

ulicy Mostowej 12 obejmu-je referat prof.
s^min. p . W ojtulewicza na temat ,,Granice Pol­
ski". — Prócz stałych uczestników mogą ko

rwstać z poranków i członkowie wszystkich
KółBB.WR,

Niepoprawny Ponrawisa pófdzie
znowu do wlepienia

W mieście naszem żyje sobie od kilku lat

niejaki Franciszek Poprawka, który specjalnie
z Poznania zjechał do Bydgoszczy, by tu robić

.,kokosy”. Kokosowy interes polegał na starym
wypróbowanym kawale naciągania bliźnich.

Założył sobie tutaj biuro handlowe, oferując
swe usługi w pośredniczeniu wzgl. przy załat­
wianiu wszelkich spraw prawn-o -administracyj­
nych przy wnoszeniu podań, suplik itd-

Między in kl-ijentami nawinął się Poprawce
właściciel piekarni Ern-st Ziehmke z Brzozy —

któremu dowcipniś przyobieca! załatwić zalegle
podatki, pobierając odeń tytułem ich uiszczenia

2 tysiące złotych. Notabene pieniędzy tych U-

rząd Podatkowy nie widział, natomiast ucie­
szyły się niemi rozkoszne białogłowy w tutej­
szych nocnych lokalach i kabarecikach.

Ponie vaż poszkodowany Ziehmke ma brzyd
ki zwyczaj dochodzenia i dopominania się swej
krzywdy, przeto wesolutki Franciszek zaznajo­
mić się musiał z wymiarem sprawiedliwości, —-

zresztą nie poraź pierwszy, bo za takież kawa

iy przesiedział już kilka, ,,ładnych" lat w wię­
zieniu poznańskiem.

I więzienie bydgoskie będzie miało zaszczyt
goszczenia w swych murach żądnego uciech lek

kojucha i to w przeciągu całego roku. Popraw­
ka! — popraw się!

Sprzeniewierzenie
pieniędzy skarbowych

Dowiadujemy się iż Izba Skarbowa zarzą­
dziła w kilku wypadkach spisanie protokołów

burmistrzami niektćrych miast oraz urzęd-
nkami magistratów z powodu zużyc-ia na inne

cele przez samorządy pieniędzy pochodzą­
cych z zainkasowanych podatków państwo-

ych, a to w celu przekazania tych spraw

prokuratorowi do ścigania w drodze karne:

za sprzeniewierzenie.

lawocSii hokefowc
o m^Irzos wo miasta

B -aas?.os*c*ił
W niedzielę dnia 22 bm odbędą się na

iizgaw ce ,,Polonji” przy ul. Hetmańskiej róg
?ółkiewskiego zawody hokejowe o m miasta

Bydgoszczy. W zawodach biorą udriał B. K

8 Polonja, Bydg. Tow. W iośl, i K. S. Liceum

Handlow e. W alki o we-jście do półfi-nału-
przedpołudniem. Finał o godz. 14.30. Jedno­
cześnie odbędą 6ię przedpołudniem bieg-i łyż­
wiarskie o m miasta Bydgoszczy n a odległość
50, 100 i 5000 mtr. dla pań i panów oraz d-a

młodzieży do lat 16 na 500 i 1000 mtr. Zgłoszę
r:a do biegów łyżwiarskich przyjmuje do so­
boty godz. 14-ej Wydz, Wych. Fiz, ul. Libel­
ta 5.

Przykry wypadek
Zamieszkały w domu nr. 56 przy ulicy Ja­

giellońskiej 54 letni Jan Potasiński w racając
wczoraj wieczorem do domu nastąpił na znaj­
dującą się przed bramą wejściową, a zakrywa­
jącą dół piwniczny kratę żelazną, by oczyścić
podeszwy z ubitego pod niemi śniegu- Nagle
krata złamała się i Potasiński wpadł w dół —

doznając złam a nia kości krzyżowej- Nieszczę­
snego przewieziono w stanie ciężkim do lecz­
nicy miejskiej.

Na bialpm czworoboku

KINO KRISTAL:
,,Mata Hari".

Filmy ,,szpieogwskie" są już z natury wdzię­
czne, gdyż operując labiryntem tajemniczych
podchodzeó, igraszką żyda i śmierci, opętań­
czym splotem z każdą chwilą narastających nic

bezpieczeństw. same przez się posiadają niezró

wnane walory emocjonalne, stanowią niezawod­
ny wabik w przyciąganiu tłumów, a o to głów­
nie nawet najbardziej w kierunku szczytnego
artyzmu ambicjonującym wytwórniom chodzi.

Rzecz w tem, by artyzm ekspresji i jej środków

sposób ujęcia scenarjusza w zakresie przesubli-
mowania go pod względem głębi psychologicznej
zacierał płytką poniekąd szablonowość sensa

cyjności, która niestety stała się udziałem pra­
wie wszystkich, a w ostatnich czasach z dnia

na dzień na najrozmaitszy deseń ,,powielanych'
filmów tego pokroju- W powodzi ,,filmowego
szpiegostwa" dwa dźwiękowce tylko zajęły miej
sce poczesne, a to Sternberga ,,X 27” z Marle

ną Dietrich i wyświetlany obecnie na ekranie

Kina Kristal film znakomitego reżysera amery­
kańskiego Fitzmaurice ,,Mata Hari” z Gretą
Garbo.

Ten drugi dystansuje wielce twór Sternber­
ga, a to dzięki fenomenalnej wprost grze G rety
Garbo, która wyczynem swym zasłużyła dopraw
dy na miano ,,boskiej”- Prześwietna ta artystka
wypełniła sobą całkowicie obraz. P rzy niej g-i­
ną i Ramon Novarro i Lionel Barrymore. W

grze swej jest zgolą ,,przezroczystą'. Chwyta
za serce, wzrusza do łez, każdym gestem, każ'

dym wyrazem uduchow-ionej, a tak wymownej
swej twarzy. Wypowiada przepastnemi oczyma
bolesnem czy ironicznem stuleniem ust więcej,
niż by osiągnąć to zdołała głosem. W historji
dwuwymiarowej ekspresji aktorskiej kreacją
Grety Garbo stanowić będzie bezsprzecznie waż

ki i niezapomniany etap-
Fitzmaurice w scenarjuszu swym nie kopio­

wał rzeczywistości. Chodziło mu o wartości

głębsze i osiągnął je całkowicie- Jego M ata H ari

jedynie z nazwiska przypomina ową niebywale
odważną ryzykowną i przy całym swym nie­
przeciętnym talencie i wrodzonej inteligencji
prymitywną, odruchową i małokulturalną tan­
cerkę hok%derską na służbie wywiadu niemie­
ckiego. Fitzmaurice'owska Mata, to człowiek

pełen wartości zyskujący sobie żywą sympatję
i współczucie widza. Zdjęcia technicznie pier­
wszorzędne- Ch arakter zgrozy utrzym any świe­
tn-ie. (gr.)

— B. K, S. Poloaja urządza w dniu 21 i

1933 w salach Resursy Kupieckiej przy ul. Ja

giellońskiej swoją doroczną zabawę karnaws

kwą, na którą wszystkich sympatyków ffl i

zaprasza. Początek zabawy o godz. 21. Zapr
szenia są jeszcze do odebrania u p. Stryczyl.
orzy ul. Długiej 12,
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Ohydna napaś( na człowieka
bezbronnego

Poseł Arciszewski msisi s!e w sjiltasaczir(
(o) Warszawa, 21, 1, (Pat). Na wczorai-

szem posiedzeniu Sejmu poseł Czernichow­
ski w imieniu członków komisji budżeto­
wej, należących do BBWR, złożył nastę­
pujące oświadczenie:

,,W ,,Gazecie Warszawskiej" z dwa

wczorajszego w sprawozdaniu z komisji
budżetowej znajdujemy następujący ustęp
w streszczeniu mowy pos. Arciszewskie­
go;

,,Poseł Wagner; Czy mamy panem jak
aa łopacće wypowiedzieć, dlaczego?".

Poseł Arciszewski: Mam za duży sza­
cunek dla pańskich blizn, a za mały dla

pańskiego rozumu, żeby Panu odpowie
dzień''.

Zwrot ten niewątpliwie obraźliwy dla

naszego kolegi pcsła Wagnera, uszedł na

szej uwadze w czasie obrad komisji, jed
nakże został podany w druku w prasce

stronnictwa, które reprezentuje poseł Ar-

Ciszewski. Wobec tego, że kolega nasz i p

Arciszewskiego - p. poseł mjr, Wagner
jest niewidomym inwalidą : nie może s'u

,-sobiscie od obelg bronić, zapytujemy po

sia Arciszewskiego, czy istotnie dopuścił
się obrazy człowieka bezbronnego, czy z

l?gc- wiedzą podano tę obrazę do wiado­

mości publicznej w druku. Jeśli tak, czy
:amle.'za udzielić należytej satysfakcji na

szemu obrażonemu koledze? Do następuJ
go posiedzenia oczekiwać będziemy na o

iwiadczeme p posła Arciszewskiego. Po

tem wyciągniemy odpowiednie konsekwen

cje.

Rada ninisłrów
Warszawa, 21. 1. (Pat). W piątek, dn.

20 bm, odbyło się pod przewodnictwem p

premjera Prystora posiedzenie Rady Mini­
strów, na którem rozpatrzono k lka projek­
tów ustawodawczych i załatwiono sprawy

bieżące.
Rada Ministrów uchwaliła i postanowi

ła wnieść do Sejmu projekt noweli do usta

wy z dn, 20 czerwca1924r, w sprawie u-

właszczenia byłych czynszowaków, by
łych wolnych ludzi, długoletnich dzierżaw­
ców w województwach nowogrodzkiem, oc

ieskiem, wołyńslcem, wileńskiem oraz po
w iatach grodzieńskim, wcłkowyskun, b 'eł­
skim, białostockim, oraz sokolskim woje­
w ództw a białostockiego. Dwa projekty v

staw w sprawie zarządzenia Prezydenta
Pzpłitej z dn, 1 lutego 1927 r, o zniesien'i'

Służebności w województwach kieleckiem

li'belsk'em i łódzkiem, warszawskiem bia

łostocklem, wileńskiem, nowogródzkiem
wołyńskiem i poleskiem. Dwa projekty no­
weli: do ustawy z dn. 18 marca 1932 r. o

uregulowaniu prawa własności gruntów
oddanych w drc-dze parcelacji w posiadan'e
nabywców na obszarze województw cen­
tralnych i wschodnich oraz do ustawy z

do. 23 marca 1929 r, o uregulowaniu sta­
nu hipotecznego nieruchomości, oddanych
w toku parcelacji w posiadanie nabywców
ma obszarze województw krakowskiego
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopol­
skiego pozostający w zwąizku z obu po-

wyższemi projektami, projekt ustawy w

sprawie uregu'cwania prawa własność

gruntów oddanych w drodze parcelacji na

obszarze województw poznańskiego i po­
morskiego.

Bwa nt*FS*ace
aresztu za ohrzuift anig*

rzaetowe
Warszawa 21. 1. (PAT). Starostwo Grodz­

kie śródmiejsko warszawskie komunikuje, że

zatrzymanych w dniu wczorajszym członków

i sympatyków OWP Wardzińskiego, Boehiń-

skiego, Gawrońskiego, Dziubińskiego po wyj­
ściu ich z wiecu narodowego w chwli wzno­
szenia przez nich okrzyków antyrządowych
ukarano w dniu dzisiejszym n arozprawie w

tutejszym starostwie z art. 28 praw o prze­
kroczeniach w szystkich po 60 dni bezwzględ­
nego aresztu i koszty postępowania.

Posiedzenie senaclcie! Uomlsfi
ośw alg i huilgig

War'szawa 21. 1. (PAT). W dniu dzisiej­
szym odbyło się posiedzenie komisji oświaty
i kultury Senatu, na którem senator Rydzew­
ski (BBWR) zreferował dwa projekty ustaw

o zmianie rozporządzenia p. Prezydenta Rzpli­
tej w sprawie opieki nad zabytkami i zniesie­
nia k ar cielesnych w szkołach na obszarze

b. zaboru pruskiego.

Polacii w Piiedzranoiodowei
Honie(ieracfi Siaideiaidw

Zurych, 21. I. (PAT). Pisma szwajcarskie,
omawiając wyniki obrad rady administracyjs
nej Międzynarodowej Konfederacji Studentów

(C. I. E.), które odbywały się od 4-9 b. m.

w St. M oritz, podkreślają zasługi dotychcźa*
sowegcr prezesa C. I . E. Jana Pożarysk'ego,
który uratował organizację od rozbicia i wy*
prowadził ją z kryzysu wewnętrznego, jaki
przechodziła. Następcą Pożaryskiego jest o*

statnio wybrany Lenis Follows fAnglja),

Sensacgiiue rewizje w Warszawie
P n n n n ite aresz^owa'*?* Haehiraeha

wadził rewizję tt mecenasa Karniola, b

sędz-iego i wiceprokuratora do spraw po'
tycznych. Karnic! ostatnio często występo
wał w charakterze obrońcy w procesach
Komunistycznych. Wyn ki śledztwa trzyma
ne sa w ścisłej tajemnicy.

fidgftsha Izba Pffzsirasslows-aaisillewa
p r z e c iw zmicsleaaSu SaAt? A'ielace-iM***'w w Tarainira

Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni
wysłała telegram do marszałka Sejmu i Senatu

oraz M;n SprawiedL z prośbą pozostawienia
Sądu Apelacyjnego w Toruniu. Prośbę swoją

Izba motywuje względami gospodarczymi, gdyż
przeniesienie z Pomorza władz drugiej rnstan

cji wpłynie ujemnie na rozwój gospodaj-ozy
tej dzielnicy.

Zaproszenie Izbg Przemiisiowo-Handlowef
w Gd.nl

n a źeAOTOcz^e TarsSi Brijteifislc
Rząd brytyjski przysłał Izbie Przemysłowo*

Handlowej w Gdyni zaproszenie na tegorocz*
ne Targi B'rytyjskie, które odbędą Się w Łon*

dynie w okresie od 20 lutego do 3 marca 1933

roku. Członkowie Izby, którzy m ają zamiar

udać się na powyższe Targi, zechcą zwrócić

się po bliższe informacje do biura Izby.

przyjmują listowi przedpłatę na nasz dziennik na miesiąc luty i marzec względnie

Ksiesiąc fnisi iii'.

Okradł zegarmistrza w Niemczech
- sfanal nrzetl silsm w Grudziądzu

W dniu 29 października ub. r . patrolujący
ul. Lipową posterunkowy Pol. Państw Nr. 263

p. Murek, n-atkną! się na podejrzanego osob.

nika, którego wylegitymował a następnie prze*
prowadził osobistą rewizję.

Ku niemałemu zdumieniu policjanta, w kie.

szeniach podejrzanego osobnika, znalazł ma.

ły magazyn kosztownej biżuterji i zegarków.
Zapytany przez policjanta skąd posiada bi.

żuterję, oso'bnik ów tłomaczył się mętnie, iż

zakupił ją u nieznajomych osób w oruniu, w

Niemczech i w Warszawie, rzekomo za zaro.

bione na robotach rolnych w Prusach Wschód

nich picniędze.
Sprawa ta 'wydała się słusznie podejrzaną

policjantowi, który też odprowadził ,,jubilera"
do Komisarjatu Po'icji,

Jak 'wykazały dalsze dochodzenia, podej.

rżanym osobnikiem okazał się niejaki Antoni

Kalinowski, lat 25 bez stałego miejsca zamiesza

kania. Również dochodzenia wykazały, iż Ka

linowski dokonał w nocy z dnia 27—28 paź.
dziemika ub. r . włamania do okładu zegarmi.
strza Pfemferta w Nordenburgu (Prusy Wscho

dnie), skąd skradł znaczniejszą ilość biżuterji
i zegarków ogólnej wartości 1.169 mk. niem.

W dniu wczorajszym Kalinowski zasiadł na

ławie oskarżonych przed Izbą Karną Sądu Oa

kręgowego w Grudziądzu.
Rozprawie przewodniczył sędzia S. O . p

Tarczyński, oskarżał p. prok. Baszkowskł,
Sąd po przeprowadzonej rozprawie wydał

wyrok skazujący Kalinowskiego na 6 miesięcy
więzienia, z zaliczeniem aresztu śledczego od

dnia 29 października ub. r.

Oskarżony wyrok przyjął.

Procesy prasowe w Bydgoszczy
Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy to­

czyły się wczoraj dwa procesy prasowokarne.
Na lawie oskarżonych zasiadł odpowiedzialny
redaktor wychodzącego w Inowrocławiu ,,Dzień
nika Kujawskiego'* 32 letni Stefan Przybylski
oskarżony o umieszczenia w temże piśmie 2-ch

artyków przepojonych nienawiścią i różnemi in

synuacjami pod adresem dzisiejszego reżimu.

Oskarżony, — nie chciał wyjawić autora

artykułów i p odał na swe usprawiedliwienie
że przedrukował artykuły z innych pism opozy

cyjnych. Przybylski skazany został za pierwszy
artykuł na 2 tygodnie aresztu, za drugi zaś 509

złotych grzywny.

Drugi proces prasowy dotyczył ,,Dziennika
Bydgoskiego". Redaktor tegoż pisma p. Stani­
sław Nowakowski stanął pod zarzutem umiesz

czenia w numerze z dnia 20 listopada 1932 r.

artykułu pt. ,,Gandhi i koza'* zawierającego sze

reg aluzyj do rządu obecnego- Wyrok ogłoszo­
ny zostanie w przyszłym tygodniu.

Kurs narciarski HmćSgosklego Klubu
Narciarskiego

Zarząd Bydgoskiego Klubu Narciarzy urzą

dza tygodniowy kurs narciarski dla początku,
jących i częściowo wprawnych narciarzy.

Kierownikiem kursu jest okręgowy sędzia
(dypl. Polskiego Związku Narciarskiego) p
dr. Sieiużycki, głównym instruktorem (dypl
P. Z . N .) p. por. Wiedman przy pomocy przo.
downików dypl. PZN . p. Chmielarskiej i Sus.

sa Po ukończeniu kursu odbędzie się egzamin
praktyczne

" udzi-ałem komisji eazaminacyj*

nej, w skład której wchodzą - prócz pp. dr

Sielużyokiego i por. Wiedmana — również pp.

puik. Pomazański, inż. Tychoniewicz, p puł.
kownikowa Pomazańska i kpt. pil. Błażyński.

Jest to pierwszy kurs narciarski na terenie

tutejszym i Pomorza wogóle. Nadmieniamy,
że warunki śnieżne — acz nieszczególne —

dopuszczają urządzenie kursu na niektórych
partjach terenów w okolicy Bydgoszczy.

23 foasasSeffBp w Gdyni
Kuch sfafbGw w norcte
ĆiiuGSiftm w rsiBtia 1932

W ciągu roku 1932 do portu gdyńskiego za*

winęlo i wyszło na morze ogółem 7-214 stat*
ków o łącznej pojemności 5.670.202 ton rej.
netto. W ruchu tym wzięły udział statki 23

państw,* których bandery zajęły kolejno nastę*
prujące miejsca: 1) Szwecja, 2) Polska, 3) Da*

nja, 4) Niemcy, 5) Norwegja. 6) Stany Zje*
dnoczone A. P ., 7) Anglja, 8) Łotwa, 9) Esto*

nja, 10) Finlandja, 11) Grecja, 12) Holandjja,
13) Wiochy, 14) Francja, 15) W. M. Gdańsk,
16) Czechosłowacja, 17) Litwa, 18) Brazylja,
19) Panama, 20) Węgry, 21) Argentyna, 22)
Rumunja, 23) Boliwja.

Ruch statków w porcie gdyńskim ilustrują
bliżej następujące liczby:

weszło wyszło
statków nrŁ statków nrt.

Polska 447 540564 450 547.516

W. M. Gdańsk 97 7 621 101 8913

Anglja 57 100.382 56 99 742

Argentyna 1 1.268 1 1.268

Boliwja 3 . 579 3 579

Bra-zylja 1 2701 1 2.701

Czechosłowacja 16 6.040 16 6.040

Danja 484 334.620 482 333.881

Estonja 132 78 961 130 81.255

Finlandja 100 75 503 99 77.317

Francja 12 10 335 12 10.335

Grecja 21 53.950 22 61.426

Holandja 67 35.356 65 30.839

Litwa 12 5701 13 6.093

Łotwa 83 84.319 84 84.691

Niemcy 632 318 920 624 317.053

Norwegja 248 221.959 245 214.925

Rumun j a 1 2428 - -

Stany Zjedn. Am. 40 127.675 41 130.776

Szwecja 1.147 801.513 1.150 802.039

Węgry 1 1.396 1 1.396

Włochy 6 17752 6 17.752

Panama 2 2.061 2 2.061
a-........... -....... -.....

- -

-.........

R aze m 3.6102.831.604 3.604 2 .838.598

Dla porównania dodać należy, że w roku

1931 weszły do portu gdyńskiego 3.144 statki

o łącznej pojemności 2.699.490 ton rej. n e t ta

Mimo nieznacznego spadku obrotów to waro*

wych portu gdyńskiego, jaki w roku ubiegłym
zanotowano, ruch w porcie, zarówno pod wzglę
dem ilości statków, jak i łącznej ich pojemno*
śd powiększył się. Świadczy to, że Gdynia
staje się coraz bardziej punktem przeladunko*
wym nietylko dla towarów masowych, ale

także i dla drobnicy.

PRACA PORTU GDYŃSKIEGO.
Z UB, TYGODNIA.

W tygodniu ubiegłym od 9 do 15 bm* zawb

nęło do po rtu gdyńskiego i wyszło zeń na mo­
rze ogółem 121 statków o łącznej pojemności
119-927 ton rej. netto (weszły 42 statki o poj.
58-436 t- r . n. wyszło 79 statków o poj. 61,561
trn-) - Bandery poszczególnych państw w ruchu

tym były reprezentowane jak następuje*
ton rej. netto statków

1 Szwecja 32143 44

2 Niemcy 14803 38

3 Danja 14y24 20

4 Norwegja 13633 14

5 Polska 13492 14

6 Finlandja 10225 7

7 Anglja 5942 4

8 Grecja 4859 2

9 Rumunja 4709 2

10 Francja 1626 2

11 Estonja 1343 3

12 Łotwa 1305 1

13 Holandja 1193 2

Zmniejszony nieco ruch statków w tygodniu
sprawozdawczym, zwłaszcza na wejściu do por

tu, tlómaczy s-ię normalną o tej porze roku sta­
gnacją w żegludze oraz ciężkiemi warunkami na

wiga-cyjnemi na Bałtyku wsku'tek ostatnich

mrozów.

Przeładunek towarów utrzymany był na nor

malnym poziomie. Ogólny obrót towarowy portu
wyniósł 109368,3 ton z czego na wyładunek ze

statków przypada 16244,5 ton, załadowano zaś

na s tatki 93-123,7 ton.

UzgetofileBilc popraw cie

iso profel(tn uifaw o stholacb
abatlem i(Kti(b

Warszawa 21. 1. (PAT). Grupa oświato­
wa posłów i senatorów BBWR obradowała

nad rządowym projektem ustawy o szkołach
akademickich. Dla omówienia szczegółów po­
prawek, zgłoszonych przez referenta prof.
Czumę i członków grup%% wybrano podkomi­
sję, złożoną z 9 osób, która po 11 godzinnych
obradach w dniu 19 bm. uzgodniła wszystkie
poprawki. Zmiany te były przedmiotem obrad

plenum grupy i zostały jednomyślnie zaapro­
bowane. Obrady odbywały się ppsy udziale mi

nh3tra Jędrzejewicza i wiceministra ka. Żoo-
gołłowicza.

(e) Warszawa 21. 1, (Teł. w ł.) . Do

konana w mieszkaniu aspiranta policji
Bachracha rewizja dała sensacńny wyn V.

i doprcwadziła do przeprowadzenia szere

gu dalszych rewizyj, M. in, wiceprokun
tor do spraw politycznych i szpiegowsk-ct
wraz 2 sędzią śledczym Kleinerem przepro-
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— Rocznica wkroczenia Wojsk Polskich. —

Z okazji 13 rocznicy wkroczenia Wojsk Polskich

do naszego miasta urządził Zarząd Ochotniczej
Straży Pożarnej w ub- środę uroczysty obchód

połączony z akademją i skromną wieczornicą.
Na program uroczystości złożyły się słowo

wstępne, deklamacja, referat wspólna kawa i

tańce. Otwarcia akademji dokonał pięknem sło­
wem wstępnem p. burmistrz Stamirowski wita­
jąc przedstawicieli władz, społeczeństwa i go­
ści, wznosząc okrzyk na cześć Najjaśniejszej
Rzplitej, Pana Prezydenta i Marszałka Piłsud­
skiego. Następnie wygłosiła p. Wierzchowska

piękny wiersz okolicznościowy, za co nagrodzo­
na została oklaskami. Z kolei wygłosił p. na­
czelnik Szpica bardzo treściwy i w piękną for­
mę ujęty referat- Mówca przypomniał w pło­
miennych słowach okres dokonania przejęcia
Pomorza przez siłę zbrojną odradzającej się
Ojczyzny. Po referacie odśpiewano ,,Rotę" po­
czem odbyła się wspólna kawa i tańcówka.

— Zebranie organizacyjne ^Legjonu Mło­
dych" . Z inicjatywy pp. kierownika szkoły Wi­
śniewskiego, naczelnika Daniela Szpicy i budów

niczego arch. St. Skrzypnika przy wydatnem
poparciu pp- lek. wet. dr Korthalsa, szefa bu­
downictwa powiatowego arch. Cisezwskiego, —

studenta U. P . Emila Ogłozy, elektrotechnika

Ćwiklewskiego jako i referentów oświatowych
nauczycieli: Magiery, Kamińskiego i Piątkow­
skiego, założony został obwód ,,Legjonu Mło­
dych — Związek Pracy dla Państwa". Zebranie

organizacyjne odbyło się w ub. środę. Przewod­
niczył leg. Stan. Skrzypnik, protokół organiza
'cyjny prowadził leg. Ćwdklewski. Po wypełnie­
ni przez wszystkich obecnych deklaracji przy

stąpienia oraz odczytania przez przewodniczą­
cego treś'.v deklaracji ideowej — wygłosił leg.
Ogłoza referat ideowy, otrzymując od zebra­
nych zasłużone oklaski. Następnie przystąpiono
do podziału funkcyj i referatów. Po obszernej
i rzeczowej dyskusji w której zabierali głos leg
Ciszewski, leg dr. Korthals i inni uchwalono:

założyć Koło senjorów zwołać następne ogól­
ne zebranie po konstytucyjne na piątek dnia

27 bm. o godz. 19 do lokalu p. Kruszyńskiego
Po przedyskutowaniu spraw bieżących i usta

leniu programu prac na najbliższą przyszłość
zamknął komendant obwodu zebranie hasłem —

,,Leg jonowi Młodych cześć"*

— Z życia Zw. Strzeleckiego' W ub- środę
o godz. 20 odbyło się w świetlicy przy hali ba­
lonowej zebranie Zarządu ZS na którem po o-

mówieniu spraw organizacyjnych uchwalono u-

rządzić w dniu 1 lutego z okazji imienin pana

Prezydenta akademję. Początek akademji usta

łono na godz. 18. Na program akademji złożą
się przemówienia, referaty, deklamacje i przed­
stawienia* Całością prac przygotowawczych kie

ruje referent oświatowy p* B. Magiera.
Dnia 21 bm. odbędzie się w świetlicy strze­

leckiej opłatek oddziału żeńskiego. Opłatek po­
przedzi uroczyste zebranie z okazji 70 rocznicy
Powstania Styczniowego.

Wista p od Tczewem
sian(ia

Sk'utkiem silnych mrozów jakie miały
miejsce w ostatnich dniach Wisła pod Tcze

wem stanęła. Lód stoi z małemi przerwami
od ujścia aż do Nowego.

Zcbrapfe Radu Powiafowei
6BWS. w Szubinie

W dniu 12 stycznia odbyło się zebranie Rady
Powiatowej na powiat szubiński w sali hotelu

Wielkopolagka przy komplecie członków. Ze

branie zaszczycił swoją obecnością p. starosta

Dąbrowski.
Po zagajeniu przez prezesa Rady Pow. p.

Michała Szulczewskiego, który powitał p- sta­
rostę Dąbrowskiego i p. referendarza Poltow,i-
cza i odczytaniu protokółu z poprzedniego ze­
brania przez kierownika Sekretarjatu Powiat-

p. Dębickiego, p. starosta Dąbrowski wygłosił
referat o zwalczaniu bezrobocia na terenie po­
wiatu oraz o działalności Powiatowego Komi­
tetu Pomocy Bezrobotnym. Ogólny stan bezro­
botnych w powiecie wynosi 1200. Na apel ko­
mitetu do społeczeństwa zebrano 3000 ctr. zie­
mniaków, które odesłano na Śląsk, a wzamian

za to otrzymano węgiel, kawę i pieniądze. Poza

tem za pieniądze, zebrane od społeczeństwa po
wiatu, urządzono gwiazdkę dla bezrobotnych
bardzo obfitą, która kosztowała 2000 zl. — W

końcu referent zaapelował do przedstawicieli
poszczególnych o rganiz acyj, członków R ady Po

wiatowej BBWR, by w dalszym ciągu udzielali

wydatnego poparcia Komitetowi.

Prezes Rady Powiat- dziękując p. staroście

za wyczerpujący i pięknie ujęty referat, dodał,
że potrafimy przetrwać ten ciężki stan.

Referat o Urzędach Rozjemczych wygłosił
p. Połtowicz. Stwierdziwszy, że rozporządzenie
Pana Prezydenta o Urzędach Rozjemczych nie

jest przez zainteresowanych należycie zrozu­
miane i traktowane, zaznaczył że polega to na

opinji, jaką.wyrabia opozycja. Tymczasem roz­
porządzenie to jest dla rolnictwa bardzo cenne

i trzeba z niego jak najszerzej korzystać.
W dyskusji nad referatem wyioniły się wnio

ski: 1) by rozporządzenia Pana Prezydenta, a

zwłaszcza najważniejsze artykuły, były rozle­
pione w formie obwieszczeń w sołectwach i wój
stostwach, celem zaznajomienia się z niemi zain

teresowanycb; 2) spłaty winny być rozłożone

na cały szereg miesięcy i to równomiernie.

Z kolei przystąpiono do spraw ściśle orga­
nizacyjnych, nad któremi rozwinęła się żywa i

na wysokim poziomie stojąca dyskusja.
Na zakończenie p. prezes podziękował kołom

za pracę i zamknął zebranie

Zrocznego walnego zebrania
Związku Strzeleckiego w Chelm żp

W ub. wtorek w świetlicy oddziału Związ­
ku Strzeleckiego w Chełmży przy licznym u-

dziale członków odbyło się roczne walne ze­
branie Oddziału.

Przewodnictwo nad zebraniem objął prezes

powiatowy ZS ob. dr Wyszkowski, sekretarzo­
wał ob- budowniczy Weber, ławnikami byli:
ob-: Krzyżaniak i Rejnowski. Ze sprawozdań u-

stępującego zarządu wynikało iż Oddział mi­
mo przeszkód rozwija się bardzo pomyślnie. —

Ludzie dobrej woli stoją wytrwale pod sztan­
darami Związku. Ta łączność dała bodźca za­
rządowi do intensywnej pracy w ubiegłej ka­
dencji. W ciągu ubiegłego roku p rzybyło kilku

nastu członków tak, iż Zw. Strzelecki jest dzi­
siaj najpotężniejszą organizacją na terenie m.

Chełmży liczy bowiem 188 członków.

Po serdecznem przemówieniu prezesa powia
towego ob- dr. Wyszkowskiego zebrani udzieii-

Sj ustępującemu zarządowi absolutorjum-
Z kolei przystąpiono do wyboru zarządu na

rok 1933, którego skład jest następujący: ob-:

Augustyniak prezes, Piszkalski zastępca preze­
sa, Kufel sekretarz, Roik zestępca sekretarza

Ławicki skarbnik; Kurek zastępca skarbnika na

członka zarządu wybrano ob. Pokornickiego. W

skład komisji rewizyjnej weszli ob. Cieszyński,
Landa, Kobusiński, Olszewski i Murawski.

Nowo obrany prezes ob. Augustyniak dzię
kuje przewodniczącemu dr. Wyszkowskiemu
za sprawne przeprowadzenie wyboru a zebra­
nym za tak liczny udział-

W wolnych głosach poruszono cały szereg

spraw wewnętrzno organizacyjnych m. in- ze­
branie postanowiło wysłać adresy hołdownicze

do p. Wojewody Pomorskiego, dowódcy OK 8

p. gen. Pasławskiego i p. Starosty dr. Rogow­
skiego, poczem prezes ob. Augustyniak solwo-

wał zebranie słowami ,,Niedamy Pomorza". —

Zebranie powyższe znalazło Strzelców w zgod­
nej pracy dla dobra naszej Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej. Wzorowa karność i poświęcenie
niech i nadal oddział Strzelecki w Cheł­
mży ożywia*

W konflikcie z Żuciem...
Dwa samoSi^śsfwa w feditum dniu

W dniu wczorajszym w godzinach popołu­
dniowych rozeszła się wieść w Bydgoszczy o

dwóch wypadk. targnięcia się na swoje życie.
Z niewiadomych dotychczas przyczyn po­

pełnił samobójstwo przez powieszenie się
niejaki 19-letc.i Teodor Arndt, bezrobotny ro-

jctnik zam. przy ul. Pod Blankami 8. Denata

znaleziono bez życia w piwnicy jednego z d o­
m 'w przy ul. Mostowej, gdzie był on czaso­
we zatrudniony. Zwłoki odstawiono do kost­
nicy przy ul. Szubińskiej.

W drugim wypadku targnęła się na swo.e

tycie niejaka Marja Witek, zamieszkała przy
ui. Sieradzkiej . Desperatka łpodcięła sobie

żyły u rąk. Motywy rozpaczliwego kroku n.e

oą dotychczas znane Bliższych szczegółów
narazie brak...

Ka odWB'ósr.mRiiiin sa n ittioc^
Włoski lotnik Colacicchi dokonał rokordo,

wego lotu na samolocie odwróconym w ciągu
przeszło 40 minut podw ajająo czas osiągnięty
w takim locie w grudniu r. ub. przez pilota
francuskiego Detrayta.

Rekwi^gcia zbofa
w Sowietach

Moskwa 21. 1. (PAT). Ogłoszono wczoraj
rozporządzenie, podpisane przez Stalina i Mo-

łotowa, wprowadzające dostawy zbożowe w

charakterze podatków w naturze zamiast do­
tychczasowego systemu zakupów.

Slohno pow. tucholsRf I
— Nie chcą iść na ich pasku. W drugie

święto Bożego Narodzenia, jaik błyskawica gru

chnęła w naszej wiosce wieść, która dotych*
czas trzymana była w tajemnicy, iż o godz. 15

na sali p. Bobkowskiego odbędzie się zebra*

nie organizacyjne Związku Młodych Narodow

ców (coś w rodzaju rozwiązanego O. W . P .) .

Organizatorzy na czele z K. Landmesserem i

Ig. Parszykiem już godzinę przed zebraniem

czynili gorączkowe przygotowania do godnego
przyjęcia ,,licznych" zebranych. Plany jednak
zawiodły, gdyż miejscowe obywatelstwo ma

już dość demagogji partyjnej. Organizatorzy
czekali i wyglądali przez okna oberży jednak
bez skutku. Chcąc nie chcąc musieli zebranie

przełożyć na godz. 16 i teraz już jakoś przy*
padkowo znalazło się razem 9 najd'zielniej
szych braci i kuzynów organizatorów. Nie*

śmiało zagaił zebranie główny filozof miejsco*
wy, jednakowoż nie przy stole obrad lecz przy
oknie. Zebrana przygodnie grupka endecka

wybrała sobie tak zwanego kierownika Ogni*
ska w osobie K. Landmessera, lecz do wyboru
dalszego Zarządu nie przystąpiono, gdyż nie

było kogo wybierać i nie miał kto głosować.
Ażeby swej całkowitej klapy nie okazać, po*

spiesznie nowowybrany kierownik zamknął
zebranie, oświadczając, iż resztę zarządu sam

sobie wybierze na przyszlem zebraniu, Pyta*
nie, czy do tego dojdzie. Zaznaczyć należy,
iż istnieje w naszei wiosce Tow. P ow st i Woj.
O. K. VIII, które mimo złości partyjników
doskonale się rozwija. Powstańcy mimo szy*
kan stoją wiernie Orzy sztandarze pracy dla

Państwa.

Siara Kiszewa
— Nagły zgon. U b . środy o godz. 21,30

znaleziono na śe eżce polnej przy miejscowo*
ści Stara*K;szewa (pow. kościerski) zwłoki frj
zftra Ossowskiego Antoniego. Dochodzsnja
wykazały, że zgon nastąpił wskutek gwałtów
aego ataku serca w chwili, gdy Ossowski po*
wracał do domu.

'W esołyfitĘciR
TRISTAN BERNARD I LEKARZE

Tristan Bernard rozmawia z doktorem Melun.
— Zarabia pan pewno ładny grosz, doktorze?
— Złe czasy, odpowiada Melun, żaden z moich

pacjentów nie reguluje honorarjum.
*

- No, a spadkobiercy? — pyta Bernard'

PRZYCZYNA

— Czemu twoja żona jest tak zazdrosna o

twoją now'ą sekretarką?
— Przed naszym ożenkiem była moją sekre­

tarką.
SPOTKALI SIĘ

—1 Szanowny panie! zamawiam 100 butelek

koniaku. Jeśli bądzie dobry, prześlą czek.
— Szanowny panie! Proszą o przesłanie cze

ku, jeśli bądzie dobry, wyślą zaraz koniak. ,

WILLIAM J. LOCKE

,,Dziki Am m
”

(The comiag of Ames)
Przedruk wzbroniony

— Ma ich, panie. Dobranoc.
Bezczelny Ekwadorczyk, czy Patagońozyk,

czy inny djabeł!
Wróciłem do Amosa, który siedział na sofce,

już teraz w towarzystwie dwóch dam, madame
d'Orbigny i panny Challenor międzynarodowej

tennisistki, która chwaliła się, że ciało jej składa
się z samych mięśni bez odrobiny tłuszczu, a wy*
glądała jak mocna lina z węzłem na końcu zamiast
głowy. Obie rozmawiały niejako przed nosem

Amosowi, który wykręcał grzecznie wielką głowę
to w prawo, to w lewo, z regularnością automatu.
Ukłoniłem się paniom i rzekłem do Amosa:

— Jesteś w dobrych rękach. I po drugie, je*
żeli Dorota przegra wszystkie pieniądze, będziesz
się nią musiał zaopiekować.

Wyszedłem z dusznej atmosfery na czyste,
O'rzeźwiające powietrze i odetchnąłem z radosną
ulgą Na niebie jaśniał pogodny księżyc, a przy*
stań zacho'dziła srebrzysta gazą, płynącą od mo­
rza. Poszedłem aleją jaworową i skręciłem pod
górę.

N ie wiem, o której Dorota wróciła do domu,
Mam do niej zaufanie i nigdy jej nie kontroluję.
To samo dzieje się w Londynie. Trudno wobec
tęgo, żebym w Cannes udawał surowego mento*

ra. Jestem dla niej wyrozumiały i dlatego panują
między nami serdeczne stosunki. Inaczej nie mo:

głąby mnie lubić, a cóż słodszego nad przychylne
serce?

Położyłem się więc do łóżka i fantazjując na

temat obrazu, jaki mógłbym wymalować na ,,pię*
ciomilowem płótnie ogonem komety", usnąłem.

Na drugi dzień rano, siedząc na moim ulubio*
nym balkonie, dumałem nad wydarzeniami ubieg*
łego wieczora, chociaż dalibóg nie było bardzo o

czem. Najważniejsze było to, że Nadja i Ramon
Garcia zaprosili Amosa na lunch.

Zapaliłem papierosa i zauważyłem, że błęki*
tny dymek harmonizuje doskonale z tłem niebie*

skiego krajobrazu..
Piekielny hałas w drzwiach sypialni wyrwał

mnie z zamyślenia. Zobaczyłem nad sobą Amosa
i zdębiałem. Pomimo,że była już dziewiąta rano,
miał na sobie garnitur obiadowy, przyczem kolnie*

rzyk był przygnieciony, krawat przesunięty na

plecy, gors koszuli zmięty i zbrukany, spinki nie*
obecne, twarz nieogolona... Rzucił na stolik paczkę
listów, obciśniętą żółtą gumką.

— Mam je! — krzyknął. — Biorę wuja za

świadka, że je mam. Nikt mi nie zarzuci rabunku.
Nie mam nic innego. — Pokazał pustę ręce —

Może mnie wuj zrewidować.
— Co to ma, u djabła znaczyć? - zapytałem,

dotykając pakietu.
Chwycił mnie za rękę.
— Nie. Nie. Wuj tego nie przeczyta. Ja tego

nie czytałem. Czy wuj ma dużą kopertę i lak?
-r~ Naturalnie, że mam odpowiedziałem

tonem zniecierpliwienia. — Ale nie w sypialni.
Zadzwoń na Franciszka. Nie, wpierw wytłumacz
mi, co to wszystko ma znaczyć.Widzę, że się wca*
le nie kładłeś i gdyby nie to, że cię matka wytrę*
nowała na porządnego chłopca, powiedziałbym, że
hulałeś całą noc.

Rozległo się pukanie, przez uchylone drzwi
zajrzała różowa twarzyczka i na balkon weszła
Dorota w białej sukience tenisowej, świeża jak
poranek.

Wstałem z krzesła.
— Co u...?
Nie pozwoliła mi dokończyć.
— Wiem, tatuśku. Pytasz, co mnie tu przy*

niosło? Pan Amos, naturalnie. Nie było gó całą
noc.

1—O,tokuzyntujest?
— Tak, jestem — odparł Amos.
— N ie kładł się kuzyn spać?
— Moja droga, przecieżby się nie ubierał tak

rano w... — pokazałem ręką.
Skinęła głową.
— N o naturalnie. — I pochwyciwszy nieśmia*

łe spojrzenie Amosa, rzekła do niego tonem obra*
zy: — Szukałam kuzyna po całem kasynie i do*
piero portjer powiedział mi, że pan, odpowiadają*
cy rysopisowi kuzyna, już wyszedł.

— Jeżeli kuzynka pozwoli — przerwał Amos
— to opowiem wujowi jak to było.

— A mnie nie? ,
^

Amos zaczerwienił się jak piwonja i zakosy*
sał w posadach, jak prawdziwy niedźwiedź.

CCiag dalszy nastąpi)
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Programy rałfowe
Sobota, dnia 21 stycznia

Warszaw 11,58 Sygnał czasu — Hejnał z

Krakowa; 12,10 Płyty, 13,15 Poranek szkolny
ze Lwowa; 15,10 Komunikat Państw. Inst, Eks­
portowego; 15,15 Komunikat gospodarczy; 15,25
Wiadomości wojskowe i strzeleckie omówi z ra­
mienia W ojsk. Inst- Nauk. -Wydawn. red, J . I-

Targ. 15,35 Słuchowisko ze Lwowa; 16,00 Płyty
16,40 ,,Piłsudski jako historyk powstania stycz­
niowego ', wygłosi p. A, Kawałkowski. 17,00 —

Koncert symfoniczny z płyt gramof. 17,40 Od­
czyt z Krakowa; 18,00 Muzyka lekka; 19,20
,,K siążka rolnicza" wygłosi inż, Wl. Sawicki;
19,30 ,,Na widnokręgu" 20,00 Muzyka łekka; —

20,55 Wiadomości sportowe; 21,45 Feljeton pt-
,Pani a zoologja" wygłosi profesor St, Sumiński

2200 Utwory Chopina w wykonaniu p -Z. Rab-

cerwiczowej; 23,05 Muzyka taneczna- W przer­
wie od godz. 23,30 — 23,35 wiadomości z kra­
ju dla członków Polskiej Ekspedycji Polarnej
na Wyspie Niedźwiedziej.

Niedziela, dnia 22 stycznia.
Warszawa 10,05 Nabożeństwo z Poznania.

11,58 Sygnał czasu —- Hejnał z Krakowa; 12,10

Urzędowy komunikat PIM; 12,15 Poranek sym­
foniczny z Filhm. Wars z- 14,00 Djalog konkur­
sowy pt.: ,,Nasze bolączki ze zbytem produk­
tów rolnych i co na to poradzić" w opracowa­
niu i z udziałem p. St. Chmielniaka, gospodarza
małoroln- ze stacji wsi województwa krakow­
skiego; 14,20 Pieśni w wykonaniu Olgi Łada;
14,40 Odczyt hodowlany pt-: ,,Czy w arto w obec

nych czasach racjonalnie żywić krowy?' wygi
inż- M. Kwssieborski; 15,00 Ludowe melodje
bułgarskie w wykonaniu G. Kehajowa, w irtuoza

na instrumencie ,,Meden-Kawal'! 15,15 Koncert

zespołu ,,Oktet Blaschke" 16,00 Program dla

młodzieży: a) ,,Co się dzieje na świecie” radjo-
tygodnik dla młodzieży b) Feljeton W. Frenkla

pt.: ,,Rycerz w lodowej zbroi"; 16,25 ,,Traugutt'
wygłosi p- K- Koźmiński. 16,40 Pieśni żołnie?

skie z czasów Powstania Styczniowego. 17,00
Koncert solistów. 18,00 Muzyka lekka i tanecz

na; 19,00 Rozmaitości; 19,25 Słuchowisko pt.:-—

,,Dzika róża" podług Blizińskiego, poprzedzone
wstępem R. Zrebowicza w związku z rocznicą
Powstania Styczniowego. 20 ,00 Włoskie pieśni
ludowe; 20,20 Koncert popularny. 21,05 Wiado

mości sportowe; 21,15 Dalszy ciąg koncertu wie

Iczornego; 22,00 Muzyka taneczna z Krakowa;

23,00 Muzyka taneczna 23,45 Komunikat spe­
cjalny w języku polskim i francuskim z prze­
biegu 12 ,,Rallye Monte Carlo"

Gieldg
Warszawskie notowania

walutowe.
zdnia20I.1933r.

Tranznkcje Kup-i(.
WALUTY.

Jolary S t Zjedn. . . .

-

DEWIZY.

Helgja ........................... 123,70-123 ,39
idańsk ........ .

—

Bukareszt ........

—

Holandja . . . . .

'

*, —

Kopenhaga ........

—

Londyn ........ 29,92-29,77
Mowy York ....... 8.925-8 .905

Nowy York telegr. ..... 8.929—8 .909

P a r y ż ............................. 34,85 -34 ,76

Praga ^
—

S z to k h o l m ...........................................

-

S z w a j c a r i a ................................... 17212,— 171,69

W i o c h y ................................... 45,70-45 ,48
Berlin (w obrotach nieofic.) . 212,15

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

tleny w ił.M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 20 I, 1933

Pszenica nowa . , . , ,. 184-186

ż.yto n o w e ...................... ..... . 150 - 152

ięczmieó browar. .... 165-175
Jęczmień przem. pastewny . . 158-164

)wies marchijski . , . . , 111-114

Mąka pszenna ....... 22,75- 26 ,00
Mąkażytnia70%.... 19.60 -21 ,60
Otręby pszenne . . . . . . 8,75—9,00

,, żytnie ....... 8.70—9.00
Jroch Victoria ...... 20.(0—23.00
tłrock drobny jadalny . . . . 19.50—21,00
Iroch pastewny ...... 12.00—14.00

Peluszka .................... 12.50—1400
Bób .................................................. 1 3 . 2 5 -1 4 .0 0
W y k a .................................................. 14,00 -16 ,00
Łubin n i e b i e s k i .......................... 8.00—10.00
Łubin żółty ....... 11.50 -12 ,75
Seradela n o w a ................................... 17,00 -23 ,00
Kuchy orzecha ziemnego . . .

—

,. l n i a n e ........................ . 10,40
Wytłoki suche kraj..................... 9,00
Wytłok- Soya H. , , . . . 4,40 -10 .10
Ziemniaki jadalne białe . . .

—

c z e r w o n e .............................

—

Inwenfnrowa wyprzedał
sprzeiAw huchennyth

1naczpft emaliowanych,
po bardzo niskich cenach

w PomorsKiem Stowarzyszeniu
RolniczO'Handltiwem

w Toruniu, ul, Prosta 18/20. 44

W tutejszym rejestrze han-dlowym Oddział B, pod
nr, 178 przy firmie Z. Sarnecki, spółka z ograniczoną
poręką w Toruni-u wpisano dnia 5 sierpnia 1932: Spói.
nik Mieczysław Wiączek z Torunia wystąpił, zaś

wstąpi! jako wspólnik kupiec Czesław Owsiak z To­
runia. Kierownikiem Spółki jest wspólnik Zygmunt

Sarnecki z Torunia Umowę spółki zmieniono aktem

notarjalnym z dnia 6 lipca 1932 r. nr . 261 rej. notarju-
sza dr. Józefa Wiśniewskiego w Toruniu, (73

Sąd Grodzki Toruń,
Ziec. 38/9

Zprawami szkólpaństwowych 8056

8-klasowe gimnazjum żeńskie
6.Winogrodzkiego w Wejherowie

przyjmuje zapisy do wszystKiclt Klas, poczynając od Klasy
Z-iiej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne,
przygotow ujące do gimnazjum nowego typu.

OGŁOSZENIE.

Komisarjąt Rządu podaje do publicznej wiadomo­
ści, że Komisja dła rejestracji pojazdów mechanicz­
nych będzie urzędowała w Toruniu w dniach 7, 14 i 23

stycznia 1933 r.

Gdynia, dnia 4 stycznia 1933 r.

Za Komisarza Rządni
(—) Z, Szacherski,

Kierownik Oddziała Bezp. i Porz. Publ,

Spis zapowiedzi Nr 5

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości,
te: 1) kawaler Jan Warczak zamieszkały w Szoneberg
W, M. Gdańsk, syn chałupnika Adama Warczaka i jego
małżonki Łucii Warczak, ur. Bartkowska, zamieszka­
łych w Lisinach powiat Tuchola; 2) panna Aniela

Dampc zamieszkała w Staniszęwie powiat Kartuzy
córka chałupnika Franciszka Dampc 1 jego małżonki,
Ewy, ox. Roszkowska, zamieszkałych w Staniszewie

powiat Kartuzy chcą zawrzeć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w czasopiśmie
W. M. Gdańska i gminie Staniszewo,

Staniszewo, dnia 1 stycznia 1933 r.

Urzędnik Stanu Cywilnego

HOTEL

Dr. JOZEF CZYZflK

Specjalista w położnictwie i chorobach kobiecych
były asystent Uniwersyteckiej Kliniki Położniczo­

Ginekologicznej w Poznaniu

przyjmuje codziennie od 11—12 i 1 6 -1 7

W lecznicy prywatnej Toruń, ul. Szum ana 2

(dawniejsza klinika Dr. Szumana) 9935

I

^sna o Ktokolwiek życzy sobie

posiadać
własna osadę

lub zamienić wysokoopro*
centowaną hipotekę nanie*

wypow'edzialną pożyczkę
am ortyzacyjną — niechaj
zarzada przysłania bezpła*

tnego prospektu od:

,.Vl4icęsic:** Spółdziel*
nia*Hipoteczno*Kredytowa
Sp.zo.o.(e..G.m.bH.)

Gdańsk, Hansaplatz 2 b. Dotychczas przydzielono
ponad złotych 1.000 .000 . 8966

Informacyj udziela:

w Gdyni p. K . Ulrichs, Kamienna Góra ,,Belweder"
w Grudziądzu p. L. Weiss, Plac 23 Stycznia 18.

w Bydgoszczy p. H . Biehler, ul. M. Focha 47.

w Toruniu p. M. Woloszczuk, Warszawska 7.

w Inowrocławiu p. I. Chudziński, Kasztelańska 7.

MaPanleżącąbezużyteeznie surowąskórą?
Chce Pan mieć z niejpożytek?
Niech Pan odda do now'ocześnie

urządzonej

Stanisława Szmakfefera

w Solcu Kujawskim
a za tanie pieniądze otrzyma Pan produkt

pierwszej jakości. 9889

POIECAPI
po bardzo niskich

cenach

towary kolonjalne,
również sprzęty domowe

jak. naprzykład:
Filiżanki porcelanowe od
0,09 guld. Łyżki alumi*

njowe stołowe od 0.05

guld. Nakrycia stołowe

para od 0,85 guld. i wiele

innych rzeczy.
Proszę uprzejmie o la*
skawe poparcie mego
n o w e g o przedsiębior*

stwa.

,,FORTUNA"
Handel towarów Kolon*

ja Inych i gospodarczych
Gdańsk, Schmiedegasse
7. telef. 27372 . (68

pierwszorzędny
gabinet kosmetyczny

ltMiniozaM
(dypl, Universite de beaute
Cedib w Paryżu) odmładza,
usuwa wszelkie wady cery
i włosów, przyciemnia brwi
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37

II.p. 9128

fllH I
,,EfUNGAEHA'
loruAi Prstsia 19.

9983

Moje

Podeszwy Goliat od 2 5 lat
wypróbowane jaKo najle- 3911

psza i najtrwalsza sKóra.
Prawo licenzjina Wolne Miasto Gdańsk

Wszelkie reparacje, taKże z innych
gatunków skór. po najtańszych cenach

Chemiczna Farbiarnie Obuwia
Z a Kł a d wulkanizacji wierzchniego

obuwia gumowego
Obuwie i wszelkie prz^bory szewskie

N lllers Gollałhsoiilerel
Właściciel W . Muzyk

'GaiaAsSf, IIDamm 17. Tel. 22939

Salvafor"
z beczki I9982

'.Slungai'ia"
Toruń, P osta 19.

Afrpłffl -

Hiszpania
wycieczka w kwietniu.

Zapisy, informacje Toruń,
Klonowicza 36, part. prawo.

9995

Szkoła
kosmetyczna
,Nowoczesna" Stefana

Artymińskiego, Warszawa,
Nowy-Świat 26, tel. 606-42,
dająca prawo otwarcia ga-
binetukosmetycznego, przyj­
muje zapisy słuchaczek- (czy)
na nowy kurs, trwający 4

miesiące. Wszechstronne
nauczanie kosmetyki wszel-
kiemi metodami. Gabinet
i laboratorium kosmetyczne
przy szkole. Wykładają
wybitni specjaliści lekarze.

Niezamożnym ulgi. Przy­
jezdnym ułatwienia miesz­
kaniowe. Prospekty i pro­
gramy bezpłatne. f9369

balową
wieczorowa

czyści chemicznie

najszybciej i naj*
lepiej

..BARWA"
Katam ajskiego

Gdynia
ul. 10 -go Lutego

róg Abrahama

Przysposabiam do egzaś
minów, udzielam

lekcyj
francuskiego, angielskiego,
niemieckiego i gry na for*1

tepianie. Adamska, Sukien*
nicza 4. Toruń. 801.3

W ęgiel
najlepszej jakości dostarcza,
nadal, kostkę po 2,50 za!
ctr. kęsy 1kostkę Łapo zł.1
2.70 za ctr. ze składu, lecz

tylko za gotówkę przy za*:
mówieniu, za dostawę liczy
sięiogr.od ctr ^Yranzyti(
w Toruniu, Wiktor Klewc
s. z o. p., ul, Przedzamcz *j
nr. 20, 94,0

Tel. 28651 ~ 26506

nanrzecśw dworca

C O N T I N E N T A L

poleca pohofe z lazienk.,
Meź. woda i Telefonem po
umiarko wangclt cenach.
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| GArnośląslfl węgiel i kffks

pod sSwarancfą wadi i iakoici
dostarcza

aagffig%igsa

fi*!
1ana *n.to-*i

Składy

Szosa Ddafifc%lfa lei. 19-23

Gdghha KiSwięiolaAika,lei.19-22
fiflaflfe sitladg z bocznica holeioną. Waga moitowa - auta ciężarowe

Zjednoczone Towarzystwa Polskie we Wrzeszczu

urządzają
w dnłu 12 latt go i933 r w Domu Akademickim

heeresanger 11

Wielką zabawę
karnawałową

z różnemi urottraiceaiami, jak:
Stncelanie o nagrody, polonez z kwiatami i czapkami,
poczta jaooóslkd polka węgierka w kostjumach, i wie­
loma innemi niespodziankami, na którą całą Polonje
z Wrzesz a a i okolic jak najserdeczniej zaprasza eię

Czysty zysk przeinaczony aa zakup nowych orga­
nów w kościele św. Stanisława!

Oblity buletli Początek o godz. 16.

Kostiumy maskowe
w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych

wypożycza również na prowincją

,,Domino" w
Gdańsk , Gr. Gerbergasse 13. Tel. nr. 26729.

Bardzo fanło!
Świeże herbatniki, cukry
najlepszej jakości. Kawhr*
nia W. Łuniewicz, Toruń,
Chełmińska 4. u

Przetarg.
Bydgoska Gazownia Miej*
ska. Bydgoszcz, Jagiellon*
*ka 48, sprzeda:

200 ton smoły destylowa*
nej,

100 ton karbolmeum,
So ton siarczanu amono*

weg o.

Oferty w zalakowanych
kopertach przyjmuje się do
dnia 28 stycznia, godzina
V*. pokój 9, gdzie nastąpi
otwarcie ofert.

Zastrzega się dowolny wy*
bór oferenta. 87

Okazulnie
bardzo tanio smoking, pra*
wie nowy i suknia balowa,
Toruń, ul. Św. Katarzyny 3.

sklep galanteryjny. 84

Brylant
t j pół karata, fortepian, du*

ży dywan sprzedam oka*

zyjnie. Ofeity ,,Dzień Po*
morski'" T oruń. 82

Palmin
ft. 1,00, olej jasny litr 1,55,
kawa słodowa funt 0,25,
kartoflanka funt 0,25, tanie
m ydła, proszki, poleca ,,Ta*
ni Skład", Toruń, Kopeini*
ka 32. 83

Komis
przyjmujemy do sprzedaży
dobrą porcelanę, kryształy,

futra, m eble stylowe itd.

. . Sfała dHssifa**

Bydgoszcz, Gdańska 10.
76

Węgiel
koks, drzewo ze składnicy
przy ul. Żeglarskiej 24, i
loco dom dostarcza i,R ol-
han "

Toruń, Szeroka 37,
L telefon 92. 9996

Ofesazia !
Sprzedam korzystnie:

masaż elektr., futra: piżmo*
we i szopy, sypialnię malow,
biało, oddzielnie stoły, krze*

sla, łóżka meblowe i żela*

zne, obrazy i lustra, maszy*
nę krawiecką, radjo 3 i 4

lampowe, rowery, płaszcze
i dętki rowerowe, kornet

niklowy, garderobę, obuwie
wiele innychprzedmiotów.

Sklep Okazyjny
ul. Narutowicza 15 w Gru*
dziadzu. 9703
Od i*go stycznia sklep prze*
niesiony zostanie na ul. Gro*

blową 3 (obok rybnego
rynku.

NafoSECzęiiiiiet
fadftć

smacznie i tan:o w

,,Cris*alu"
Toruń, ul. św. Katarzyny 7

Ogólna zniżka cen:

Obiad 90 gr., kolacja 60

gr, flaki 80 gr.. nogi wie*

przowe 90 gr.

Ratujcie zdrowie!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że

75% chorób powstaje z powodu obstrukcji.

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz­
maitszych chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę
materji. %

Słynne od 50 lat w całym świecie

ZIOŁAZ6 ÓR HARCU Ora LAUERA
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr.
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym
środkiem dia uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar­
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają ap ety t

Zioła z gór Harcu Dra Lauara osuwają cierpienia wątro­
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje.

Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na

wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda­
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu

innych miastach.

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle­
czonych, Cena 'Ą pudełka 1,50 zł., podwójne pudełko 2,50 zł.

Sprzedaż w aptekach t składach aptecznych.

Zanim
kupisz nowe, obejrzyj uży*
wane łóżka, stoły, szafy
lustra, rowery, maszyny di

szycia, patefony, futra, ofi*
cerski marynarski hełm ;

mundur galowy,
kilimy, płaszcz, ubrania

obuwie, powózka parokon
na, sortownice do kaszy
teodolit uniwersalny, opa-
lograf, motocykl, maszyna
do krajania papieru orał
wszelkie używane rzeczy za

beecen.

,,OKAZJOPOL-
Grudziądz, PI. 23 Stycznia
28 i ,,Stała okazja'* Byd*
goszcz, G dańska 10

EKsuidfenl
Sslawafntlc

dzielny,wladajacy językami
polskim i niemieckim po*
szukiwany. Zgłoszenia pod
,.m aterjały" do Administra*
cii ,,Dnia Pomorskiego*' To*
ruń. 80

I
POSADY

woine 1
Kucharz

pierwszorzędna siła może

się zgłosić. Oferty do ,,Dnia
Bydgoskiego'' Bydgoszcz, ul.
Mostowa 12, p o d ,,Kucharz".
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PaSZBlSCUfeESHP

stolarza
obeznanego z reparacją ło*
dzi i budową kajaków. Naj*
chętniej żonatego. Mieszka*
nie pokój z kuchnią do dy*
spozycji. Oferty z poda*
niem warunków składać do

Administracji ,,Dnia Pomor*

skiego" pod nr* 2703. (89

Stała praca
Akwizyc Jia

Wyroby złote i srebrne na

raty! Zbyt łatwy. Zarobek
zt. 300 ~ mies. Akwizyto*
rzy w całej Rzeczypospo*
1tej poszukiwani. Facho*
wość lub jakakolwiek kaucja
niewymagana. Oferty
,.Etarnltas" Sp. z o. o.

Warszawa B. J . ul. Horten*

sja 6. 9977

i
MIESZKANIA

walne I

3 pohofowe
mieszkanie, słoneczne z bal*

konem, 10 minut od śród*
mieścia zaraz wydzierżaw 'ę.
Toruń, ul. Podgórna 3b- (8i

Do wynajęcia
zaraz wprost od gospodarza
mieszkanie 6*cio pokojowe.
Od i*go lutego 4*ro poko*
iowe Bydgoszcz, G dańska

95, wskaże dozorca od 12

—15, rozmówić się 15-16
codziennie prócz świąt Byd*
goszcz, Plac Weyssenhoffa
7m.6. 77

Cierpiący na ruiiorą
zwraca się specjalną uwagę na bardzo rozpowszechniony

oryginalny pasek rupturowy (Spranzband)
D. R. P. 542187 Firmy M. Albath obecnie Kónigsberg

Ostpr. Kaiserstrasse 48 a parter
Prospekt i wskazówki przymiaru, podwójne porto

odwrotnie Patentowe paski brzuszne (Spranzband) są

najlepszego wykonania po najniższych cenach

Przyjmuje:
Toruń, Hotel Wiktorja, ul. Żeglarska 15 we środę,

dnia 25 stycznia od godz. 9—17 i we czwartek, 26-go
stycznia rb. od godz 9—13.

Inowrocław, Hotel Bast, ul. Król. Jadwigi 15 dnia
24 stycznia rb. od godz. 9 -13 .

Bydgoszcz, Hotel Lengling, ul. Długa 37 w piątek
dnia 27 i 6obotę dnia 28 6tycenia od godz. 9—17, w

niedzielę, 29 bm. od godz. 9—13.

Naklo, Hotel Polonja, ul Bydgoska w poniedziałek,
dnia 30 stycznia rb. od godz. 9—13.

79)
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mi now e Kursy w BYDGOSZCZY roz -

I poczną s ą w 'iątek, dnia 3 lutego
R b. r Bacznofó Inowrocław* Crga
a nizuje s e specjalny kurs mazura,
f Jnforma-je osobiście w środą 25. J.
1 w Hotelu ,,Pod Lwem" w godzi-

nach od i8.30 do 9.30.
'Wiz Kochański

nauczyciel tańców 72
Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza 12.

Trykotaże
czysto wełniane wykonuie
na miaię po bardzo przy-
10) stęonych cenach.

Wytwórnia Trykotów

wł. SalinaSiiflenwa
TORUŃ, ul. Szczytna 17.

futra i
najsolidniej wykonu je polak,

chrześcijanin, najpopular*
niejszy na Pomorzu facho*
wiec, Stanisław Rudek

Bydgoszcz, Dworcowa 70

Mieszkanie
7 pokojowe od x lutego do

wynajęcia. Wiadomość u

stróżki. T oruń, St. Rynek
18. III . piętro. 998

Mieszkanie
3, 2 i 1 pokojowe, umeblo*
wane lub nie. Ogród. Te*
lefon. Wiadomość: Gru*

dziądz ,,Dzień Grud ziądzki"

Mieszkanie
4 pokojowe, słoneczne wy*
najmę. Wiadomość Admi*

nistracja ,,Dnia Pom ." To*
ruń pod nr. 74-

3 pokolowe
mieszkanie wolne. Toruń,
ul. Bydgoska 26. 27

Szkota
tańców

Jcnlny Werny wyucza
szybko tańczyć bez wzglę*
du na zdolności. Toruń,
Prosta 22. (73

Restau acja

JMStrzechą”
wlaśc. Stanisław Petras

Bydgoszcz, Marsz. Focha 14
”

poleca znanej dobroci

obiady z 3 dań po 0,91 zł.
z 4 dań po 1,64 zł. (989s

Zwózki

Transport
m ebli

prxes*rowasB*hl
wyścielane wozy m eblowe

tfagazgsnowanie
we własnych zdrowych jas*
nych, suchych magazynach

Elss^caipelt:
towaru i bagażu wykonuje

naM tfitici

LsjawiK Szymański
Toruń 8407

Żeglarska 3. telef. 909

Teatr Polska
w Toruniu

Repertuar

W sobotę dnia 21 bm.
o godz. 20-tej
PREMJERA

er*
kid :owe|

^lfflstaiSfisisarra**

Krotochw la w 3 aktach
Stanisława Dobrzańskie*

go. Leg. zniż. 330 o

W niedzielę dn. 22 bm.
o godz. i 6*tej

Przedstawienie popofud*
niowe po cenach

zniżonych

(Najwyższy atut)
Komedja w 3 aktach

G. Zapolskiej,

W niedzielę dn. 22 bm.
o godz. 2o*tej

króiowej
I'Iaea aslcaru"
Krotochwila w 3 aktach

St. Dobrzańskiego
Leg. zniżk. 33%

W poniedziałek, dnia
23 bm. teatr nieczynny.

We wtorek dnia 24 bm.
o godz. 2o*tej
..Żołnierz
kió wweś

Plama zsasSta ru**
Krotochwila w 3 aktach

St. D obrzańskiego
Leg. zniżk. 33I

liWIT ABONAMEN1OWY

0o Urzędu Pocztowego
Zamawiam niniejszem abonament*) na BD iień Pomorski", ,,Gazeta

Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na luty i marzec 1933 r* i proszę należność — Z I . 6.78 pobrać przez listo­
wego.

Imię i nazwisko.................. ......... ........ ... ...-
"

M iej s c o w o ś ć .............................. Poczta

Hwif pocztowo
O d b i ó r kwoty ZI. 6.78 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski",

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,, Dzień Byd­
goski" za luty i marzec 1933 r. potwierdzam.

*t Niestosowne przekreślić.
dnia-

łiWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ,,,,

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski", ^Gazeta

Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na m iesiąc luty 1933 r. i proszę należność — Z I . 3.39 pobrać przez

listowego*

Imię i nazwisko . 1 - 1
- - -

Miejscowość. Poczta.

HwU pocztowy
O dbiór kwoty ZI. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski"

,sGazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", MGazeta Gdańska", ,,Dzień byd­
goski" za miesiąc luty 1933 r. potwierdzam.

Njątteaowae prłekreśiiA
dola*.
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Gospodarka 5 monopolipaństwowych
n a sefmowet Seamisfi issiiffgtewci

Warszawa, 21. 1. (Pat). Sejmowa kemis'a

budżetow a przystąpiła wczoraj do narad nad

budżetem monopoli. Poseł Hutten-Czapski
(BBWR) referuie budżet. Wprowadzono w Pol-

*re pięć monopoli: spirytusowy, solny, zapał­
czany, tytoniowy i loteryjny. Wpływ z mono­
'poli do skarbu państwa wyraził się w r 1931-32

sumą 677 915670 72 eł, w o-dsetkach 2996%.

Monopole poddano w r. 1931 specjalnemu wi

ceministrowu

MNOPOL SOLNY powstał w

t. 1918, a do kwietnia r. 1932 administrowany
Lył przee Ministerstwo Handlu i Przemysłu w

aakresie wytwórczości i przez Min Skarbu w

spraw ach polityki sprzedaży. Dwoistość ta zo­
stała usunięta w i. 1932 i Min. Skarbu przyjęło
pod swó' zarząd i eksploatację kopalnie i wa­
rzelnie. Monopol zarządza ośmiu żupami d a:ą-

cemi 75% ogólnej wytwórczości soli. Spożycie
soli na głowę wyno-si w Polsce !C,81 kg, wy­
wóz zagranicę ma niewielkie znaczenie dla

produkcji. Dochody z monopolu solnego preli­
minowano na 96 573.500 zł, w czem eksport
figuruje na kwotę 78 003.800 zł. Zwiększenie
eksportu jest trudne ze względu na konkuren­
cję Niemiec.. Staramy się o eksport w kierun­
ku państw północnych i bałtyckich oraz w kie­
runku JugosiawjL Wpłata do skarbu z mono­
polu solnego przewidziane jest w kwone

48,563.000 zł.

Referent przechodź; do gospodarki MONO­
POLU TYTONIOWEGO. Monopol ten daje o-

becnie skarbowi największe zyski. Za suro­
wiec, wyprodukowany w kraju monopol wy­
płaca 7 milj. zł rocznie i za materiał pomocni­
czy, nabywany w kraju również przeszło 7

miljonów. Monopol zatrudnia prócz urzędni­
ków około 8.490 rzemieślników i robotników.

Przywóz tytoniu z zagranicy w ciągu ostatnich

lat zmniejszył się W r, 1932-33 przywóz wy-
n'ósł około 9 miljonów kg wartości około 30

miljonów zł. Uprawa tytoniu od r. 1930 została

unormowana do wysokości około 8 miljonów
kg rocznie. Obecnie produkcja krajowego su­
rowca pokrywa około 30% potrzeb monopo'u
a w przyszłości w miarę rozwoju może pokryć
ckoło 60% konsumcji. Uprawa tytoniu w Pol­
sce jest stosunkowo rentowna i dochody jej
przewyższają inne ziemiopłody. Fabryki wy­
robów tytoniowych są zbyt liczne wobec gor­
szej konsumcji. Pracują one 3 do 5 dni w ty-
gidniu.

W celu sprzedaży wyrobów tytoniowych
dokonano ostatnio reorganizacji w celu zwięk-
jretua dochodów skarbowych. Pod względem
e ta zaszły w latach 1932 i 1933 posunięcia, po­
dyktowane dążeniem do stosowania się do

koniunktury gospodarczej. Dwukrotnie obniżo­
no ceny, co może się przyczynić do utrzyma­
nia zużycia na poprzedniej wysokości Wpłata
do skarbu państwa wynosiła w r. t931-32 prze.
s zło 378 miljonów zł W ciągu 9 miesięcy
1932 r. wpłacono 272 miljonów a za trzy pier­
w'sze miesiące bieżącego roku preliminuje się
około 90 miljonów. Razem więc w r. 1932-33

362 mili. zł. W preliminarzu na rok 1933-34 nie

zgłaszam zmian, gdyż wyeoKość wpływów i

wydatków zależy od koniunktury. Dochody
preliminowano na 604.367000 zł, wydatki na

254.367 000 zł. Wpłata do skarbu państwa ma

w ynieść 350 miljonów.

Przystępując do omawiania MONOPOLU

SPIRYTUSOWEGO, referent zaznaczył że ce­
lem monopolu nie jest rozpijanie ludności,
lecz dostarczanie po cenach możliwych napo­
jów alkoholowych, Produkcj agorzelni w r.

1922-23 wynosiła 88 m.ljonów litrów i stopnia -

wo, spadając, doszła w r. 1932-33 do 25 miljo­
nów litrów. W skutek tego podaż zmniejszyła
*:ę, podaż zaś ziemniaków na rynku zwiększy­
ła się, co doprowadziło do zupełnej nieopła­
calności tej rośliny. Głównym powodem jest

wadliwa polityka cen, Z tej wad-liwej drogi ze

szedł minister skarbu i natychmiast po obięciu
i-wojego urzędu obniżył znacznie ceny Kon-

sumcia legalna 55,8 miljonów litrów spadła w

r 1931-32 n a 25.3 mili. litrów Byłoby to ob

jj wem pocieszającym, gdyby było prawdziwe
Co do preliminarza na rok 1933-34, to wpły­
wy przewiduje się w sumie 412,3 milj zł Wpła­
ta do skarbu przewidziana jest w sumie 230

milj. Referent zastrzega sobie wniesienie w

trzeciem czytaniu poprawki zarówno na ostat­
nie posunięcia w dziedzinie spirytusu niekon

sumcyjnego.

LOTERJA PAŃSTWOWA przekazała jako
czysty zysk w r. 1928-29 15 828 863 zł w r

J932-33 przewiduje zapewne 14 miljonów w r

1933-34 przewiduje się do wpłaty z Loter-i

69,021 000 zł Wpłata do skarbu przewidziana
est w wysokości 14 miljonów.

Co do MONOPOLU ZAPAŁCZANEGO re

terent podkreśla, że wpływ rządu na cenę za­
pałek jest dość ograniczony. Obecnie ceny n a­
suwają wątpliwości, gdyż są większe niż we

Francji, Czechosłowacji i w wielu innych kra

;ach.
Wiceminister skarbu Jastrzębski wyjaśnia

że obecnie dzierżawcy wypuszczają zapałki t.

zw. impregnowane, które pod względem 'akoś

irowym nie różnią się niczem ale w pudelku
jest mniej o 5 sztuk Obecnie odbywaią się
w tej kwestji konferencje. W dyskusji która

s;ę wywiązała zabrał głos poseł Rymar. którv

podkreślił, że cena zapałek jest obecnie o 40

procent wyższa.
Przechodząc do omówienia MONOPOLU

SOLNEGO, mówca twierdzi, że skutek wyższy-m
cen soli jest tego rodzaju, że uboższa ludność

zaczyna kupować sól bydlęcą dla użytku wła­
snego. Mówca jest zdania, że gospodarka w mo

nopolu tytoniowym i spirytusowym była zbyt
szeroka W konkluzji mówca oświadcza, że

sumy, które przewiduje się jako wpłaty dn

skarbu są nierealne Poseł Polakiewicz (BBWRl
uskarża się na wysokie ceny soli, zwłaszcza

tańszych gatunków i apeluje do p ministra, aby
ten artykuł pierwszej potrzeby stał się bardz-.ei

przystępny dla ludności.

Wyboru preigdSui scimu
^iaósliicio z... przeszkodami.***

Po raz pierwszy w roku bieżącym zebrał s ę j
sejm gdański w ubiegły czwartek. Jako pierw
szy punkt porządku obrad 'wyznaczony był wy
bór piezydjum sejmu na rok 1933. Partje, po­
pierające obecny !senat gdański, zamierzały
wykluczyć z udziału w prezydjum wszystkie
partje opozycyjne, mimo że naprz. frakcja so­
cjalistyczna jest w sejm:e gdańskim najsil­
ni'ejszą, wobec czego zasadniczo marszałek sej
mu powinien był wyjść z szeregów właśnie tej
pa.rtji. Nacjonaliści, centrowcy i tak zwany

,,blok-: wysunęli z góry kandydaturę posła
centrowego Potrykusa na marszałka, posła na-

cj'm alisŁycznego Ph lipsena na pierwszego wi

cemarszałka, a posła Fridricha z ,,bloku" na

2 wicemarszałka. Prawie wszytkie frakcje wy­
sunęły na stanowisko marszałka swoich włas­
nych kandydatów, to też w pierwszem głoso­
waniu uzyskał poseł Potrykus z centrum 28,
poseł socjalistyczny Gehł 20, poseł hitlerowski

von Wnuck 13 i komunista Raschke 7 głosów.
Ponieważ żaden z wyżej wymienionych kandy
datów nie otrzymał absolutnej większości,

przeto odbyło się głosowanie ściślejsze, w któ­
rem uzyskał poseł Potrykus jeszcEe raz 28

głosów, a poseł Gehl, 20, wo'bec czego pierw­
szy został marszałkiem sejmu gdańskiego. No

wy marszałek objął natychmiast urzędowanie.

W sprawie wyborów wicemarszałków wywią­
zała się dłuższa dyskusja, poczem przystąpio
no do głosowania imiennego, które wykazało,
że sejm nie jest zdolny do podjęcia uchwał,
gdyż w głosowaniu wzięło udział tylko 28

posłów t. j, mniejszość. Wobec takiego sta­
nu rzeczy odroczył marszałek posiedzenie sej­
mu i zwołał posiedzenie konwentu senjorów,
które trwało dość długo i na którem nie osiąg­
nięto porozumienia.

Po wznowień% posiedzenia większością
głosów posłów opozycyjnych postanowio(no
skreślić z porządku obrad dalszy wybór pre­
zydjum sejmu.

Następnie obradowano nad zmianą ustawy
o budowie mieszkań, nad ustawą o budowie

mieszkań dla ludności pracującej, nad zmianą
ustawy o podatkach dochodowych i wreszcie

nad ustawą o amnestji. Przedstawiciele sena­
tu wypowiedzieli się znowu przeciwko wszyst
kim tym przez opozycję uchwalonym zmianom

względnie ustawom. Większością głosów po­
słów opozycyjnych przyjęto i uchwalono je je­
dnak ponownie w czwartem czytaniu. Jeżeli

senait gdański nie przychyli się do uchwał sej­
mu, to w takim razie będzie musiał ogłosić
plebiscyt który ostatecznie rozstrzygnie te

sprawy.

HzlcsiRBilfarzc czcscg
dzichnra

2** eiswiie w PoSsce
Warszawa 21. 1. (PAT). Prezydium ko­

mitetu polskiego porozumienia prasowego cze

chosłowacko - polskiego otrzymało z Zebrzy­
dowic od szefa prasowego czechosłowackiogo
MSW. Hajka następującą depeszę:: Na gra­
nicy naszych krajów wspominamy przyjęcie,
jakiego doznaliśśmy od was i dziękujemy za

piękne chwile spędzone w waszsm gronie. P o­
wracamy do domów wzmoenieni świadomością
dokonanych prac.

Nowe wtwfSz* sgndwHatfu
dziennikarzu polskich

w li'ft B mł:c

Berlin 21. 1. (PAT). W dniu wczorajszym
dokonano wyboru nowych władz syndykatu
dziennikarzy polskich w Berlinie. Na prezesa

syndykatu powołano polskiego przedstawicie­
la PAT-a p. Piotra Góreckiego. Sekretarzem

został Ignacy Arnold, przedstawia el ,(Dzien­
nika Bydgoskiego" ,skarbnikiem p. M arja Mę-
cińska ,,K urjer W arszawski".

Delegat Polski
w li(dzgnarolwwgia Biurze

Praca*
(o) Warszawa, 21. I . (T. wł.) Rada Mini*

strów na wczorajszem posiedzeniu postano*
wiła mianować dr. Stanisława Jurkiewicza de*

legatem polskim do Rady Administracyjnej
Międzynarodowego Biura Pracy.

Listy polecone
kosztować będą 50 gr.

(o) Warszawa, 21. I. (T. wł.) W Minister*

stwie Poczt i Telegrafów postanowiono obni*

żyć cenę listów poleconych o 10 groszy, z 60

gr, na 50 gr.

,,Polonia” przed sądem
(o) Warszawa, 21. L (T. wł.) W związku'

z oszczerstwami ,,PoIonji" pod adresem sen.

Sobolewskiego adwokat Ettinger w imieniu

sen. Sobolewskiego wniósł skargę sądową prze
ciw redaktorowi odpowiedzialnemu ,,Polonj,i",

Samobófstwo znanego
zapaśnika

(o) Warszawa, 21. I . (T. wł.) We Wrocła*

wiu popełnił samobójstwo znany zapaśnik
August Bryła, wyskakując z trzeciego piętra
na bruk.

Prawo serii
Paryż, 21. I . PAT). N a francuskim okręcie

towarowym ,,Paul Doumer", przewożącym ta*

wary z Sajgonu do Singapour, wybuchł wczo*

raj pożar. Część ładunku spłonęła, lecz o*

gień zdołano ugasić. Statek został zbudowa*

ny w r. 1918, o pojemności 1467 ton.

76 posiedzenie Sejmu
załaiwito wciorai szereg ważtigch zagadnień

Warszawa, 21. 1. (Pat). W pierwszym punk­
cie w czorajszego plenarnego posiedzenia Sej­
mu poseł Hołyński (BB) zreferował nowelę do

rozporządzenia o ulgach dla przedsiębiorstw
przemysłowych i komunalnymi. Referent zau­
ważył, że nowela zasadniczo powinna być roz­
szerzona. Obecna nowela przedłuża tylko o-

kres obowiązujących ulg o dalsze 5 łat Projekt
ustawy przyjęto w drugiem i trzeciem czyta­
niu.

Poseł Moczulski (BB) przedłożył projekt u-

stawy o przekazaniu Polskiemu Czerwonemu

Kizyżowi kilku nieruchomości, należących nie­
gdyś do byłego rosyjskiego Czerwonego Krzy­
ża Projekt przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

Poseł Burda (BBWR) referował wniosek

Klubu Ukraińsk, SocjaL-Radykałów o znowe­
lizowaniu art. 90 ustawy o powszechnym obo­
wiązku wojskowym i wniosek Klubu Ukraiń­
skiego o zmianie rozporządzenia Rady Mini-

strów o podatku wojskowym, Pierwszy wni-s-

sek domaga się zwolnienia od podatków woj­
skowych tych, których dochody nie sięgają
5200 zł rocznie, druga domaga się obńżeńa

ao połowy stopy podatku wo skowego Oba te

wnioski, jak wskazał referent mogą mieć chyba
znaczenie demonstracyjne, bowiem podatek
,est bardzo mały i na całe państwo przynosi
najwyżej 200 tysięcy zł. Ulgi należy stosować

indywidualnie, do czego istnieją przepisy. W

imieniu komisji wojskowej referent wniósł o

odrzucenie wniosku, W obronie wniosku prze­
mawiał poseł Matczak (Klub Ukr. Socj. Rady­

kałów), który ponadto zgłosił wniosek fornal-;
t y o odesłanie wniosku jeszcze raz do komi­
sji. Po przemówieniu posła Jaworskyja (KI.
Lkr.) oraz po końcowem przemówieniu sp ra­
wozdawcy odrzucono wniosek Matczaka i przy

ęto wniosek komisji o przejściu do porządku
dziennego n ad obu wnioskami. W pierwszem
czytaniu odesłał marszałek do odpowiednich
t'omisyi szereg projektów ustaw. Przy pierw-
fzem czytaniu projektu ustawy w sprawie za­
niechania ogłoszenia na rok 1933 wykazu imiea

nego gruntów, podlegających przymusowemu

wykupowi przemawiał poseł Rymar (KI Nar)
i zapowiedział walkę z tym projektem. Projekt
ustawy odesłano do komisji reform rolnych.

Na tem marszałek Switalski zamknął po­
siedzenie.

Ogłoszenia: wierszmilim.nastrona7-lamowej . . 0.20 zl
v tekście na pierwszej stronie .................................. zl
,ia drugiej I trzeciej stronie 0,80 zl - w tekście -

. . . 3,50 z|
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25V* drożej.
Drobne ze słowo 15 qr. pierwsze słowo podwójnie,
Ole poszukujących pracy i nekrologi 25', zniżki, komunikaty 50 gr.
Ze ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20J nadwyżki
WGdańsku za wiersza m'm na strome 7-lamowej. . . . . . 15 fen

, . .

* *
-

. 50 fen
C-robae za słowo 5 fen. - tytułowe . . . , . . . . . 10 fen

Przy sądowem ściąganiu nałaźności rabat upada. Za terminowy druk

przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny W'actaw Górnicki w Toruniu, Mickiewicza 3.
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszc"- Józef Dobrostańskt Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W'. M. Gdańska Wilhelm Grimsmann,
Gdańsk, Kassubiseber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańsko
Redaktor odpowiedziąluy na Inowrocław, Władysław Kawałkowski

Inowrocław, Rynek 25,
iedaktor odpowiedz, na Grudziądz. Józei Staraoh. Grudziądz, Rynek 10/11

Za ogłoszenia odpowiada admintslracla

Wydawnictwa* JDzeń P o m o r ski. Dzień Bydgoski," Gazeta Morska*
,,Dzień GrudziądzkiM ,,Dzień Kutawskt"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach .......

' " *** ł*

z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . . . . .V '.'% *3.40 zl

orzez pocztę z odnoszeniem . . . ..... ...1. . .3.36 zł

s o d o p a s k ę ........................... ..... ....................................................... ..... 4.50 zl

v Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2,30 zl

z odbieraniem w ad;ilnistrecji wprost gd X zagranicę 4 gd . .7 .

- zt

W razie wypadków, spowodowanych ailę wyiszę (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenia pisma


